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W walce o demokracje 


Akcia P.P. S. 


12-ty i 19-ty grudnia Partia na- | taliści, endeccy czy sanacyjni, a- 


szą poświęciła wielkiej akcji na 
rzecz demokracji w Polsce. Ha- 
słem głównym jest nowa, demo- 
kratyczna ordynacja wyborcza do 
Sejmu i Senatu; rychłe rozpisa- 
nie nowych wyborów na nowej, 
demokratycznej podstawie, Nie za 
póminamy oczywiście także o de- 
mokratyzacji samorządów i insty- 
tucyj uhezpieczeniowych. 

W dniu 12 b. m. odbył się sze- 
reg wielkich wleców i manifesta- 
cy] w całym kraju, Niestety, brak 
micjsca nie pozwala nam na u- 
mieszezenie dakładnych sprawo- 
zdań, Dajemy je częściowo w pis- 
mach lokalnych. Przypominamy 
35 zgromadzeń w Warszawie, 
wlelkie wiece w całym Zagłębin, 
manifestacyjne zgromadzenie w 
Batystawiu itd. 

W dniu 19 b. m., a więc dzi. 
slaj nasiępuje kulminacyjny punkt 
łej akcji. W całym nieledwie kra- 
ju lud pracujący zamanifestuie 
swą niezłomną wolę walki aż do 
zwycięstwa, Szereg planowanych 
manifestacyj jest bardzo dlugi. 
W Warszawie odbędzie się wiel- 
ka manifestacja pod gołym nie- 
hem. 

Nałuralnie, na tym nie skończy 
slę akcja Polskiej Partii Sacjalis- 
tvezne] Mylą się cì, którzy sądzą, 
że na tvch wiecach I pochadach 
akcja się urwie, Wola robotnika, 
pracownika i chłopa jest niezłom- 
na, Będą walczyli dalej, stosując 
łe i inne metody. 

Albowiem masy pracujące 4 
przekonane, że im się należy głos 
i wpływ w państwie! Są przekona 
ni, że państwo Niepodległe musi 
oprzeć się na masach  najszer- 
szych, jeśli chce mieć silę ł obra- 
nę. Ostatnie procesy wymownie 
pokazały, czym jest system, czym 
jest biurokracja! 

Nie o kartkę wyborczą dla nle] 
samej walczy lud, lecz w tej kart 


gilują za „dynamizmem“ (1) faszy 
słowskim. Najszersze masy widzą 
w demokracji, w oparciu poństwa 
o fud największy dynamizm—dru- 
gę da wielkich rozwiązań gospo- 
darczych, politycznych,  spolecz- 
nych i kulturalnych. 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHOCGZI CODZIENNIE RANO 


b. m. są związane ze wspomnie- 
niem o ś. p. G. Narutowiczu, u- 
czonym i demokracie, Prezydencie 
Polski, Symbol to Niepodlegtości, 
Demokracji I Kultury, A zarazem 
symbol walki z endecklin wstecz- 
nictwem, anarchią i demagogia! 
Walka o Polskę demokratyczną 


Manifesłacje w dniach 12 i 19| trwa dalej. È 


Sowiecka komedia 


Jak Stalin 
91 milionów 
ludzi głoscwało 


Agencja Tass puhlikuje komuni- 
kat Centralnej Komisji Wyborczej 
ZSSR, głoszący, że na 94 miiony 
138 tysięcy 159 wyborców brało 
udział w glosowaniu 91 milłonów 
130 tys. 153 osoby. Glosów waż- 
nych oddano 89 milłonów 144 tys, 
271. Unieważniono z powodu róż- 
nych niefortnalności 636 tys, 808 
c 

W wyborach do Sowietu naro- 
dowości wzięło udzial w giosawa- 
niu 89 milionów 63 tys. 169 osób. 
Unieważniano 1 milion 487 tys. 582 
głosy. Ponadźo unieważniono 562 
tys, 402 kartki wyborcze, na któ- 
rych nazwiska kandydatów były 


Jak kontrolowano 
wyborców 


W wielu miejscowościach ZSSR 
miejscowe komisje wykonawcze 
doręczyły wyborcom numerki po- 
rządkowe. Komisje objęły po- 
szczególne odcinki okręgu wy- 
borezego, przy czym ustalono o- 


ce widzi znak równouprawnienia | kreślone godziny dla głoeowania. 


w Polsce, widzi wstęp da walki z 
nędzą (miejską i wiejską), z bez- 
robociem, z kryzysem szkoły, — 
do walki a sprawiedliwość spa- 
łeczną t catkowiłą praworząd- 
ność. A także o właściwą polity- 
kę zagraniczną. 


Próżno „łotallści" czy pół-to- 


Wyborcy zostali uprzedzeni, że 
nikt nie ma prawa głosować po- 
za tymi godzinzmi. 

W innych okręgach wydano 
tymczasowe legitymacje na pra- 
wa „głosowania“, na których ad- 
notowywana „wykonanie oho- 
wiązku obywatelskiego". Rzecz 


weneji, jak również na zidentyfi- 


RADA NACZELNA P. P.S. 
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Cena 1 


Miesięcznie 
złotych 


Zagranicą 
złotych 


Konto P.K.Q. w Warszawie Hr, 29.129 


Pocztowa Przekazy Rozrachunkowe 


ła zmianę adresu 50 


firząd Potziawy Warszawa I Kanlateka N. 188 


9oszusiwanie | zanflarowanie pracy bezpłatnie 


Decydujące walki mają się rozegrać na południu 


50 chińskich dywizji 


ma bronić Hankou i Kanionu przed inwazją japońską 


Prasa chińska donosi w depeszy 
2 Hougłrongu © wzmocnieniu eska 
dry japońskiej, stacjonowanej na 
wysokości Kirmen nawprost Amoy 
niedawno zajętego przez Japończy 
ków. Donoszą ponadto, iż 3 torpe 
dowce Japońskie ostrze.lwaty 16 


wyborcza 


„wygrał“ wybory w ZSSR 


prosła, że „ponumerowanie™ wy- 
borców głosujących w ściśle 
znaczonych godeinach pozwala 
władzom na śrisłę kontrolę frek- 


kowanie ewentualnych „smiri 
ków”, którzyby przokreślili na 
kartee wyborczej nazwisko jedy- 
nego kandydata w nkręgu. 


Tajemnica 


wysokiej frekwencji | 
wyjaśniona 


Doniesienie moskiewskiej „Pra. 
wdy“, że rejonowe komitety wyko 
nawcze (odpowiednik starostwa) 
wydawały t. zw. „łymczasowe legi 
tymacje na prawa glosowania", w 
znacznej mierze wyjaśnia wysoką 


frekwencję podczas osłatnich wy 
borów do Rady Naczelnej ZSSR. 

Umożliwiło to oczywiście ścisłą 
kontrolę obywateli, uchylających 
się od głasowania, pomiłając 
wszelkie inne środki policyjne 1 ad 
"aura zastosowane pod- 
Gie y yiera 


b. m. Wutungę pod Amoy, co wska 
zywaioby na próbę lądowania od- 
działów japońskich na poludniu 
Chin. Okręty te odparte zostaly 0- 
gnlem chińskich baterii nadbrzeż- 
mych. 

Źródla chińskie podają, iż nowa 
armia, licząca 50 dywlzyj, a złoża 
na z młodych ludzi w wieku 20 da 
30 lat, szkolona jest pośpiesznie w 
rejonie Hankou, Dywizje te goto- 
we mają być do walki w kwietniu 
p. r. Ich udział w kampanii wojen 
nej zmłenilby dotychczasową tak- 
tykę defensywną na ofensywną. 
Do Hankou minilo nadejść w znacz 
nych ilościach uzbrojenie, w szcze 
gólności samoloty najnowszego 
typu. 

GROŻBA ATAKU JAPONII 

NA ANGIFLSKI HONGKONG. 

Władze angielskie podjęły sze- 
reg zarządzeń celem wzmocnienia 
abronności Hongkongu, Jakkol- 


wiek miaradajne sfery angielskie 
odrzucają możliwość ataku japoń. 
skiego na Hongkong, to jednak u- 
waążają za konieczne podjęcie pe- 
wnych środków ostrożności e cha 
rakterze obronnym przede wszy- 
stkim ze względu na napływ u- 
chodżców z Chin, Liczba uchodż- 
ców chińskich. którzy przybyli do 
Hongkongu. przekroczyła 100.000 
ludzi ı zwiększa się znacznie od 
chwili rozpoczęcia się walk w pra 
wincjt Kwantung, 


Bojkot towarów 


japońskich w Ameryce 


Morwr mety krottórh 
organizacji rohotniczych Green — 
zwrócił się z wezwaniem do wszy 
stkich organizacji robotniczych, 8- 
ny od dnia dzisiejszego rozpoczą- 


ły hojkot towarów Japońskich. 


Na frontach w Hiszpanii 


Bitwa pod Teruel 


zakończyła się kleską faszystów 


Komunikat kotnitety obrony Ma 
drytu donosi, że wojska republikań 


Spisek faszystowski we Francji 


© ważnym zwrocie w sprawie 
francusiiego spisku „Kagulardów” 
danosi telefonicznie korespondent 
„Gazety Polskiej" K. K. Pokaząto 
się, że sprawa jest BARDZO PO- 
WAŻNA. 

Nastraje — donosi p. K. K. — 
paryskie ulegly zmianie. Zapana- 
walo wrażenie, że niesłusznie w 
kołach opozycyjnych przypisywa- 

póóśkw wm Aon wevet 
nych zamiar wywołania politycz- 
nej dywersji. Śledztwo i ostatnie 
rewizje przyniosty POWAŻNE RE 
ZULTATY. Przedstawiciele prasy 
mogli skonstatować na własne 
oczy, że w jednym ze składów 


brosi zmierowo 48 KARARINÓW 


maszynowych NAJNOWSZEGO 
SYSTEMU NIEMIECKIEJ FABRV 
KACJI. 


W innej dzielnicy Paryża znale 
ziono 750 MUNDURÓW SKÓRZA 
NYCH, przeznaczonych dla jednej 
z sekcji szturmowych tajnega k9- 
mitetu. Są to zupelnie kampletne 
dowody rzeczowe. Zadaniem śledz 
twa będzie teraz wykazać klo fi- 
nansował tę niewątpliwie bardzo 
kosztowną imprezę. 

Cóż na to endecka prasa, która 
zapewnila, że faszystowska spisek 
— to „farsa" 1 „zawowała mity 
Fam ja 


skle odniosty poważny sukces pod 
Teruel, Miasto to jest ze wszyst. 
kich stron otoczone przez oddzia. 
dy republikańskie, które przecięty 
wszystkie linie kolejowe i inne 
szlaki komunikacyjne. Dworzec w 
Teruel, który jest bardzo ważnym 
punktem strategicznym, został cal 
kowicie otoczony przez wojska rzą 


dowe. Podczas ostatnich walk od- 
działy rządowe zdohyły szereg li. 
nli obronnych w pobliżu omeia 
rza Teruel Samoloty faszystow. 
skie, które usiłowały wziąć udzia) 
w bitwie, zostały zmuszone da u- 
cieczki przez rządowe Wiest 
myśliwskie, 


z terrorem arabskim 


Sąd doraźny w Jerozolimie 
skazał Aruba Asmad Sulejmana 
nu karę śmierci za nieprawne po- 
siadanie broni. 8 Arabów, którzy 
nsiłowałi nie dopuścić do aresz- 
towania Sulejmana, skazano na 
karę dożywotniego pozbawienia 
wolności. Władze mandatowe tł- 


Dziś w niedziele odbedą sie w całej Polsce 


Wielkie zgromadzenia manifestacyjne 


poświęcone wake o demokrację, wake przeciw faszyzmowi; 
na_zgromadzeniach tych złożymy boid pamięci Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej Gabriela Narutowicza. 


o godz. 10 r. w dn. 19 grudnia — zbiórki w lokalach dzielnic P.P.S. i związków zawodowych; pochody dzielnicowe wyruszą na Plac Grzybowski 
spotkanie pochodów nastąpi o godz. 12 m. 30; stamtąd wyruszy o godz. 13 pochód wspólny na Plac Małachowskiego przed gmach „Zachęty“ 
Świat Pracy stolicy złoży wieńce na miejscu tragicznego zgonu Pierwszego Prezydenta. 


mią z niezwykłą surowością 
wszelkie próby sławiania oporu 
luh wywołani rozruchów. Tak 
np. za udział w przestępstwie t- 
krywania broni pewien II-stolet- 
ni chłopiec Arab, został skazany 
na rok więzienia, 


Jak donosiliśmy już telefonicz- 
nle, i w czwartek zeznawali jesz- 
czę, względnie składali wyjaśnie- 
nia oskarżeni. Wszyscy stwier 
dzają kategorycznie, że stają na 
gruncie ideologii, programu i tak. 
tyki P. P. 5. Opisują swoją ewn- 
lucję ideową; Dembiński rozpo- 
czął życie świadome, jaka dzia- 
łacz akademickiego katolickiega 
„Odrodzenia“; Jędrychowski by! 
członkiem „Legionu Młodych"; Że. 
romska należała do „Odrodzenia“, 
różnymi drogami, ale prawie jed- 
nocześnie cała trójka doszła do 
przeświadczenia, że jej miejsce 
właściwe — w szeregach Socjallz- 
mu polskiego. 


PROCES 
OD STRONY ZEWNĘTRZNEJ. 


Sala Sądu Okręgowego w Wil- 
nie jest duża, tadna i wygodna. 
Nie jest duszno, bo wydano ogra- 
niczoną ilość biłetów wstępu. Zato 
w pokoju dla świadków — gorąco 
i zadymiona, Ponadto istnieje w 
Wiłnie dość oryginalny zwyczaj, 
że i świadków, i w ogóle salę sę- 
dową zamyka się po prostu na 
klacz, dopóki przewodniczący roz- 
prawy nie zarządzi przerwy. Świaa 
kowie czują się trochę, jak... „po- 
dejrzani*. Prof. Kridl, naprzykład, 
trzy dni tak sobie spędził w zam. 
knięciu, wypuszczany na obiad i 
na noc. Czy nie możnaby jednak 
tak, jak się robi gdzieindziej, wy- 
znaczać świadkom — oczywiście 
mniej » więcej — godziny przesłu. 
chania? Ulatwiłoby to sytuację... 


wszystkim . 


Cukierki 
4 


Str. 2 


Sprawa H. Dembińskiego i tow. 


Pierwsze trzy dni procesu wileńskiego 


(Od naszego własnego 


Przewodniczy rozprawie, S£- 
dzia Hryniewicz; przewodniczy bar 
dzo takłownie, z dużytn taktem i 
iEpokojem; jako przewodniczący, 
jest idealnie bezstronny; i oskar- 
żeni, I obrona mają zupełną swo- 
bodę stawiania pytań, udzielania 
wyjaśnień i t. p. Prokurator, rzecz 
jasna, tak samo. 

Oskarża p. St. Wolski, wicepro. 
kurator przy wileńskim Sądzie 
Okręgowym, człowiek mlody „bez 
spornie inteligentny, może trochę 
zanadło pewny siebie, bo tiektó. 
re ujęcia zagadnień, naogół dość 
znane, stanowią dla niego wyraż- 
ną niespodziankę. 

Sgdziami - wotantami są pp.: 
Sienktewicz i Janowicz. Na ławie 
obrończe] zasiadają: senior palea 
stry wileńskiej Br. Krzyżanowski, 
Wacław Szumański, obrońca, któ 
ry najczęściej atakuje, M. Szet2r, 
najsumienniejszy badacz aktu 
oskarżenia I dwie młode adwo. 
katki, wybijające się zasłużenie 
na pierwszy plon adwokatury wi. 
leńskiej panie Sukietnicka i 
Sztukowska, 


«+ 
D 

Oskarżeni wyglądają źle. 
z am rk 
U +1 vi 

A i G 
Rodziny dias w pierwszych rzę- 
dach. Za sądem — wielu przed 
stawicieli sądownictwa i prokura 
tury. 

PRZEWÓD SĄDOWY, 

Przewód sądowy dobiegał wczo 
ra] końca. Świadków możnaby 
podzielić na trzy grupy: 1) urzę. 
dowi świadkowie oskarżenia ze 


RE RN 


s 


OAI sowa zaw a stanowią zdrowy pro- 
dukt o naturalnym aro- 
macie i smaku miodu. 


W Swieta czytamy gazety, chodzimy do Kina 


Treba z góry o tym pomysleć, „a 
duża czarn spędza słę w domu, wieczo., 
ry w testrze | kindle. Okulary niewła- 
Éciwe męczą, stare mogą rawieść. Nie. 
zbędne na święta DOBRE OKULARY 


da Paris, Kredytowa 9. Najprekżycz. 
niejsza GWIAZDKA DLA ZŁEGO 
JUCZNIA, TO OKULARY. Zawsze się 


akukc, że zła postępy są spowodowane 
złym wzrokiem. 


DOBIERZE 1 wykona Instytut Filtorex | 


Kongres mi 


W piątek po południu w dy- 
skusji na Kongresie Mieszkanio- 
wym zabierali w dalszym ciągu 
gios przedstawiciele ruchu robot- 
niczego, Tow. Waczkowska w pię 
ktym przemówieniu zobrazowała 


warunki życia kobłet — robotniej o 


w ciasnych, przeluduionych nie- 
szkaniach. Tow. Fotek Omówil rze- 
czowo į wszechstronnie zagadnie- 
nie inspekcji mieszkaniowej, przed 
kładając w tej mierze odpowie- 
dni wniosek. Tow. Kluszyńska 
podkreślila dwłe sprawy zasadni- 
cze: po pierwsze program budo- 
wy mieszkań jednoizbowych musi 
mieć charakter przejściowy, albo- 
wiem mieszkanie dwuizbowe sta- 
nowi młnimuti; po wtóre przy 
rozbudowie t. zw. Polski C nale- 
ży uwzględnić już teraz kwestię 
pomieszczenia robotników w wa- 
runkach higłenicznych. Tow, Wo 
szczyńska poruszyła problem spe- 
kulacji materiadami budowlanymi 
araz sprawę demokratycznej kan- 
trot nad realizacją plenu budowy 
mieszkań spolecznie najpotrzeb- 
niejszych. Przemawiali nadto tow. 
tow. Roguski, Kaczyński i inni. 


ZAPRAWA DO PODŁÓG. JAŚNIEJ SŁOŃCA” BYŁA 


eszkamiowy 


Z przemówień delegatów, repre 
zentujących czynnik fachowy, wy- 
nikalo niedwuznacznie, że stano- 
wisko ruchi: robotniczego w kwe- 
atii mieszkaniowej jest merytorycz 
nie słuszne, Jeśli natomiast chodzi 
wątpliwości p. Łypacewicza co 
da możliwości sfinansowania tak 
wiełklego planu, jaki przedłożony 
został przez przedstawicieli ruchu 
robotniczego — to zwrócić nate- 
żało by uwagę, że program Świa- 
ta Pracy w tej mierze przewidnie 
nie tylko odpowiednie obciążenia 
podatkowe, lecz wypowiada się | 
tównież za kreowaniem nowych 
kredytów przez państwo, uzasa- 
dnionych społecznie 1 gospodar- 
czo. 

W sobotę przed południem u- 
czestnicy kongresu zwiedzili Osie- 
dla robotnicze na Rakowcu (W. S. 
M.), Kole (T. O. R.) i Żoliborzu 
(W. S. M). Po poludniu wygłosza 
ne zostały ostatnie dwa referaty: 
o międzynarodowym kongresie 
mieskaniowym (p. Kostanecki} 
oraz o plastycznym ukształtowa- 
niu osiedli mieszkalnych (p. jan- 
kowski). 


KOK 


do kotłów centralnego 
ogrzewania 


ecw statopalnych it.p. 


najkorzystniej nabywać bezpośrednio 


w GAZOWNI MIEJSKIEJ 


Sprzedaż hurtowa 


i detaliczna: BIURO GAZOWNI MIEJSKIEJ, 


ul. KREDYTOWA 3, pokój Nr. 8, iel. 6-94-51. 


Sprzedaż detaliczna; 


FABRYKA GAZU, UL. DWORSKA 25, 


Dostawa szybka i terminowa. 


korespondenta) 
starszym urzędnikiem policji p. 
Blesmanowiczem na czele, 2) 


świadkowie z młodzieży „narodo- 
wej”, 3) świadkowie. imi, 

P. Blesmanowicz był w koncep 
cji p. wlce-prokuratora głównym 
Śwladkiem oskarżenia.  „„Kurłer 
Wileński", pismo, związane z „O- 
zanem”, tak plsze o jego zezna- 
nlach w numerze piątkowym: 

„Był wyraźnie nie w formie. — 
Mówił wprawdzie dużo starał się 
być rzeczowym. leez wielu szere- 
zółów nie mógł sobie przypomnieć 
i operował materiałem konfiden- 
cjonatnym. Nie podał ani jednego 
konkretnego faktu, opartego na 
dacie, miejsu Inb sumie pienięż- 
nej", 

Przy sposobności okazało się— 
na skutek pytań p. W, Szumań- 
skiego —, że p. Blesmanowicz, — 
kierownik długoletni urzędu poli- 
tycznego śledczego w Wilnie, nie 
posiada, niestety, nawet średniego 
wykształcenia. 

Świadkowie z grona młodzieży 
„narodowej“ zeznawali mnlej lub 
więcej dokładnie według poglą- 
dów „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego" i „Falangi“ © tym, 
co to jest „żydo - komuna”, 

Gdy mowa a świadkach obrany 
do tow. K. Pużak, sekrelarz gene- 
ralny PPS, stwierdził jasno | wy- 
rażnie, że oskarżeni zgłosił się o 
przyjęcie da PPS, że zgłoszenie 
ich nie napotkało na sprzeciwy, 
że, oczywiście, muszą — zgodnie 
ze statutem — odbyć t. zw. okres 
próbny, Tow. Pużak ocenił dodat 
nio — na podstawie kontaktu o- 
sobistego — wartość i szczerość 
ideńwą zgłaszających się. Tow. 
Pużak „zlikwidował”* akcydental- 
nle, leśli wolno tak się wyrazić, 
zeznanla p. J. Izydorczyka, imk- 
cjonariusza pofltycznej policji we 
Lwowie, który to p. Izydorczyk u- 
mał raptem red.  Jampolsklego 
(człanka redakcji naszego „Dzłen 
nika Ludowego") za... „komuni. 
zanta“. 

Tow., M. Niedziałkowski — po 
stwlerdzeniu, że solidaryzuje się 
calkowicie z zeznaniami tow, Pu. 
żaka, podkreślil. że H. Demblńsd 
oświadczył mu łesienia raku 1936 
podczas rozmowy o komunizmie: 


N BONDE R, 


„Nie mogę i nie będę mógł ml- 
gdy współpracować r. ruchem, któ 
rego ośrodki dyspozycji majdnię 
się poza granicami Państwa Pol- 
sklego”. 


W toku zeznań tow. Niedzłał- 


kowskiego wynikł taki dlalog po- 
między nim a włce - prokurato- 
rem Wolskim: 


o 


P, Wolski: co Partia robi, jeże- 
li ktoś z jej człanków zostaje po- 
ciągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej z oskarżenia o komunizm? 

Tow, Niedziałkowaki: stara się 
wylaśnić sprawę własnymi brod- 
kami. 

P. Wolski: Jakto? to panom nie 
wystarcza wyrok sądowy? 

Tow, Niedziułkowski: Ależ prze 
siwnie, panie prokuratorze; bar- 
dza smanujemy wyroki sądowe, nie 
mniej badamy i sami. 

P. Wolski: Jak panowie to ro- 
big? 

Tow. Niedziałkowski: No, bez 
atesztm preweneyjnego; tak, jak 
to się robi od setek lat we wezel- 
kich organizacjach ideowych, 

P. Wolski: Więc jak? 

Tow. Niedziałkowaki: Czy pan 
prokurator należał kiedykolwiek 
do jakiejś organizacji ideawej? 

P. Wolski: świadek nie moża 
zadawać mi pytań; ja zadaję py- 
tania Świadkowi. 

Tow Niedzialkowski: Rozumiem, 
panle prokuratome; ala Jeżeli pan 
nie należał to jakże ja to panu 
potrafię krótko wytlómaczyć... Je- 
żel Sąd sobie życzy, zreferowat- 
bym arganizację sadownictwa or- 
ganizacyjnego w PPS... 

Przew. Hryniewicz: nie, nie — 
dziękmjemy, to nie jest istotne dla 
sprawy. 

4a 
Bardzo serdecznie 1 
oskarżonych mówiły 


życzliwie 
pan'e 


Wanda Pelczyńska, pasłaaka na 
Sejm, I E. Wróblewska, znana w 


Polsce pedagogiczka, 


Tak sama 


odniósł się ks. H. Hiebowlcz, któ 


ry zadeklarował. 


|JUŹ ROZPOCZĘLIŚMY ii 
męczą wikdwiateczna zzrzzzzt w 
7 ata o w : S a 
UHBEZ A 
Sprzedał odiyet (4 © WL z 


„u całym poczneiem odpowiedział 
ności, że działalność Dembińskiego 
i Żeromskiej... daleka była od ko- 
munizmu I nie stała w sprzeczno- 


Éi 1 dogmatami Kościoła Katolie- 
kiego", 


L. T. 


sklep ka 4 m mm 


Polecamy rówmięż wieki wybór win | liklarów amz louarów ko- 
łanialnyth pa cenach znacznie żalżosych, 
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DWUWATKI 


imy wszystkich P. T. Palaczy, aby przy knyni 
(GZ na naszą firmę i żądali wyraźnie jedynie DWIWATEK 


W. Kwaśniewski 


NIKAT 


naśladow. 
lat i cenionych patentowanych za 


ie gilz zwracali 


Fabryka Gila 


SOKGŁ 


iF, ER PALE w Warszawie. 


Wzruszona do głębi okazanym 
mi współczuciem z powodu śmler- 
ci á p. Męża mojego, Andrzeja 
Struga, ze strany instytucy] pań- 
stwowych, samorządowych miast 
i wsl, oraz organizacyj kultural- 
nych, literackich, artystycznych, 
dziemikarskich, oświatowych, spo 
iecznych, politycznych, zawodo- 
wych, kombatanckich i wszyst- 
kich innych, składam serdeczne 
podziękowanie, 

Dziękuję również wszystkim, 


którzy nadesłali lnb zlożyli wień- 
ce, wiązanki żałobne, telegranty l 
listy kondolencyjne, bądź ofiary w 
pismach na 


cele spoleczne dla 


so 


0 „akcji” policji 


W piek, w cwartym dniu rospra- 
wy o strajk chłopaki zjawia się w Sy- 
dzie Okręgowym w Pezemyłlu h. marsz. 
Sejmu, M. Rataj, ł ujmnje miejsce 
przy słole dzien il irekim. Na początku 
rozprawy zaprzdlężono 19 kwladków 
odwodawych, 

Jako pisrwszy rezmaje świadek Kuba. 
sack, Stwierdza, że siale jeździł tak- 
sówką a p. Gruszką. W dnm 21 ałerp- 
nia pojechał do Radymm do domn 
prez. Gruszki. We wsi Mumma widział, 


śJEST NAJ 


jak policjanci midzy domami ścig, 

<hłapów. Dalej przyskotzyli do semo- 
<bodu postermaknwi z okrzykiem: „Fy 
gdzie jedziesz” I wtedy jeden z 
kolbą karakinn uderzył świadka 
prawe ramię. Kiedy świadek miny] 
wiadukt kolejowy, zauważył uciekający 
rych policja biła Fol- 
jm ze ptarostwa. prez. 
ii * da świadka, że po. 
Jadą da Moniny, hn lam są jnó trupy. 
Po przybyciu na miejsce, koła amenta- 
ms na drutach, ży wopłocie i ziemi wi. 


Poskromieni 


Pani Herbacińska od niepamiętnych 
fur żyje z sublokałorów i w ewoim fa. 
dm domla do lakiej wprawy, że ma 
sierwszy ramt oke potrafi ocenić walo- 
g kundydatn, poszukującego pokoju, 
więc byle kogo pod swój dach nia wpn- 
ia 

Jej enblokatorowie to zgrane ze sobą 
kółeczko, wspomagająca slę wzajemnie 
w doli i niedoli, jaka zazwycaj towa- 
rzyszy ludziom, nie posiadającym wlas- 
nego mieszkania. 

Ślonmek pani Herbacińskiej do tej 
gromadki da się bardzo łatwa określić. 
Zawyczuj na paczątku wiesiąca, gdy ścią 
gnie czynsz mieazkaniawy, jet wegig 
dem sublokatorów usposobiona aniel. 
ska, Ale stan taki nie trwa długo, bo o: 
koło piętnastego rozpoczynają się kon- 
fikty na tla tak zwanych świadczeń. 

Ma wówczas ona pretemję, žo jej em 
hlokatorzy sa szęsto tię kępią, bo to 
drogo kosztuje. A już do ostatniej pa- 
sji doprowedza ją pema Flora, które 
w awolm pokaiku korzysta z żelazka ele. 
ktrycmnego i jej sęsied, używający po- 
duszki elektrycznej do chorega kolana. 

— Te diabelskie wynalazki — biada 
Herhacińska — doprowadzą mnie do 
|= 

Żadne argumenty nie trafiają do prze- 


Podziękowanie 


uczczenia pamięc Andrzeja Stru- 
ga, za pożegnanie go w domu ża- 
loby, towarzyszenie kónduktowi 
lub żegnanie Go na trasia żałob- 
nej. 

W szczególności dziękuję za or- 
ganizację pogrzebu lub pomac tej 
Organizacji okazaną: p. Ministro- 
wi W. R, I O. P., Ministrowi Spr. 
Wojskowych, Poigkiej Akademii 
Literatury, Panu Prezydentowi m. 
st Warszawy, Związkowi Zawo- 
dowemu Literatów Polskich, D-cy 
I p Szwoleżerów, żegnającym mó 
wcam oraz POLSKIEJ PARTII SO 
CJALISTYCZNEJ. 

NELLY STRUGOWA. 


PRZYGOTOWAŁA DLA SZ. KLIJENTELI 
„SENSACYJNE NOWOŚCI GWIAZDKOWE 


przeciw chłopom 


dział wiele krwi, u na gałęziach orget- 
kl móżga. Na alemi leżał czarny, skrerz- 
wiam; kapelnex, podarty | pęki wło- 


sów. Tropy były już zabrane. Sąd rm- 
szyll z powrotem du Jarosławia do sta- 
rostwa, a polem 

Prez. 


ojechali da Pawłowo: 
Gruszka wedi da kancea- 
potem wyszedł g br, Dre- 
kojowskim i Kasprzakiem | wszyscy 
na-joływali do roz-jścia dę w spoko. 
ju. Padły okrzyk’ pod ndresem prez. 
Gruszki: „Już sprredałeć nas! Tleń ra 


LEPSZA 


naa wzial!“ Wrażenie wywołuje zema- 
nie świdka, opisujące pobicie starsze. 
go chłopa przez policję, oraz trupa pod 
Miarą. 

Mazurkiewicz Józef, kowal z Janko- 
wie. Chłopi uciekali do lasu, ponieważ 
przyszła policja i robiła pacyfikację, 
Zzramadzonym w lesie 
jakia skody porobit 
E Eb E 
zał rozejść się, oraz odrzncić pałki, bo 
policji pałkami nic alę nie mroki. 


e gospodyni 


By położyć kres tym swarom, seblo- 
katorowia jednogłośnie nehwaliki afia- 
rować gospodyni na gwiazdkę imbryk 
elektryczny. 

Nie czekając Świąt, wystąpili z tym 
dorem zaraz na początku listopada. Leer 
pani Herbacińska potraktowała sprawę 


wa. 


nieuinie: 

— Czy mnio suć na takie zhytki? 
Dajcie ten (igielct komu innemu? 

— Niech pani wypróbuje, to się prze 
kons, jak niewiele imbryk pochłania 
elektryemości. A najlepiej nżywać go 
w dzień, kiedy światło nigdzie się nie 
pali. 

Pod wpływem argumentacji gospody- 
ni uległa, oświadczając jednak przezor- 
-~ 

— Zobaczę... 

A jui po miestąm zawołała urado- 
vana: 

— Brak mi słów podziękowenia za 
imbryk. Rzoczywiścia wydatek prey nim 
jest mały. A co za wygods! Dlatego też 
proszą państwa po wigilii do mnie na 
herbatkę. Napijemy rię 7 tego imbryka 
i zašpìewsmy sabis kolędy. 

A ady się okazało, że aublokatorowie 
wyjeżdżają na ówięla. | nikt e zapeosin 
nie będzia mógł skorzystać, niewiasta 
za szczerą łzą żalu w oku rzekła: 


konania gospodyni, której feria łagod- 
nieje dopiero pod korlen miesiąca, gdy 
| adskośni wron krięposka komemepo. 


— Jaka szkoda! 
Ale odłąd ustały wszelkie eB 


na tla alaktrremnaści. 


| 


Problem Austrii 


Poglądy i działalność austriackich socjalistów 


Austria dzisiejsza jest pab 
stwem politycznie (w stosunkach 
euiopejskich) bardzo ważnym. 
Wszak problem środkowej Euro- 
py jest problemem  nieżmiernie 
aktualnym: Hiiler chce uzyskać 
„wolną rękę* w środkowej Euro- 
pie, a więc w Czechosłowacji i w 
Austrii. Konferencje lorda Hali- 
faza w Berchteagaden i francne- 
kich ministrów w Londynie nie- 
walpliwie dotyczyły także tej 
sprawy. Ale do Austrii ma pre- 
tenaje także Mussolini Tak więc 
biedna Austria zawieła gdzieś po- 
między „Hitlerią* a Włochami. 
Wprawdzie Mvæolim zwraca ię 
astatnio berdziej ku Afryce i Mo- 
rzu Śródziemremu, ale czy ze- 
chce „oddać“ Austrię swemu 
przyjacielowi Hitlerowi—to kwe- 
stia.. Słowem pozycja Austrii 
jest bardzo trudne. Nie ulega 
wątpliwości, że hitleryzm zdobył 
sobie w Austrii cały szereg poste- 
runków i wpływów. A ostatnio— 
pa ustalenin „osi Berlim—Rzym'* 
— ndohywa nowe... 

Alhowiem istnieją, jak kloś nę 
wyraził, — aż TRZY AUSTRIE. 

Jedna — urzędowa, składająca 
się z 4 elementów: = faszyrujące- 
ga kleru, s żydowskiej burżuazji, 
x hshaburgowskich oficerów i a- 
rgetnkracji, częściowa z ciemnych 
chłopów-górali. Te 4 elementy 
rządzą Austrią i stanowią padsia- 
wę urzędowego, panującego kle- 
rykalnego faszyzmu Tan urzędo- 
wy tasyzm Śchuschnigga boi się 
naturalnie Niemiec hitlerowakich. 
Przeciwną „Anschlusowi* (da 
„Hmlerii*) jem część przemynłu, 
która boi się konkureneji prze- 
mysłu niemieckiego, sg przeciw- 
m klerykali, którzy hoją się an- 
tyreligijnej polityki  Hialera: 
przeciwni są Żydzi, którzy hoją 
się antysemityzmu  hitlerowskie- 
go. przeciwni aq „legitymiści” 
(monarchiści), pragnący adbudo- 
wania Austro-Węgier pod Habe 
hurgami. 

Druga Amatria, — to faszynm 
hitlorowski. Zdohył niewątpliwie 
dużą część t sw. „warstw kred- 
nich" — haslem  nacjenalistyśe 
nym i antysemickim. Zasadniczo 
hitlerowcy aş (niby) ruchem nie- 
legilnym. Faktycznie infiltracja 
elementów hitlerowskich nawet 
w szeregach rządowych jest wea- 
le duża. Znaczna część roboty hi- 
tlerowców odbywa się w formach 
legalnych i pół-legalnych. A rząd 
Schnechnigga wciąż balansuje 
między Musolinim a Hitlerem, 
czynigo hitlerowcom najprzeróż- 
niejsze koncesje, 

Jak widać x powyższego, „ha- 
za“ społeczna (podstawa) urzę 
dowego klerykalnego fsecyzmu 
jest dość wąska. Robotnicy oczy- 
wiście są w opozycji i stanowią 
właśnie TRZECIĄ AUSTRIĘ, — 
socjalistyczną. Ruch socjalistyce- 
ny hynejmniej nie upadł. Ostat- 
nio nawet się wzmocnił na róż 
nych posterunkach, Rozwinęły 
się (nielegalne oczywiście) „wol 
ne związki zawedowe*. Prasn jest 
dość szeroko zorganizowana — o- 
hak emigracyjnej paryskiej) 
„Arbejterzeltang* istnieją niele- 
galne wydawnielwa krajowe. 

Rzecz ciekawa — komuniścl, 
którzy przed walkami lutowymi 
1934 r. nie odgrywali żadnej roli, 
a po walkach się wzmocnili, o- 
becnie znowu podupadli. Jedna 
z przyczyn upadku — fałszywa 
taktyka. Kompartia otrzymała z 
Kominternu instrukcję na wazel- 
ki sposób walczyć z hitleryzmem. 
Wobec lego rzuciła husło obrony 
samodzielności Austrii przed di- 
tlerem i podtrzymywania odpo- 
wiednich wysiłków rządu. Hasło 
pozomie słuszne, ale wadliwie 
sformułowane. Albowiem chwiej. 
ność i ustępliwość rządn Schusch- 
nigga właśnie prowadzą do hitle- 
meseji Austrii. Hasłem socjali- 


DŁA WSZYSTKICH |! 


stycznym (i właśnie na tym sta- 
nowisku stoi bratnia partia socja- 
listyczna, t. zw. „RS“, rewołucyj. 
ni socjaliści) — jest hasło popie- 
rania SAMODZIELNOŚCI AU. 
STRIÍ, ale WBREW taktyce o- 
portunistycznej rządu. Oparcie 
Austrii na podstawach demokra. 
tycznych WZMOCNI Anatrię; na. 
da jej polityce większą samo- 
dzielność; klasa robotnicza wów- 
czas stanie się fundamentem pań- 
stwa, a nie — kler wraz z żydow- 
ską burżuazją i habshurekim ary- 
mokratg.. 

Taką jest dzisiejsza Austria, to 
6-milionowe „trzypiętrowe“ pań- 
stwu: 1) czarno-żółte; 2) bronat- 
ne i 3) czerwone. Dla poznania 
tej osobliwej ułaszyzowanej Au- 
strii warto (krytycznie!) przeczy- 
tać książkę jej „woda“ Schusch- 
nigga „Dreimal Oesterreich“ 
(1937). Jest to histaria Austrii 
od wojny światowej, Sporo as- 
bistyah wspomnień i przeżyć. Nie 
brak sentymentalnyeh wiedeń- 
skich specjalności, np. melodyj 
Beethovena w tekście... A o prze- 
wrocie hitowym 1934 r. autor pi- 
sze, ke byi „nieunikniony“, a ta 
z dwuch przyczyn: 1) Austria 
była rozdarta (etr. 233), bo we 
niał rozłam pomiędzy  czerwo- 
nym Wiedniem, a krajem pozo: 


stałym. Ugoda, pime, byla „nie- ZAMAWIAJCIE 


możliwa — ostatnią próbę w tym 
kierunku nczynił Seipel w roku 
1931, i to włeśnie była „omatnia 
rznnma"; 2) traktat pokojowy po- 
stawił przemysł austriacki w = 
dnym położenia i spowodował 
radykalinację mae, M m 
„argumentacja* p. $ 
jea! wielce osobliwa 
muje ładnej ksytyki. 
te jednocześnie autor bardzo bro- 
ni prawa monarchistyczziego pzą: 
du hahaburakiego da legalnego 
istnienia w Anatrii — wszak 6 
skonale, powiada, mieści się w 
ramach (rządowego) „Frontu Oj- 
czyżnianego..* (str. 281). P. 
Schmachnigg widacznie nie chce 
zrozumieć, że Habshurgowie nie 
są żadną siłą, gwarantującą ëe 
modzielność Ansiril, za% oparcie 
Austrii na masach pracujących 
ogromnie tę siłę mogłaby powie- 
kszyć. Ale cóż, — wiadomo, = 
pierwszym planie musi stać inte- 
res klasowy, mnskowany dość nie- 
dołężnym „Frontem Ojczyśnia- 
nym", Tak, AUSTRIĘ, JAKO 
PAŃSTWO, DROGO MOŻE KO- 
SZTOWAĆ LUTOWY PRZE- 
WRÓT 1934 R. Dziś utrzymanie 
samodzielności państwa w walce 
z Hitlerem po prostu wymaga 
DEMOKRACJI. Ale „Vaterlandi- 
sche Froni“ boi cię zocjalielycz- 
nych rohotników. Oto „przekleń- 
stwa złego czynu?! 

Tymozażem nasi tt. austriaccy 
w trudnych wsrumkach nielegal- 
nych — wśród ofiar i cierpień — 
w dalszym cięgu prowtdzą swoją 
pracę. Niedawno odbyli woja o- 
gólnokrajową II konferencję. Pi- 
saliśmy o jej wynikach. Zwraca 
uwagę stanowczy ton antykamu- 
nistyszny. W grudniowym „Kamp- 
e" poświęca tej konferencji cie- 
kawe rozważania t. Richter. War- 
te je przeczytać, Pouieważ, po- 
włada, warstwy tak zwane åred- 
hie są 2 regnły opanowane przez 
hitleryzm, więc nie ma w Austrii 
podstaw do tworzenia „frontu 
ludowego"; partia socjalimtyczna 
wimna występować pèd własnym 
izlaideremn. Fałszywym jest tak- 
że komuniatyczne hasło współ 
działania z obecnym „reżimem 
przeciw HiWerowi. T. Richter 
powindz: „ańtyhitlerowaki front 
może pawstać w Austrii tylka ja- 
ko antyfas:ystowski froni prze- 
ciwko istniejącej dyktaturze". 

Jek widzimy, problem atsttia- 
cki jest bardzo waźny, ale też 
bardzo skamplikowany. 

Czy rząd Schuschnigga wytrzy- 
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ma wzuiożoną hitlerowską ofen- 
sywęt * 

Zaiste w niemniernia trudnych 
warunkach pracują i walczą nasi 
hohaterscy amatriaccy  towarzy- 
„| 


K. CZAPIŃSKI. 
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Refieksie 


0d Wydawnictwa 


Podajemy do wiadomości na: 
szych Klijentów, że zlecenia na ©- 
głoszenia, które mają się ukazać 
w numerze gwlazdkowym, przyj- 
mujemy tylko do czwartku, 23 b. 
m. godz. tl.ej przed południem 

Prosimy więc o wczama nadsyłanie 
zamówień | tekstów, abyśmy norli 
Uczynić zadość życzemiom umiaszczę 
nia ogłoszeń w numerze Awią 'eeznym. 


wetóroga 


ze enoia Eerd 


Karc Franch 


Przegląd prasy 


ANDRZEJ STRUG. 

O wielkim pisarzu Andrzeju 
Strugu pisano w ostatnich 
dniach niezmiernie dużo. Nie- 
stety, mogliśmy podać tylko kilka 
fragmentów. Obecnie chcemy czy- 
telnika zapoznać jeszcze z kilku 
artykułami (w tygodnikach). 
Niespodziewanie znaleźliśmy dwa 
rzeczowe | objektywhe artykuły 
w „Jutrzę Pracy“, organie mło. 
dych „sławkowców”, w którym, 
niestety, nie zawsze artykuły są 
„na poziomie“ (przypominamy 
„Sprawozdanie“ z odczytu t 
Kruczkowskiego]. Otóż jeszcze 


przed zgonem Struga znależliśmy 
w „]utrze Pracy“ dość objektyw- 
ną recenzję o „Miliardach”*, zaś 
po zgónie — krótkie, ale z sym- 
patią napisane wspomnienie, pad 
kreślające walory niezłomnej mo- 
ralnej postawy Struga: 

Autor „Lode podziemnych” nie 
lęka? się codzienności, pospolitości. 
Potrafił odnełeść wielkość ezłowie- 
ka w eodsiennym trudzie i jego 
małość i pospolitość na najwyż- 
szych szczeblach drabiny społecz- 
naj. 

„Wobec najtrudniejszych zaga- 
dnień zawsza zajmował czynną 
postawę, wykazując wielką odwta 
go, miesaleność myśli i co rad- 
ko, zwłaszcza dzisiaj, się zdarza— 
żelazną konsekwencję, nie uznają- 
cą kompromisów na rzecz koniun- 
ktury, mody itp. 

Ta właśnie bezkampromisowość, 
wada y pamaa pizanakiej, 
oraz wiernośd głosmonym zasadom 
1 bezinteresowność jednaly mu Ws 


gwiazdce 
i 


o Książeczce Pramlowej PKO V-ej serii 


Rzeczywistość 


„Trzeba się liczyć 1 polską 
rzeczywistością" — Mk 
wił do mnie pewien praktyczny 


polityk. A gdym zaoponawał, 
powtórzył jeszcze raz, z głę: 
boką zadumą nad _ nieszczęs- 


nym losem ojczyzny: „Tak — to 
przykre, ale taka jest rzeczywista 
rzeczywistość polska“, a siedzą: 
cy obok jega przyjaciel, z miną 
pewną siebie i „ poczuciem nie- 
słychanej pobłażliwej wyższości, 
dodał: „To wszystko, co pan 
mówi, to tylko teoria — nawet 
piękna teoria, ale praktyka jest 
na". 

Odeszli. A ja ciągłe jeszcze my 
ślę, dłaczego właściwie trzeba się 
liczyć z rzeczywistością, gdy jest 
ana zła, podła, niesprawiedliwa i 
krzywdząca? Czemu ważniejszą 
Sè być nikczemna praktyka, niż 


teoria, oparta o wiedzę i wska: 
zująca drogę do usunięcia rzeczy- 
wisiego i praktycznego zła” Czy 
tylko dlatego, że s „rzeczywiste“ 
— | dlatego, że w imię jakiejś 
glupiej wschodniej zasady nie 
irzeba się złu sprzeciwiać? Ale 
wtedy nie byłoby żadnego postę- 
pu — i do dziś dnia istniałoby 
jeszcze niewolnictwo i poddań- 
swo i pańszczyzna i męki skuza- 
nych i tortury katowskie i „prze- 
pędzanie* czarownic, — bo taka 
była rzeczywistość, którą dziś, na 


szczęście, przepędziła teoria. 

€ pojono w ludzi jakąś ohydna, 
ziq, głupią i szkodliwą zasadę, że 
-zeczywistość ta świętość, którą 
trzeba użnać za cnotę narodową. 
Przez ecłe lata głoszono teh kult 
dla rzeczywistości polskiej w B8 
WR, głosili to z trybuny sejmo- 
wej dygnitarze „sanacyjni”, glary- 
likowali tę zasadę liczenia -sig £ 
polską rzeczywistością redaktorzy 
„Czasu“, „Slowa“ wileńskiego, 
„Gazety Polskiej", a niedawno je- 
sse „Kurier Poranny zarzucił 
pismu socjałistycznemu, chcąc je 


doszczętnie zgnębić, ża jest „or: 
panem wrogim rzeczywistości poł 
skiej”, — tak, jak gdyby było ta 
faktycznie grzechem i zbrodnią 
wobec narodu i państwa 

4 przecież, jeżali rzeczywistość 
jest taka, że kilka milionów ludzi 
w Polsce jest „zbędnych”,—że eo- 
najmniejezwarta część ludności nie 
może się najeść do syta, — że pią- 
ta część nie nmie czytać i pisać — 
i blisko milion ludzi nie uczy się 
w szkołach, że ustawicznie 
wzrastają zbrodnie i przestępstwa 
i kryminały nie mogą pomieścić 
przestępców, — że konfiskaty co- 
raz bardziej krępują myil ludz. 
ką — to zdaje mi się, że byłoby 
największą zbrodnią wobec na- 
rodu, ojezyzny, jej kultury i po- 
stępu, gdyby ktoś godził się z tą 
rzeczywistością i nia wałczył z nią 
© strachu, lenistwa, czy z osobi- 
stej wygody. 

Fizyk Maxwell, poza wszelką 
doświadczalną „praktyką“, wyka- 
zal swego czasu teoretyczną ko- 
nieczność istnienia fal elektromag 
netycznych, które później dopie- 
ro praktycznie poznana i aparto 
na nich telegraj bez drutu i ra- 
dio. Z pewnością nia byłoby te- 
go wszystkiego na świecie, gdyby 
tak lekceważono teorię, jek lekce- 
waży ją mój poczciwy sprak- 
tyk“ i zwolennik realizmu. 

Jeżeli teoria wykazuje, że może 
Sı przyodziać, ogrzać i wyżywić 


do syta wszystkich, że można 
„wyczarować? nia tylko żywność i 
potrzebne przedmioty codzienne: 
ga użytku, lecz również armaty. 
neroplany, fortyfikacje — tylko 
pracą ludzką, to nia trzeba lek- 
ceważyć teorii, lecz należy 
zwalczać jak zarazę, złą 
rzeczywistaśćizłą prak- 
tyke a jej zwolenników trakta- 
wać jak reakcjonistów, głupców 
i szkodników narodu i pańatwa. 
nk 


łość zwolenników | szacunek prze- 

ciwników ideowych. 

W tygodniku „Zwrot“ 
Opolski poświęca Śtrugowi ob- 
szerny artykuł, w którym także 
pódnosi hezwzględność słanowia- 
ka moralnego. Obóz „sanacyjny” 
paskąpił mu zaszczytów. Zresztą 
Strug zaszczytów nie pragnął: 

Znaszedł ten rzadki, a jednak zda 


p. Jan 


Gdy p. Ś. M. głośno I wyraźnie 
w dylernacie totalizm į demokracja 
opowiedział się za fołalizmem, p. 
Miedziński niewyraźnie i półgła- 
tam daje do zrozumienia, że zrasz- 
tą może OZON i nie jest tak bar- 
dzo totalistyczny, Dymna zamona 
sprzeczności 1 niedopowiedzeń, 

A tymedasem trzeba powietłieć 
uczciwie i poprostu: luk ozy nief 


OSŁODŹ SOBIE 


(nt 
Wa 


Ą 


rzający się wypadek, te w obliczu 
najwięłczych powodzeń 1 _ najła- 
twiejszych możliwości ten spokoj- 
ny i cichy, nia mmuksjący rozgłosu, 
ale bardzo szanowany pisarz, 44% 
chciał za mia odsiąpić od swoich 
przekonań. Pozostał tym, kim był 
zawsze, a gdy miał wybierać, wy- 
hral drogę, która wydawała mu się 


drogą obowiązka. A że nle znał się 
na efektownych gestach i efektow- 
nych enuncjacjnch, wybór i decy- 
zja dokonały się właściwie bardzo 
cicha pom zasięgiem przeciętnej 
ciekawości lub dziennikarskiaj aen 
macji. Ale dokonały sią wyraźnia 

i nisodwolulnie. 

Ciekawe to i sprawiedliwe gła- 
sy. Pokazują, że społeczeństwo 
łaknie moralnej sily (w naszych 
czasachi) i umie ją cenić. 

KORUPCJA. 

Ostatnie procesy ujawniły nte- 
słychane bagna móralne,,, Zwlasz- 
cza proces starosty Czarnóckiego 
dostarczył materiału wprost — 
nieprawdopodobnego.. Pisze 0 
nim „W. Dziennik Narodowy": 

Sprawa, odsłomęta w procesie 

Qzarnodkiego, nie jest bylejaka. 

Pomijajac ogólne tła sprawy, twier 

dzono na procesie, że woj. Kirti- 

klis nakazywał starostom wydawa- 
nie funduszów ma oele politydtno. 

Na tę wlaśnie okoliczność Sąd 


słuchał zeznań gen. Bortnowskie- | | 


go. 
"Trudno nam w tej chwili osą- 
dré čo w tych wydatkach byto 
nadużyciem zo strony starostów, 
a cb wynikuło z mstrukeji wojewa- 
dy. Nie mniej jednak Swiadkowie 
stwierdzają, ża cała akeja B, B.: 
wybory, lokale, sekretarze, lbecja 
i poczęstunki, jawnia niemal opia- 
cana były z funduszów pafistwo- 
wych 
Dziwny — rzeczywiście — Bpo- 
sób Bżarienia bezinteresewnej mv. 
ál państwowej i niszezenia śladów 
„skorumpowanega partyjniotwa” 
Pisze o tym wszystkim także 
endecki „Kurier Poznański" (Ba. 
zna". Mają rację obydwa drien- 
miki, Skarżą się na sanacię, jed- 
nak nie wyciagają wnińsków u- 
stralawych. Rez wielklego ruchn 
demakratvcznego, bez kontrali 
społecznej, bez wolności prasy nie 
sie nie zmieni Tu tkwi istota rze- 


TAK CZY NIE?! 
„Polonia“ katowicka analizuje 
słósunek Ozonowej „Gazety Pol- 
skiej" do zagadnienia „totalizmu”. 
Trzeba zająć stanowisko wyraźne: 


Żądanie zupełnie słuszne. Nie 
zaprzeczamy iemu, że p. Miedziń- 
ski wypowiedział się przeciw tô- 
talizmowi i w ten sposób przekre- 
Ślił wywody p. S. M., ale uczynił 
to mie dość stanowczo. „Polonia“ 
podkreśla ujemne strony „tolaliz- 
mu" dla wojskowości: 

Totalizm jest wrogiem państwa 

w dziedzinie militarnej. Wydaje 

mam się, ża zwlaszezą nas totaliś- 

al powinniby dobrze pamiętać o 

tym, jak wielkie zmaczenia wódź 

przypisuje moral" wojska, któ. 
cym ma dowodził, które ma me- 
tyiko zwyciężyć, ale—w jest nie- 
równie  trudniejsa — przetrzye 
mad przegraną bitwą, nia załamać 
siq wówczas gdy nie będzia roz. 
kazu. Nie czolg i namalot wygry» 
wają wojny, lecz mełowiek, A ebi 
jest mniej ważnego, cóż bardziej 
nędznegą niż cełowiek w ustrojach 
tptalnych? 

Totalizm—to wróg] 
„PODSTAWY SOCJALIZMU" 


Zarząd główny TUR-a wydał 
ponownie (II wydaniel) znaną 
broszurę t Karniola: „Podstawy 


sacjalizmu*. Została uzupełniona 
uchwałami Kongresu PPS w Ra- 
domiu (program!) i ostatnimi wy- 
padkami w stosuńkach międzyna- 
rodowych (Hiszpaniaj. Broszura 
t. Karniola już pdegrała dużą ro- 
lẹ w bleżących pracach TUR-a I 
Partii (kursy) Polecamy ją nadat 
naszym robotniczym organiza. 
cjnm, zwłaszcza mlodzleżowym. 
K. Cz. 


Naplsana jest popolachie. 


OSTRZA Oz 
święta umiiicia 
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Po wizycie mi. Delbosa 


Manifestacja przyjaźni a realizm polityczny 


W oficjalnym przemówieniu, 
wygłoszonym z okazji wizyty 
min. Delbosa w Warszawie, 
stwierdził min, Beck fakt rze- 
czywistej i głębokiej przyjaźni 
Polski da Francji i przytoczył 
jako najwymowniejszy dowód 
„jednomyślną reakcję naszej 
opinii publicznej, wyrażającej 
zadowolenie ogólne z Pańskie- 
go przybycia do Polski”. 


W samej rzeczy zadowolenie 
było u nas powszechne i opinia 

ubliczna była jednomyślna. 

eżeli w przededniu wizyty 
„Kurier Poranny" pisał, że 
polsko - francuska współpraca 
„poprzednio _ niejednokrotme 
napotykała na pewne trudno- 
ści, nieporozumienia czy wąt 
pliwości" i stwierdził z zado- 
woleniem, że nastąpiła „po- 
myślna ewolucja”, to możemy 
tylko przykłasnąć. Ani ma 
chwilę nie straciliśmy zaułama 
do życiowego znaczenia soju- 
azu naszego z Francją i nie 
przestaliśmy wzywać do jak 
najściślejszej współpracy soju- 
szniczej. Możemy się przeto 
cieszyć wraz z min. Beckiem, że 
wobec przyjaźni polsko-fran- 
cuskiej reakcja naszej opinii pu- 
blicznej jest „jednomyślna”. 

Jesteśmy również zgodni z 
min., Beckiem, że liczyć się 
trzeba tylko z faktami realny- 
mi. Otóż realizm polityki fran 
cuskiej i polskiej nie przestał 
być odmienny. Wizyła min. Del 
bosa niestety nie wyrównała 
różnic zagranicznej polityki 
obn sprzymierzonych krajów. 
Pozostała tylko piękną i po- 
żądaną maniłestacją przyjazni. 
Być może, że wizyta nie miała 
innego celu politycznego, „Nie 
przyjechałem do Was— oświad 
czył min. Delbos wysłannika- 
wi „Kuriera Warszawskiego” — 
w żadnych specjalnych, ani ści 
śle określonych sprawach po- 
litycznych. Bogu dzięki, stosun- 
ki między naszymi dwoma kra 
jami są doskonałe i nie ma 
między nami żadnych spraw 
spornych, których rozwikłanie 
wymagałoby mojej osobistej m- 
terwencji”. 

W oficjalnych przemówie- 
niach obu ministrów na galo- 
wym obiedzie zaznaczyly się 
różnice. Min. Beck traktował 
«wzajemny stosunek Polski 
Francji wyłącznie jako „dwu 
stronny"; natomiast min, Del- 
bos podkreślił, iż „solidarność, 
łącząca Polskę z Francją, nie 
ma charakteru eksklnzywno- 
ści" i że „obą nasze kraje tro- 
szczą się jednakowo o ta, aby 
współdziałać w sposób najbar 
dziej czynny w duchu paktu 
Ligi Narodów". 

Są ta różnice istotne. Doty- 
czą stosunku do państw trze- 
eich. „Kurier Poranny“ we 
wspomnianym wyżej artykule 
stwierdził również, że różnice 
są. Wynikły one z tego, że pol- 
ską polityka zagraniczna we 
szła przed kilku laty na drogę 
budowania „swego własnego, 
niezależnego syslemu", „„Ku- 
rier Poranny" zwrócił zarazem 
uwagę, że stosunki między so- 
jusznikami oparte zostały na 
zaułaniu i współpracy, która 
„mie wyklucza w systemie po- 
litycznym każdego z krajów 
miezależności oraz pewnych 
różnic", 

Nie są to jednak tylko „pe- 
wne", lecz istotne różnice, 

P. Jacques Bardoux, wybit- 
my znawca polityki międzyna- 
rodowej, przyjaciel Polski a 
przeciwnik paktu z Sowietami, 
wystąpił w „Temps” {15 grud- 
mia) z rozważaniami, jak naie 
ży przeciwdziałać  hitlerow- 
skiej polityce stwarzania fak- 
tów dokonanych. Czy ta meto- 
da [hitlerowska] — pyta p. Bar 
doux — wystarcza? Dla ope 
racji w szczegółach, w Gdańsku. 
w „korytarzu“, na Bałtyku? 
Oczywiście tak. Dla przedsię- 
wzięcia w szerokich rozmia- 
rach, dla wielkiego planu nie- 
mieckiego w sprawie Europy 
śradkowej? Zapewne nie. 

Trzeba przeciwdziałać 
oświadcza p. Bardoux, ale wie 
rzy, iż wystarczyłaby sama 


ewentualne od Warszawa — Chin 1 pozostawienia 


Bukareszt — Belgrad — Wie- 
deń — Praga. Prawdziwa prze 
ciwwaga byłaby dopiera «s 
Paryż — Londyn — Waszyng: 
ton. Pierwsza oś byłaby realna 
dopiero wówczas, gdy będzie 
uzupełniona faktem powstania 
osi drugiej. 

Czy Polska miałaby czekać 
z założonymi rękami? „Polska 
—odpowiada p. Bardoux—jest 
na przyszłość kluczowym pun- 
ktem tej przeciwwagi (w środ- 
kowo - wschodniej  Europiej. 
Skoro zajmuje ona na szachow 
nicy europejskiej, miejsce, któ- 
re dzierżyła przed wojną car- 
ska Rosja. ta Francja nie mo- 
głaby wobec jej sąsiadów, za- 
ciągnąć zobowiązań bardziej 
rozległych niż zobowiązania 
zakontrakłowane przez rząd 
warszawski”. 

Skoro min. Beck traktuje 
stosunek do Francji tylko „dwu 
stronnie" i skora zdaniem pra- 
sy inspirowanej przez ul. Wie- 
rzbową, Polska posiada „wła- 
sny, niezależny system", to wy 
daje się więcej niż wątpliwe, 
iż chciałaby spełnić rolę „pun- 
ktu kluczowego przeciwwagi 
w środkowo - wschodniej Eu- 
ropie" w rozumieniu wybitne- 
go publicysty francuskiego. Nie 
wiemy, czy miaradajne czynni- 
ki francuskie skłonne są do 
wyciągnięcia _ konsekwenucyj, 
zaleconych przez p, Bardoux. 
Sądzimy jednak, że rozważa- 
nia, zamieszczone w półurzę- 
wym „Temps“, zasługują na 
najbaczniejszą uwagę. 

Nie chcemy snuć, jak daleka 
idące mogłyhy być te konsek- 
wencje i nie chcemy stawiać 
kropki nad i. Wystarczy zau- 
ważyć, że pod koniec podróży 
min. Delbosa w czterech sto- 
licach środkowo - europejskich 
mogły się pojawić powyższe 
rozważania w półurzędowym 
dzienniku francuskim. Wizyta 
min, Delbosa w Warszawie po 
została tylko piękną manile- 
stacją przyjaźni, różnic istot- 
mych między polską a francu- 
ską polityką zagraniczną nie 
wyrównała, a nawet je uwy- 
pukliła. 


i a Óż póki te różnice istotne 
istnieją i póki nie dowiemy się, 
jakie są realne gwarancje na- 
szego „wlasnego niezależnega 
systemu“ nie poprzestaniemy na 
maniłestacji przyjaźni z Francją 
i nie przestaniemy zajmować 
stanowiska krytycznego wobec 
„Systemu' min. Becka właśnie 
ze względów realizmu politycz- 
nego, który jedynie się liczy. 
Benedykt Elmer 


Z Andrzejem Strugiem zszed! 
do grobu nie tylko ostatni z wiel. 
kich pisaczy doby walk o niepod. 
ległość, ale i wielki obywatel, kto 
ry życiem całym okazał, jak do 
śmierci można i trzeba zostać 
wiernym ideałom, o które walczy 
ło się przez całe życie. 

Andrzej Strug pozostanie na 
zawsze wzorem Rycerza Wolności, 
walczącego w mundurze i bez 
munduru o wielki idea) Patski De. 


OSTATNIA ZDOBYCZ RADIGTECHNIKI 


na superhełeradyna tylko za 


Wysakownrłościowe 


radioamałorów, dziś ofiarowani 
dawane sq odbiorniki łanie. 


wych lirmach radiowych. 


7 obwadowa,5 lampowa ulfranowaczes- 


superhełerodyna, 
względu na wysoką cenę była niedostępna dla większości 


zł. 295 


Gtonier 


kłóra dawnie! ze 


a jest w cenie, w jakiej sprze- 


Rewelacyjna konstrukcja 1 ad- 
rzucenie kosztownego chassis umożliwilo wielkie oszczędności 
bez jednoczesnego obniżenia wartości radiołonicznej. 


KOSMOS RADJO 


Bezpłatne demonstracje i sprzedaż mej dogadne rały w czolo- 


Walka faszyzmu 


z mocarstwami zachodnimi 


wolnej ręki do „urzadzenia“ Azji | przez Abisynię, obsadzenie Nad- 


Kiedy się czyta noty angiel- 
skie i amerykańskie do Rządu ja- 
pańskiego w związku z zatopie- 
niem oktętu amerykańskiego i o- 
strzeliwaniem angielskich okrę- 
tów wojenuych i handlowych — 
mimo woli przypomina się bom- 
bardowanie Almerii i krwawa 
masakra ludności cywilnej tego 
portu przez hitlerowców, w ad- 
wet za uszkodzenie okrętu „Deu*- 
schland* przez lotników Hiezpa- 
nii ludowej i zahicie dwudziestu 
kilku osób załogi. 

Tam, w Chinach: protest, 
przeprosiny, gwarancja na przy- 
szłość, odszkodowenie. Tu, w Hi- 
szpanii: natychmiastowy krwa- 
wy odwet na niewinnych. 

I co najważniejsze: Rząd hiaz- 
pański miał za sobą prawo, po- 
nieważ „Deutschland“ znalazł się 
w miejsu niedozwolonym i po- 
nad to ostrzeliwał — świadomie 
prowokacyjnie — samoloty hisz- 
pańskie. Pomijamy już podsta- 
wowe prawo Hiszpanii ludowej 
do samoobrony przed xckoszana- 
mi i ich sojusznikami. 

Okręty zaś angielskie i a. 
knńskie padają ofiarą najeźdźcy 
japońskiego, który w szale zdo- 
bywczym nie uważa jmż za po- 
trzebne rozróżniać, ca jest chiń- 
skie, a co europejskie czy ame- 
rykańskie- 

Faszyzm, w obronie bezprawia, 
używa bomby; t. zw. demokra- 
sja zachodnia, nawet w obronie 
prawa, używa — papieru. 

Warto przy tym dadać, że prze- 
wodniczący amerykańskiej kami- 
eji senackiej do spraw zagranirz- 
uych, Pittman, wyrazil zdanie, iż 
Japonia źwiadomie i umyślnie 
borabarduje okręty eudzoziem- 
skie, chcgc w ten sposób zmusić 
cmdzoziemców do <pomeezia 


Japonii 


- | Francji udzielić 


wedle hasła „Azja dla Azjatów”. 

Opinia 1a znajduje potwierdze- 
Sh w ostamicli depeszach, iż 
kretarz sianu Hull istotnie otrzy- 
mał raporty w tym sensie. 

Jeżeli to jest prawdą, to cóż są 
warie wszelkie gwarancje Japo- 
nii? Były już zresztą „gwaran- 
cje" pod adresem Anglii, a ataki 
są coraz częstsze. 

Ale czego Japonia ma się bać? 
Dopóki „akcja” mocarstw wyra- 
ża mię w protestach, może Japo- 
nia sobię pozwalać na wszystko, 

I pozwala sobie. Jeżeli Chiny 
nie uzyskają pomocy zzewnątrz, 
to nie złamią naporu japońskie- 
go. A w takim 1azie Japonia 
stałaby się pierwszą na świeci 
potęgą. Łatwo sobie wyobrazić, 
iby ta był przewrót na świe- 
cie! 

A do tego przewroiu mocat- 
stwa same przykładają ręce. Nie 
tylka bowiem wyrzekły się wy- 
słępiemia przeciw Japonii, ale 
odmówiły też pomocy Chinom. 
Anglia i Ameryka nie chciały 
gwarancji po- 
mocy w razie narażenia się jej 
Japonii za dostarczanie Chinom 
broni przez Indochiny. W Szang- 
haju mocarstwa nie stawiały o- 
poru najeźdźcy i pozwoliły Japo- 
nii roztaczyć kontrolę nad konce- 
sjami. Francja nie uczyni kroku 
bez Anglii, Anglia oczekuje na 
pierwszy krok ze strony Amery- 
ki, ta zaś — ze strony Anglii. Ale 
kapitał angielski jest macniej za- 
angażowany w Chinach, amery- 
kański zaś — w Japonii. Jak się 
tedy mają dogadać? 

Oto metody wałki faszyzmu i 
metody walki demokracji za- 
chodniej, Metody te można ob- 
serwować od lat 6, od chwili ne- 
jnedu Japonii na Mandłurię, po 


renii, Hiszpanię, a teraz na Da- 
lekim Wschodzie. 

Metody te me są więc wym 
dorywezym i przypadkowym. 

Jeden jedyny raz, w Nyou, de- 
mokracja potrafiła narzucić swą 
wolę faszyzmowi. Ale to się wie 
cej nie powtórzyło i nawet układ 
z Nyon „popiawiono* później 
przez wciągnięcie do niego 
Włoch. 

Czym lo się dzieje, że demo- 
kracja ustępuje przed faszyz- 
mem, nie bacząc na upakorzenia 
i utratę wpływów na świecie? 
Dwie są tego przyczyny. Pierw- 
sza ta, że mocarstwa demokraty- 
czne są terytorialnie nasycone i 
nie dążą do nowych zdobyczy; 
dlatego też są pacyfistyczne. Dru- 
gu zaś la, że demokracja 
kapitalistyczn» obawia ię, że 
walka z faszyzmem może się 
skańczyć zwycięstwem tego trze- 
ciego: prawdziwej demokracji, 
socjalizmu. Dlatego min. Eden i 
inni tak chętnie deklamująa, że 
nie uznają walki „ideologicznej”. 

A ta walka „ideologiczna* wy- 
raża się W że faszyzm o- 
|gniem i żelazem toruje sobie 
drogę naprzód, podbija kraje i 


narody, niszczy. kulturę. 

I każdy dzień przynosi num 
nowe dowody, że dzieje współ 
czesne pisane są nie dyplamacją, 
lecz orężem. - 

Pewnie, że ani Angliu, ani A- 
meryka nie pozwolą zabrać swo- 
ich posiadłości. Gdyby np. Japo- 
nia obsadziła angielski Hong- 
Kong, to niewątpliwie Anglia 
wystąpiłaby czynnie, Ale to byla- 
hy już wojne, A przecież moczr- 
stwa wciąż twierdzą, że chcą u 
niknąć wojny, że pokój jest ich 
celem najwyższym. 

DOKOŃCZENIE OBOK. 


mokratycznej. 

Strug był legionistą, był sza- 
rym ułanem, ale należy przypom- 
nieć, że w okresie, gdy łamała się 
ideologia legionowa, gdy legioni- 
ści i peowiacy przechodzili nie 
mniejsze katusze moralne, niż 
w okresie przesilenia przysięgn- 
wego, właśnie On wskazał drogę, 
po której szli iiść dalej muszą 
legioniści-demokraci, jeżeli nie 
chcą, by wielka legenda stała się... 


wielką niept. dą! 
Dnia 30 lipca 1930 r. ukazała 
się w  „Robotniku* w nr. 218 


(4148) odezwa: „Da Legionistow 
i Peowiaków wiernych Polsce Lu- 
dowej i Demokracji". Podpisali 
ją: Tomasz Arciszewski, poseł, 
Kazimierz Bagiński, poseł, An- 
drzej Strug, senator, Stanisław 
Thugutt, redaktor. 

Odezwa ta nie uległa konfi. 
Skacie, a wzywała do wzięcia u- 
działu w organizowaniu „Związ- 
© Legionistów - Demokratów" 
i do przybycia na konferencję po- 
ufną na dzień 10 sierpnia 1930 r. 
na godz. 11 do domu Z.Z.K, ul. 
Czerwonego Krzyża 20. 

Iniejatorzy nowej organizacji 
legionistów i peowiaków pisali 
w odezwie: 

„W tej chwili stojąc na sta- 
nowisku potrzeby oddzielnej or- 
ganizacji legionistów i peowia= 
ków, wiernych ludowi — 0= 
świadczamy, że NIE WEZMIE- 
MY W ZJEŹDZIE LEGIONI- 
STÓW W RADOMIU UDZIA- 
ŁU. 

Po pierwsze dlatego, iż W na. 
szym przekonaniu będzie to 
zjazd raczej NIEMY, a pa dri- 
gie nie chcemy daš łatwych ar- 
gumeńłów naszym przeciwni- 
kom, iż chcemy ich OFICJAL- 
NĄ uroczystość zamącić, lub 
rozbić. 

Znając stan rzeczy, wierzy” 
my, że zastanawiając się w tym 
dniu w Warszawie nad dalszą 
przyszłością „Czynu Legiono- 
wego" przez legionistów dobrej 
woli zostaniemy zrozumiani i 
odnajdziemy ich w szeregach 
naszej przyszłej _ Demokratycz- 
nej Organizacji Legionowo-Pe- 
owiackiej”, 

Nie zawiedli się podpisani pod 
odezwą legioniści-demokraci. Na 
poufną konferencję przybyły de- 
legacje 30 ośrodków legionowych. 
wśród nich delegacja Radomia. 

Przewodniczył konferencji An- 
drzej Strug. Przemówienie jego 
stato się deklaracją ideową Związ- 
ku_Legionistów- Demokratów, 

Przytaczamy najistotniejsze u- 
słępy tej wielkiej mowy wedle 
„Robotnika* z dnia 11 sierpnia 
1930 r. Nr. 232 (4162), który kon- 
fiskacie nie ulegl. 

PRRZEMÓWIENIE 

tow. ANDRZEJA STRUGA 

„Konferencja dzisiejsza jest za- 
początkowaniem odrodzenia ruchu 
legionowego. Mimo bardzo krót- 
kiego czasu, mima trudności t szy 
kan, 30 ognisk legionistów przy- 
słało delegatów na dzisiejszą 
konferencję. Gdyby więcej czasu 
poprzedził naszą konferencję — 
ujrzelibyśmy daleko liczniejsze 
grono przedsławicieli. Nasza kon. 
ferencja jest pierwszym krokiem 
* kierunku zrzeszenia b. legioni- 
stów „którzy pozostali wierni idei 
legionowej, demokratycznej Pal. 
sce ludowej, 

Chcemy uczynić pierwszy krok, 
aby skończyły się wreszcie dni — 
odsądzania od czci i wiary legio- 
nistów. Dzisiaj my, podejmując 
sztandar walki w imię wzniosłych 
tradycji legionowych, jednocześnie 
walczyć będziemy i walczymy 
1 dzisiejszym systemem rządzenia. 
ZZOZ ZZOZ 

Cała zaś i olityka, cała ich 
metoda „walki* z faszyzmem — 
prowadzi DO WOJNY. Jeszcze 
rok temu szczytem mądrości mę- 
żów słanu Anglii i Francji była 
rachuha na poróżnienie Hitlera 
z Mussolinim. Dziś ci przewidn- 
jący mężowie stenu mają prze- 
ciw sobie zwarty sojusz faszy- 
stowski o zasięgu światowym. 
Dziś taka Anglia ma już skrępo- 
wane ruchy w Europie z powo- 
du wojny na Dalekim Wschodzie 
i — odwrotnie. A każdy dzień 


przynosi nowe powikłania, pię- 
trzone przez faszyzm! 
(Grab.). 


Andrzej Strug 


Wódz ideowy legionistów-demokratów 


Drodzy Koledzy! 

Zebranie dzisiejsze nie jest nie 
oczekiwane. Wyrosło ono z tę- 
sknoty naszej da urzeczywistnie- 
nia celów naszej młodości. 

Miiczeliśmy długo. 

"Teraz, dopiero teraz, kiedy 
przeboleliśmy nieskończenie długi 
szereg serdecznych i bolesnych 
zawodów, sprawa, która nas dzi. 
siaj łączy dojrzała, aby zdecydo- 
wać się na ten krok, 

Przez cały czas od 6 slerpnia 
1914 roku nas legionistów ścigała 
jedna idea, idea pracy dla Polski 
Niepodlegiej, demokratycznej. 
Wiele złudzeń padło. Zaczęły się 
powątpiewania. Dni pomajawe 
były dla nas wielkim zawodem. 
Rozpoczął się odwrót nasz od 
tych, co się sprzęgii z dzisiejszą 
rzeczywistością. Ę 

Miesiąc za miesiącem, 
rokiem pryskały ziudzenia. 

Legioniści, rzucając się w wir 
wojny, nie pyłali o to, co będzie. 
6 sierpnia to nie tylko zasługa 
wodza, to w pierwszym rzędzie 
zasługa czynu legionowego, oflara 
sełek i tysięcy — ta jest zasługa 
wspólna. (Burzliwe oklaski), 

Upominamy się o to, co jest 
nasze. 

Pofska jest nasza, zasługa le- 
gionowa jest nasza. Odsądzają 
nas ad czci i wiary. Szydzą z naś. 

My jesteśmy  przedstawieielam" 
ideologii legionowej i dumni je- 
steśmy z tego, że tak, jak dawniej 
odsądzali nas od czci i wiary, tak 
dzisiaj od czci i wiary odsądzan! 
idziemy dalej, wierni sztandaróm 
legionów. 

Z idei legionowej uczyniła pra- 
sa rządowa liczmam Wódz I „lam 
cl" legioniści odeszil od tego, czym 
byl. Nie dajmy sobie odebrać 
skarbu naszej ideologi, czynu, 
koleżeństwa broni i ofiary poświę- 
cenia. 

Nie możemy dać tego na zatra- 
cenie. 

Idea i boje legionowe są waż. 
kim kapiłafem społecznym Tra. 
dycje legionowe są nadużywane 
« każdym kroku, nawet naduży. 
cia wyborcze dokonywane s4 w 
imię „ideologii“ legionów. 

Budujemy placówkę legionistów 
i peowlaków, demokratów. Chce- 
my, aby skarb nasz stał się spo- 
łeczną wartością. Opieramy naszą 
organizację © zasadę solidarności, 
koleżeństwa broni i przyjaźni 

„Nas i naszej ideologii nie 
zmniejszy blask Radomia, Rado- 
mia arystokratów, szlif, orderów... 

My szara brać legionowa, co 
* r. 1914 wyruszyła w pole w bój 
o Polskę — my jesteśmy przedłu. 
żeniem wielkich haseł Legionów. 

Tu na tej konferencji odrodzi 
się czyn iegionowy, który wpro- 
wadzi w życie społeczne nowe, 
: ducha Ideologii legionowej wy- 
pływające wartości”. 

ax 


rok za 


w 

Przyszły represje; przyszedł 
Brześć. Nie mogło mowy być o za- 
legalizowaniu organizacji Legioni- 
stów- Demokratów. 

Mowa Andrzeja Struga jest 
wciąż dałej aktualna, W obozie le- 
gionowym doszło do takiego zała- 
mania, że powrót do ówczesnej ini 
cjatywy jest nadal jedyną dragą 
ratowania isłoty epopei legiono- 
wej. 

Nie mógł jej już podjąć Andrzej 
Strug, zimożony ciężką chorobą. 
Zadanie to obarcza młodszych, 
których tylu wstąpiło w szeregi 
Legionów i P.O.W. jaka wchodzą- 
ca w życie młodzież. Dziś są w sile 
wieku i pełni sił. flo lek 
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sztuki 


Str. ï 


czy prospekty turystyczne ? 


(Na marginesie wystawy pej- 
zaju włoskiego w Muzeum Na- 
rodowym). 

Wprowadzanie nowych zasad 
strukturalnych w budowie pań- 
stwa, zapominanie o naturalnym 
prawie rozwoju jednostki i padpo 
rządkowanie życia duchowego tej 
ostatniej, takim czy innym celom 
zbiorowości — jest dzisiaj źród- 
łem wielu istotnych nieporozu- 
mień w dziedzinie kultury. Albo- 
wiem kultura nie jest rzeczywisto- 
<cią istniejącą samo przez się. Mo 
że ona łatwo ulee zniszczeniu lub 
dęgeneracji. Klęska ta grozi zawsze 
każdej, najbardziej nawet wyrafi- 
howanej kulturze, bo jeśli ma ona 
istnieć, musi być bez przerwy bro- 
niona przez żyjących ludzi, którzy 
wciąż utrzymują kontakt z ogólną 
kulturą świata, musi być co dnia 
potwierdzana w ich życiu ducho- 
wym, w ich czynnościach i zamie- 
rzeniach na przyszłość, Dlatego 
też każde usiłowanie, zmierzające 
do zubożenia i ograniczenia roli 
osobowości w dziedzinie kultury, 
wprowadza w tę sferę chaos i de- 


talentów w których objawiła się 
kultura plastyczna i woła twór- 
cza bieżącej epoki. 1 tak hitlerow- 
ska próba ośmieszenia sztuki mo. 
dernistycznej, jako nie idącej pa 
linii nazistowskiej doktryny, nie 
powiodła się na całej linii. 
Wprawdzie włoski faszyzm ko- 


kietował z początku sztukę nowo- 
czesną (t. zw. futuryzm). Idee fu: 
turystyczne Marinettiego pokry- 
wały się mniej więcej z dokirynami 
„czarnych koszul“. Rychło jednak 
sielanka ta okazała się nie na miej 
scu a reżym faszystowski zaczął 
wyraźnie forytować sztukę pasel- 


MAŁY FELIETON 
Wzgórek wojewody 


Mały Kazio, uczeń szkoły pow- 
szechnej, chodzil po jadalni 
trzymając w ręku wypisy szkolne, 
w kółko powtarzał: „Pójdźcie, a 
dziatki.. za miastc, pod słup, na 
wzgórek... Pójdźcie, o dziatki...* 
it. d 

Kazio niewątpliwie wołałby ba- 
wić się z młodszą siostrzyczką, 
niż uczyć się na pamięć „odtąd- 
dotąd", ale ojciec był dziś wyjąt- 
kowo w domu i, czytając gazetę, 
uważał, by Kazio się obkuwał. 


zorganizację. Następuje zanik or- 
ganów wytwarzających te warta- 
ści a życie traci łączność z twór- 
czością artystyczną, która pozosta 
wiona sama sobie, słaje się popra 
stu niepotrzebną. 

Obserwujemy dzisiaj niezmier- 
nie interesujące zjawisko, kiedy na 
cjonalistyczny sposób myślenia w 
sprawach państwa, zastosowany 
do sztuki, jaknajgorsze wywołuje 
skutki. W Niemczech np. usiłuje 
się obeanie doszukać w sztuce 
pierwiastków odradzających, któ 
meby stanowiły niejako ekstrakt na 
zisłowskiej doktryny. Spodziewa- 
na się, że w sztuce, jako w naj- 
silniejszym, najbardziej aktywnym 
przejawie życia narodu — znaleść 
można te elementy, które na innej 
drodze ukształtowały duszę współ 
czesnych Niemiec Ale osławiony 
już dzlsiaj „Tag der Deutschen 
Konst“ w Monachium, przyniósł 
pad tym względem kampletme roz- 
czarowanie. „Dom Sztuki Niemiec- 
kiej", mimo nader skrupulatnej se- 
lekcji wystawowego materiału — 
mieścił w swym wnętrzu samą ma- 
kulaturę. Nle pomogła huczna re- 
klama — bo obrazy i rzeźby były 
złe — publiczność (zaś wołała 
zwiedzać pawilon „Zwyrodniałej 
sztuki“ (modemistycznej), bo tam 
mmalazła wiele pierwszorzędnych 


Kazio szukał pretekstu, by na 
chwile oderwać sią od nudnego 
kucia lekcji i nawiązać rozmowę 
x ojcem. Wreszcie pretekst się 
znalazł. 

— Tato, a co to był za wzgó- 
rek? 

— Znowu, zadajesz niemądre 
pytania!.. Ziełony wzgórek! Już 
jesteś zadowolony? A może nie 
wiesz co to jest wzgórek? Wzgó- 
rek ta pagórek, mała góra, gár- 
ka... Z górki na pazurki, rozu- 
miesz? 

= Rozumiem, tato. Ale jak się 
nazywał ten wzgórek? 

— Cymbal jestes, rozumiesz? 
Wcale się nie nazywał! Tylko 
wielkie góry mają nazwy, ale ma- 
le pagórki nie mają nazw. 

— A dlaczego ten wzgórek nie 
miał nazwy? Czy tam nia było 
«ojewody. 

Ojciec stracił resztki cierpliwa 
Mi, 

— Ucz się, cymkala jeden, i nia 
zadawaj głupich pytań! Co temu 
smarkaczowi przychodzi do glo- 
wy! 

Kazio wznowił spacer pa poko- 
ju, powtarzając: „Pójdźcie, o dziat 
Ki... za miasto, pod słup, na wzgó: 
rek." it d 

A jednak ten mały Kazio woo 
le nie był taki cymbał, jak o nim 
ojciec sądził Od pewnego bo- 
wiem czasu weszło w zwyczaj, że 
ci wojewodowie, którzy niczym 


przy PRZEZ! 
PIEKA 


BIENIU! 
RZ 


MICH. ZOSZCZENKO. 


innym nie mogli zapisać się w pa 
mięci potomnych, wybierali sobie 
w granicach swego województwa 
pagórek i nazywnii go swoim imie 
niem, na przykład pagórek woje- 
wody Ygreka. Na szczycie tega 
pogórka ustawiano zazwyczaj pom 
nik danego pana wojewody w po- 
stawie stojącej lub siedzącej, na 


Po latach dwudziestu 


przełożyła Hałina Pilichowska. 


Zanim wam opowiem tę uciesze 
ną historię, muszę się wpierw prze 
nieść z wami nieomal w ubiegłe 
stulecie. 

Posłuchajcie o zdarzeniu, które 
się rozegrało przed dwudziestu 
trzema laty w mieście Winnicy: 

Miasto Winnica ta nieduże kwi 
tnące miasteczko. Jest tam podo- 
bno dużo ogrodów. Prześliczne 
malutkie domki. I piękna wartka 
rzeczułka. 

Miasteczko owo tym się jeszcze 
wyróżnia spośród innych, że leży 
w pobliżu słynnej stacji Żmeryn- 
ka, gdzie, jak wiadomo, krzyżują 
się liczne linie kolejowe i odbywa 
ją się przesiadki. 

A więc w owym niedużym pię- 
knym miasteczku mieszkał przed 
dwudziestu trzema laty syn pew- 
nego wcale zamożnego handlow- 
ca. 

W swoim czasie ukończył tam 
szkołę realną. I później był inżynie 
rem. Ale po śmierci swego tatusia 
nie chciał iść w kierunku nauko- 
wym, czy też technicznym, lecz 
zaczął koninuować interesy swe 
go ojca, który był dostawcą wieki 
handiów win. 


Toto synowi owego handlowca 
też zaczęło się wcale nieżle po- 
wodzić. Humor miał znakomity. 
Zbudował niebawem piękny dwa. 
piętrowy dom w styku angielskim. 
I po pewnym czasie nawet się 0- 
żenił. 

Ożenił się z pewną miejscową 
panną, która niedawno zakończy- 
ła średnie wyksżtałcenie. 

Byla ta niejaka panna Muza — 
Śniada ślicznotka o okrągłej buzi 
i świecących jak gwiazdy oczach. 

Wydaje mi się, że matka jej by 
ła Rumumką. | może właśnie dlate 
go uroda jej miała w sobie czar 
południa, 

Ach, młodzian zapłonął da niej 
niezwykłą miłością! 

Stylowa umeblował jej pokój. 
Obił ściany jedwabną tkaniną. 
Miast drzwi powiesił zasłonę z tu 
reckich paciorków. Podarował jej 
dwie malutkie papugi. Paprzywa- 
ził jej nie wiadomo skąd najroz- 
maitszych jedwabnych tkanin, dy- 
wanów i dywaników. I teraz mie- 
szkanie jej wyglądało jak namiot! 


Dh | RA 


koniu lub w otoczeniu całej str 


i| kj majbliższej rodziny wykutej w 


piaskowcu, granicie lub marmu- 
rze. 

Jeżeli województwo było mniej 
zamożne, to wojewoda zadowalał 
się samym popiersiem czyli biu- 
stem zdobionym medalami i 
krzyżami i ustawionym na piede- 
stale, Jeżeli zaś województwo by- 
ło zupelnie chudą farg, ta wy- 
starczał sam piedestał albo też 
na szczycie wzgórka zastdzona 
lipę, a ludność widziała w tym 
symbol i po cichu mówiła o lipie 
pana wojewody... 

Tu należy x najwyższym uzna- 
niem podkreślić skromność tych 
panów wajewodów, a mianowi- 
cie, że nie sięgali po góry, a za- 
dowalali się pagórkami, Góry 
zresztą już dawno zostaly obsa- 
dzone przez byłych panujących, 
jak naprz. góra królowej Bony, 
góra Giedymina, góra Mendoga, w 
Karpatach zaś : Tatrach ci woje- 
wodowie mogliby się spotkać ze 
sprzeciwem Towarzystwa Ochro- 
ny Przyrody. 

Niektórzy usłużni starostowie 
proponowali wajewodzie sypanie 
kopca jego imienia, dowodząc, iż 
= Kościuszko, ani Mickiewicz 
s mieli tak wysokiej rangi służ. 
kowej, a jednak pierwszy ma ko- 
piec w Krakowie, a drugiemu za- 
częto sypał kopiec w Nowogród- 
ku, ala nie wiadomo, czy usypa- 
na do końca, Tymbardziej nale- 
ży się kopiec wojewodzie. 

Wszelako wojeweda, który miał 
zmysł kupca, wyrzekł sią kopca. 
Kopiec — to zbyt dlugo trwa, a 
pagórek rzerz gotowa. Wojewoda 
ubrań też nie zamawiał, lecz ku. 
pował gotowe. Dle wszelkiej pew 
ności zapytał jeszcze: 

— A kto będzie sypał kopiec? 

— My, starostowie. 

— Nie, nie chcę kopca: Dać 
mi pagórek albo wzgórek, solidny 
z ładnym widokiem na okolicę, z 
pomnikiem i wszelkimi nowocześ 
nymi wygodami. 

Pan wojewoda miat po stokroć 
rację, bo jak starosta zaczyna sy- 
pać, ża nie wiadomo, co z tego mo- 
że wyjść. Może całkiem wojewo- 
de wsypać... 


ULFEMUS. 


Nie można powiedzieć, by prze- 
sadnie kochała swego męża, I mo 
że po trosze wyszła za mąż z wy- 
rachowania. Marzyła o tym, iż na 
trafi na swej drodze na jakiegoś 
dobrze zbudowanego, zgrabnega 
mężczyznę, a mąż hył nieco gru- 
bawy i mial zlekka obwisły kał. 
dun. 1 na dobitkę nogi miał zupel- 
nie nieproporcjonalne do reszty 
ciała. I w każdym razie, co tu ga- 
dać, nie wygiądał bynajmniej na 
bohatera jej marzeń. 

Mąż rozumiał, jak to mówią, u- 


styczną, realistyczny epigonizni — 
z góry polępiając wszelaki indy- 
widualizm i „zbytnio wybujałą* 
wolę twórczą jednostki. Wystawy 
sztuki włoskiej urządzane w kra- 


MLEKO SŁÓD 


m i zagranicą, podkreślają jedynie 
staranną poprawność a nie orygi- 
nalność i twórczą inwencję artys- 
tów pozostających „na żłobie” za- 
wadowych organizacyj subwencjo 
nowanych przez rząd. Wystawa 
włoska w Inst. Prop. Sztuki przed 
kilku laty, również starannie ukry- 
ła swych ponad przecięłny poziom 
wyrosłych malarzy, dając w ogól- 
nej sumie bardzo niekompletne 
wyobrażenie o plastycznym geniu- 
szu współczesnej Itall, 

Podobnie wystawa współczesne. 
go krajobrazu włoskiego urządza- 
na obecnie w Muzeum Narodo. ! 
wym przy Al. 3-go Maja — przy- 
niosła nam zupełne rozczarowa- 
nie. Patrząc na te pejzaże malo- 
wane jakgdyby pod przymusem, 
pozbawione całkowicie żywotnej 
myśli plastycznej i niezwykle po- 
wściągliwe w swej treści emocjo- 
nalnej — nie zupełnie zdajemy $0- 
bie sprawę z istotnych  intencyj 
organizatorów tej artystycznej ni- 
by imprezy. Być może atoli, iż cho 
dziła tu jedynie o propagandę tu- 
rystyczną, £ j. o zapoznanie pu- 
bliczności warszawskiej z pięk- 
nem krajobrazu włoskiego, da cze 
go miałyby służyć wystawione pra 
ce w Muzeum Narodowym — przy: 
pominające niekledy swą powierz 
chowną estetyką prospekty i rekla- 
my towarzystw kolejowych w ha- 
lach dwarcowych | poczekalniach 
— œ postawiłoby tę sprawę na 
innej zgoła płaszczyźnie a sprawa 
zdawcę artystycznego zwolniłoby 
tymsamym ad indywjduainej cha- 
rakterystyki poszczególnych ma- 
tarzy, 

Zaznaczyć jednak wypada, że w 
niektórych malowidłach, jak np. 
E. Bocchiniego, |. Brassa, A. Cane 
| zratiego, M. Cascelli, D. Cucchia- 
riego, D. Bemardiego i E. Ortola- 
niegu — przebija się mimo wszy- 
stko nieśmiało wola osobowości i 
chęć odrębnego traktowania zaga- 
dnień nowoczesnego krajobrazu. 
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uraz we wszystkich Innych filiach. 


Dymi lunami światła nad czarne kanty dachów — 


patrzy złotemi ślepiami okien, 


martwem znieruchomieniem przestrachu 


ku peryieriom, wdół, na szary czad obłoków — — — 


Uwięziony przerażonem zdumieniem, 


nieruchomy lęk okien 


cola się w górę. w tył, nie może oderwać ślepiów 
od mosiu ,czarnych, złych, stężałych, zawziętych sklepień, 
połamanych o bruk w grożne, czarne milczenie — — 


Poiamała się w kanty ścian, w 


ulic ostre załomy, 


zjeżyło się w gzymsy murów, wysunęło szczęki balkonów — 


czai się szept po bramach, gardzielach domów — — 


Nie może oderwać ślepiów 


od mostu, czarnych, złych, zawziętych sklepień — 


idą w zdartych lachmanach i niosą dzieci blade, 


idą po schodach w górę, w czarnych obłokach czasu — — 


Są to jednak tylko słabe refleksy 
sztuki paryskiej, cegenerawane nie 
kiedy dobroczynnymi wpływami] 


go pokazu w oczach widza zreha- 
bilitować bynajmniej nie zdoła. 


K. WINKLER. 


był jeszcze uczniem szkoły real- 
nej i na plecach miał szkolny tor- 
nister. 

Ale teraz był siudentem i koń- 
czył instytut. I na wakacje przyje- 
chał do swej matki do miasta Win 
nicy. 

Teraz nie był to już malutki i 
krościaty chłopczyna. Teraz był ta 
ladnintki akademik, silny i zgra- 
bny Sasza F. 

Ubierat się nie bez elegancii, 
miał orty na guzikach i spodnie 
z strzemiączkami. Wymachiwał 


kład sił. Pieścił ją. Nosił na rę- 
kach. I niezbyt lubił handtowe wy 
jazdy, albowiem lękał się dtuższe 
go pozostawiania młodej kobiety 
hez troskliwego dozoru. 

Pragnął, aby się wciąż zajmo- 
wała macierzyństwem, i aby kar 
miła jego dziatki. Pragnął ją w ten 
sposób zachować dla siebie. 

Ale żona, urodziwszy dlań jed- 
ną dziewczynkę, nie mogła, nie 
wiadomo dlaczego, koniynuować 
tego dalej. I mąż wskutek tego je 
szcze się bardziej lękał, że się ża- 
na podczas jego nieobecności w 
kimś zakocha. 

A żona, oczywiście, przebywa- 
jąc w samotności, nudziła się i w 
południowym jej sercu zrodziło się 
pragnienie, aby kogoś pokochać i 
dać komuś niezwykłe szczęście. 


w stylu wschodnim. 
1 mioda niewiasta była zadowa. | 
lora, lecz nie zupełnie. 


I oto pewnego dnia spotkała je- 
dnego ze swych znajomych. Od 


| dawna już go znała. Znati się, gdy 


szpicrutą. Byt wesoły i dowcipny. 
Miał dane po temu, aby wyglądem 
swym podbić nie tylko skromną 
panienkę z prowincji. 

Spotkał się z nią na pewnej wie 
czornicy i od razu niemal zrodziła 
się między nimi miłość. 

Zaczął jej wyznaczać schadzki, 
pisywał do niej płomienne liściki, 
wystawał godzinami pod jej ok- 
nem. 

A więc zaczęli się spotykać. 1 
mąż niebawem  skonstatował, iż 
stało się to, czego się obawiał. 

Mąż zabronił wpuszczania Sa- 
szy F. Wymówił mu dom i nawet 
zagroził, że go zabije, jeśli Sa- 
sza nie zaniecha dybania na spa- 
kój młodej żony. 

Ale groźby nic przeraziy dziel- 
nego młodziana. Dalej spotykał 
się chyłkiem z młodą niewiastą. 
Zawrócił jej w głowie I ona, matka 
pięcioletniej córki, zrozumiała po 


Zbladła trupio, zbielało w światłach latarni, 


ścięło się w szklisty mróz oślepłych okien, 


dygoczą przerażone, zśphione 


raz pierwszy, co to jest miłość. 

Postradała po prostu rozum i 
dzień spędzony bez Saszy uważa- 
la za stracony. 

Bez ięku i trwogi zaczęła go 
odwiedzać i spędzała tam dlugie 
godziny, marząc z nim © nowym 
życiu. 

Ale Sasza był tbogi i nie ukoń- 
czył jeszcze studiów. Przytaczał 
rozsądne argumenty, aby uzasa- 
dnić niemożność dokonania znacz 
niejszych zinian. 

Na domiar wszystkiego matka 
jego. leciwa, przygarbiona jej- 
mość, która już zapomniała, co to 
jest młodość, nader nieprzychylnie 
traktowała wizyty Muzy. I nie u- 
krywała niezadowolenia z odwic- 
dzin zakochanej u syna. 

Lękała się, iż miłość ta skończy 
się dramatem lub tragedią. 

Przeszkody nie zniweczyły ich 
żarliwej miłości. 

Muza zaproponowała, aby Sa- 
sza bywał w jej domu. mówiąc, iż 
mąż bywa stale w podróży. 

Nie uważał tego za właściwe i 
przez dłuższy czas odmawiał, lecz 
mimo wszystko pewnego razu 
przyszedł do niej, wielce przeję- 
ty swą nieroztropnością. 

Muza uspokoiła go, oznajmia- 
jąc, iż mąż jest w Charkowie, 

Przyszedł do niej, tak, jak się 
umówili, — z rana. I och! Ranek 
ten wrył się w jego pamięć na ca 
łe życie. 


Corota — co ogólnego oblicza te-| lęk się tacza po bramach, czeluściach czarnych, 


kroki — — 
CZESŁAW CIEPLIŃSKI 
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Byt to leini poranek. Okno było 
otwarte. Z ogrodu bil aromat kwia 
tów. Słońce :nieniło się na taflach 
lustrzanych i zdobiących pokój 
kryształowych cackach. Muza przy 
jęla ga w jakiejś niebiańskie] je- 
qdwabnej sukni, mloda i powab- 
na — śniada ślicznotka, zakocha- 
na w nim do nieprzytomności. 

Oszalał po prosta ze szczęścia, 
gdy zamknął ją w swych ramia- 
nach. 

I ona równieź, jak oszalała, utu. 
liła go w swych objęciach, I cało 
wali się pięć godzin bez przerwy. 
I nawet Muza omal nie wpadła w 
omdlenie, takie to dla niej było no 
we i zdumiewające. 

Już matka jej, stara Rumunka, 
dwukrotnie wchodziła na górę i za 
stukawszy cichutko w ścianę, pro 
siła, aby się rozeszli, lecz mlodzi 
nie mogli się rozstać. 

Da ak 
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aponozyey strzelali do statki „Panay 


Str, 


POE 


z karabinów maszynowych 


SZANGHAJ, (PAT). Dowódz- 
twa azjatyckiej iloty Stanów Zjed 
noczonych wdrożyło dochodzenie 
w Sprawie ostrzelania kanonierki 
„Panay“. Oficerowie kanonierki, 
znajdujący się obecnie na pokla- 
dzie krążownika „Augusta“, 0O- 
śwładczyli, że TONĄCA KANO- 
NIERKA BYŁA OSTRZELIWANA 
Z KARABINÓW MASZYNOWYCH 
PRZEZ DWIE UZBROJONE MO- 
TORÓWKI JAPOŃSKIE, 


Kanonierka brytyjska „Lady 
Bird" i amerykańska „Oihu* przy 
wiozły do Szanghaju rozbitków z 
„Panay“ i innych statków, zalo- 
plonych na rzece Yangtse, 


FASZYŚCI WYPIERAJĄ SIĘ 


SZANGHAJ, (ATE). Pomimo ener 
gicznych zaprzeczeń ze strony Ofic- 
jalnych czynników japońskich, jako. 
by kanonierka amerykańska „Panay” 
miała być ostrzeliwana przez wojska 
japońskie z karabinów maszynowych 
przed zatopieniem jej przez lotni- 
ków japońskich, Oficerówie Oraz za. 
loga „Panay”, któray przybyli do 


Rostrejany 2a niewykonanie rozkazów 


SZANGHAJ (PAT). — Z roz- 
kazu marsz. Czang - Kai „ Szeka 
został rozstrzelany w Hankou, 
chiński dowódca obrony Szangha 
ju gen. Yanghu, jeden z najstar- 
szych członków Kuomintangu. 
Marsz. Czang-Kai-Szek zarzucil 
mu niewykonanie rozkazów. 


Chiny wystawią na wiosnę 


50 dywizyj 
„Shanghai Times“ donosi, że 
chiński sztab główny przygotowu 
de do wysłania w pole nową armię 
w gile 50 dywizyj. Organizacja 
tej armii ukończona ma być z 


| aa 
Czego domaga się opozycja 
w Sowietach? 


W Moskwie kursują uporczywe 
pogłoski, że Stalin i jego grupa 
czynili ostatnio wysiłki w kierun- 
ku porozumienia się s opozycją 
partyjną. Pogłoski te wywołane 
zostały doniesieniami partyjnych 
mężów zaufania s prowincji, któ- 
rzy stwierdzili, że liczba atalinow 
ców w partii nie przekracza 30 
procent, reszta zaś hołduje róż. 
nym poglądom opozycyjnym. Po- 
rozumienie jednak nie doszło do 
skutku, bowiem ze strony opoży- 


Czyżby zbliżenie 


niemiecko-irancuskie? 


PARYŻ, (PAT). W kołach par- 
lamentarnych żywo komentują co 
taz liczniejsze kontakty francusxo 
niemieckie, jakie się  zuznaczyly 
w ostatnich dwóch tygodniach. 

Po spotkaniu na dworcu berliń 
skim między min, Delbos i min. 
Neurathem, bawl w Berlinie w 
charakterze wprawdzie nieoficjal- 
nym, ale ze znamlenną dosyć wi- 
zytą, b. premier i min. Spr. Zagra 
niczńych, a przy tym przewódca 
licznego dość klubu umiarkowane 


Wileński proces 
Dembińskiego i tow. 


W piątek, w drugim dniu proce 
su grupy Dembińskiego w dal- 
szyn ciągu zeznawali oskarżeni 
Jędrychowski, Żeromska, mgr. Pu 
trament i in. à 

Po wyjaśnieniach oskarżonych 


Szanghaju w piątek — podlrzymują 
swoje twierdzenia. 

Większaść obywateli amerykan. 
skich dotarin da Szanghaju na pokła 
dzie angielskiej kanonierki „Lady 
Bird" i kanonierki amerykańskiej 
„Oihu“, W chwili, w klórej oba okrę 
ty wojenne kierując się ku Francji 
mijały zakotwiczony przed konsula- 
iem generalnym okręt admirała Ha, 
segawy, krążownik „Idzumo“, ten 
ostatni nie opuścił handery na znak | 
pozdrówienia, jak to jest przyjęte w 
Zwyczajach międzynarodowych, Wo- 
bec tego Anglicy i Amerykanie rów 
nież nie pozdrawiji krążownika ja. 
nańskiego, Zajście 10 wywołało tutaj 


o tyle więkeze wrażenie, że Japań. 
czycy niedawno przed tym oddali w 
myśl wego przyrzeczenia salwę ho- 
norówą, poświęconą zabitym pódczas 
hombardowanią kanonierki „Panay“, 
„WIARYGODNY ŚWIADEK" 
SZANGHAJ, (PAT). Pawrócii do 
Sranghaju chirurg Japońrzyk, któ- 
ry udzielił pierwszej pomocy rannym 
rozbitkom kanonierki „Panay“, O- 


świadczył om, IŻ nałożył Opatrunek 


wiosną r. p. Materłał wojenny da 
wyekwipowania wojska jest za- 
pewniony. 

== RSSG A 


Tajemnicze morderstwo 
HAWANA (PAT). — jp pobli 


żu miasta znaleziona zwłoki Ar- 
turio del Baria, bardzo bogatego 
kupca, znanego w szerokich ko- 
łach Paryża i Nowego Jorku. Cia 
ła del Bario było dosłownie po- 
dziurawione kulami, jak sita, Ro- 
dzina zamordowanego oświadcza, 
iż nie miał on wrugów i nia na 
leżał do żadnej partii politycznej. 


Sąd przystąpił do  przesuchania 
świadków. 


Koniiskata 
„Czarne na białem” 


Ostatni numer tygodnika „Czarne 
La białem* (Nr. 25) został skonfi. 
skowany za niektóre ustępy z art. 
„Sejm d kuluary* oraz za wyjąrk: z 
odezwy ONR x roku 1935 cytowane 
w artykule. 


Policja prowadzi dochodzenia. 


cji partyjnej, do której wchodzą 
troclkiści, bucharinowcy i zino- 
uiewcy, postawiono warunki nia 
de przyjęcia, a mianowicie: 
1) zwołanie  wszechzwiązkowegu 
zjazdu partyjnego z gwerancją nie 
tykalności delegatów, 2) usunię. 
cie się Stalina, Jeżowa, Kagano- 
wieza i Zdanawe od kierownictwa 


8-miu eudzóziemcóm i 18  Chińczy- 
kom. Wszyszy byłi ranni odłamkami 
homh. Natomiast nie było ani jedno 
ga rannego œi kuli karabinu maszy- 
nowego. 


Korsarze nadal napadają 


na morzu 


Komuntkują z Londynu: Z Tan] 
geru otrzymana rano depeszę, na 
daną przez francuski parowiac 
„Sydney“ treści następującej: „Za 
atakowani przez hiszpański okręt 
wojenny w odlegiości jednej mlli 
na południowy - zachód od Pun. 
ta de Europa (przylądek kolo Qi- 
braltaru) znajdujemy się w dto- 
dze do Ceuty i prasimy o pomoc 
kańtrtorpedowca brytyjskiego”, 


Katastrofy lotnicze 
i pożar na lotnisku 


WE WŁOSZECH 
Z powodu gęstej mgły rozbił 
się samolot w pobliżu m. Spilim- 
bergo (prow. Udine), Trzech 
członków załogi poniosło śmierć 
na miejscu, 
W BOLIWII 
Jak donoszą z Lu Poz, samolot 
komunikacyjny boliwijski rozbił 
się w akolicach Serata. Trzy oso- 
by poniosły śmierć, a 5 jest cięż- 
ko rannych. 
W ANGLU 
W pobliżu Honington wydarzy- 
ła się katastrofa samolotu wojsko 


Ostatnie depesze | wiadomości na str. 1 i 2-ej 


€zyści I nadaje p 


i 
Jej tajemnica: użyć tak nsimniej pasty Aih polerowa: 
miękkim nuknem, aż do lániącego połysku. 


Kronika 


(Udaziać $irzelscaa 3) 
Znowu draźliwe sprawy przed Radą Miejską 


Posiedzenie Rady Miejskiej w 
dniu 13 b. m. było ostatnim przed 


partią do chwili uchwalenia przez 
wszechzwiązkowy zjazd partyjny 
wiążących postanowień, 


go w Izbie p. Flandin, który odbył 
rozmowy z gen. Gaeringiem, miu. 
Neuruthem, dr. miu. Goebhelsetn 
i dr, $chachiem. 

Zaledwie p. Flandin wróci da 
Paryża, gdy nadeszły wiadomości 
a pobycie berlińskim niewidome- 
go deputowanego prawicowego z 
Paryża, inwalidy wojennego p. 
Scapiniego, który odgrywa dość 
dużą rolę w kofach b. korbatan- 
tów i inwalidów wojennych i uie- 
dawno objął przewodnictwo w u- 
tworzonym na terenie Paryża ko 
mitecie irancusko  -niemieckim. 
Dep. Scapini został w czwartek 
przyjęty na dłuższej rozmowie 
przez min. Hessa, 

W piątek przyjechał do Berlina 
dyrektor siużby prasowej Quai 
d Orsay p. Piotr Comet dla prze- 
prowadzenia z dyr. Aschmanem 
rozmów na temat siosunków pra- 
Sowych francusko - niemieckica. 

W kuluarach parlamentarnych 
podkreślają, że sprawa emigracyj 
nej nlemieckiej prasy antykitlerow 
skiej we Francji stanowić będzie 
dość poważną trudność. Władca 
francuskie nie mogą bowiem zde- 
cydować się na krępowanie zhyt 
daleko tej prasy, ponieważ odra- 
zu stanęloby również na porząd- 
ku dziennym zagadnienie rosyj- 
skich emigracyjnych  dziennikow 
antybolszewickich, wychodzących 
na terenie Francji 


nadchodzącymi świętami. Na po- 
siedzeniu tym Rada przez powsta- 
nie i jednominutowe rmlczenie, na 
wniosek r. tow, Marku, uczciła pa 
mięć zmarłego wielkiego pisarza i 
bojownika o wolność 1 socjaliżim, 
tow. Andrzeja Struga. 

Następnie r. Lubelska odczytała 
rezolucję radnych żydowskich w 
sprawic napisów na  transparen- 
tach i afiszach bojkatowych, pięt- 
nując agitację antysemicką na te- 
tenie Kalisza; nezywając calg tę 
akcję szerzeniem nienawiści i zdzi 
czeniem obyczajów. 

Rada ustaliła notmy Świadczeń 
w naturze dla prezydenta w wyso- 
kości 20 zł. miesięcznie; zarazem 
upoważniła Zarząd Miejski do spi. 
sania aktu rejentalnego na kaucję 
40.000 zł., potrzebnych dla otrzy- 
mania pożyczki 30.000 zł. w złocie 
na budowę osiedli robotniczych. 
Rada dokonała wyboru kilku człon 
ków do różnych Kamisji miejskich. 

W sprawie wyboru r. Kowalskie 
go (piątka) do Komisji teatralnej, 
tadny tow. jędraszek oświad- 
czył, że radn. Kowalski podpisał 
umowę z dyrekcją teatru na dzier- 
żawę garderoby, wabec czego, do 
Komisji teatralnej należeć nie pa 


» Grożna powódz 


w Rzymie i okolicy 


RZYM (PAT). — Od czwartku 
okolice Rzymu zalane są wskutek 
wystąpienia z brzegów Tybru. 
Jest ta największa powddz, jaka 
wydarzyła się od 1900 roku. Wo- 
da osiągnęła poziom 17 m. i stale 
się podnosi wskutek trwających 
deszczów. Większość mostów 


W kilka godzin później dowód. 
two sił morskich w Gibraltarze 
wyjaśniło, że slatek nie żostał zà- 
atakowany przez hiszpański okręt 
wojenny, lecz, że kilka patrola- 
wych okrętów hiszpańskich, na- 
leżących do flaty rebelianckiej, za 
trzymało parowiec celem zbada- 
nla ładunku. Francuski parowiec 
mógł kontynuować swoją drogę 
bez dalszych przeszkód. f 


wego, przy czym jeden z pilotów 
poniósł śmierć, a drugi jest cięż- 
ka ranny. Druga katastrofa na- 
stąpiła w okolicach Chichester, 
gdzie zderzyły się dwa samoloty 
wojskowe. Obaj piloci zginęli na 
miejscu. 
W AMERYCE 
FILADELFIA, (PAT). — Na 
tutejszym lotnisku wybuchł wiel 
ki pożar. Zniszczeniu uległo 8 
samolotów i 2 hangary. Prace 
nad stłumieniem pożaru utrudnio- 
ne były przez ciągłe wybuchy 
zbiorników z benzyną 


pasta do 
obuwia 


kny połysk. 


é 


kaliska 


cowiedział się od p. Siwika, któ: 
tyotym co było omawiane na 
Wydziale, nie inlormował człon- 
ków Rady szpitala, uważając, że 
jednak gospodarka w szpitalu nie 
była zupeinie dobra. 

W eprawie tej zabierało glos 
wielu radnych, m. in. pp. Ulrych 
i Zarębski twierdząc, że w szpila- 
lu mogiy być usterki, lecz nie by- 
to takich wykroczeń, o jakich się 
mówiło; w przeciwnym razie win- 
ni odpowiadaliby sądowa. 

W ogómej dyskusji poruszona 
fakty, że wskutek niedbalstwa le- 
karzy w ciągu tygodnia zmarlo 7 
koblet, oraz, że na kolejce na szo» 
ferów do autobusów przyjmawa:* 
ra ludzi, którzy poprzednio by!: 
usuwanl. Mówiono również, że spe 
cjalmie psuto maszyny a przy za- 
kupie zbędnych materiałów pobie- 
tano wysokie prowizle. Radny tow. 
Marck złożył oaśwladezenie, że 
Klub radnych i PPS. za gospodar- 
kę w szpitalu i na kolejce odpowie 
dzialności nie bierze. Podkreślił 
Jednak, że ktoś musi ponleść odpo 
wiedzlalność za taką gospodarkę. 

Radny tow. Katała, reasumując 
wszystkie przemówlenia zgłosił 
wniosek: „Wobec protokółów W- 
stracyjnych władz nadzorczych w 


winien. Sprawę tę p. prez. posta: 
nowił zbadać i poddać Radzie do 
wiadomości. 

I znów na tym posiedzeniu Rady 
poruszona została sprawa szpitala 
i kolejki, Sprawa szpitala wywo- 
tala b. duże zainteresowanie, cze. 
go dowodem była obecność wie 
lu lekarzy wśród publiczności na 
galerii. Radny tow. Cerekwicki o- 
świadczył, że będąc członkiem 
Rady szpitala, nic nie wie co się 
dzieje w szpitalu, gdyż posiedzenia 
Rady zwoływane są dwa razy da 
roku, a o gospodarce w szpitalu 


sprawie gospodarki szpitala i ko- 
łejki, Rada miejska wzywa Zarząd 
Miejski, aby zwrócił się do władz 
nadzorczych a zawieszenie w czyn 
nościach dyrektora szpitala, dr. 
Radwana, o zbadanie i pociągnię- 
cie winnych do odpowiedzialnoś- 
ci, o rozwiązanie w obu związkach 
żarządów, wydziałów wykonaw- 
czych i rad, oraz rozpisanie na- 
wych wyborów do tych ciał”, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


dr. Garnowskim toczyło się obec- 


Stronnictwa Ludowego, kiórzy w 
Czasie t zw. strajku chlopskiego 
w sierpniu .b r. zakłócali na dro- 
gach publicznych spakój publicz- 


skazani zostali na kary aresztu od 
dwóch tygodni do dwóch miesięcy. 


powiadali Jakub Marszał, 
Cisek i Józei Guł, zasądzeni przez 
Sąd Grodzki w Sokołowie na ka- 
ry pa 4 miesiące aresztu za czyn- 
ny udział w zajściach w czasie t. 
zw. strajku chłopskiego. Od wy- 


równo oskarżyciel publiczny, któ- 
ry domagał się kary 


rzymskich jest zagrożona zwła- 
szcze północny most Milvio, który 
znajduje się już pod wodą. Dziel- 
nica położona przy moście Milvio 
rownież częściowo jest zalana. 
Woda dochodzi do niższych pię- 
ter domów. Caly płac przy koście 
le Matki Boskiej jest całkowicie 
zalany, Pociągi idące z Florencji 
przychodzą z parogodzinnym 0- 
późnieniem z tego powodu, że 
wodu w kilku miejscach  zalala 
tor. Woda w obrębie miasta zer- 
wala wiele urządzeń kąpielowych 
i sportowych, zbudowanych na 
Tybrze. Ludność przedmieść pól- 
noonych zostala częściowo ewaku 
owana. Zanotowano trzy wypad- 
ki śmierci. W piątek rano król i 


królowa odwiedzili barałj zamia. 
szkane przez ludność dzielnie za- 
grożonych luh zalanych. Oddzia- 
ly wojskowe techniczne | taszy- 
stowskie energlcziie śpleszą z po 
mocą ludności dzlelnie zagrożo= 
nych. Niepezpleczeństwu powo- 
dzi podziemnej wzrasta z każdą 
godziny. Wiele piwnic zostało już 
zalanych, a w dzielnicy Flaminia 
wiele domów pozbawionych zosta 
ło gazu i elektryczności. Szpital 
na wyspie Tiberiana zostal czę- 
ściowo ewakuowany. Komunika. 
cja z Oslią jest przerwana. Wie- 
czorem wstrzymano ruch na mo- 
ście Cavour w samym centrum 
mikasta, Inne mosty również są za 
grożane, 


Z serii procesów o strajk 


w Rzeszowie przed sędzią okr. 


rie Ü spraw karna-adminisiracyj 
tych, przeciwko skazanym przez 
władze administracyjne członkum 


ty. W wyniku przeprowadzonych 
rozpraw, oskarżeni, z wyjątkiem 
kilku nielicznych uniewinanionych, 


PODWYŻSZENIE KAR 
W APELACJI 
Przed Sądem Okręgowym od- 


Leon 


roku skazującega apelowall 


astrzejszej, 
jak I skazani. W wyniku rozpra- 


wy apelacyjnej, Sąd Okręgowy, 
skazał Ciska na 7 miesięcy bez- 
względnego więzienia, _ Marszała 
na 6 miesięcy bezwzględnega wię 
zienia, a Guia na 5 miesięcy wig- 
zienia. 


Stanisław Bąk i Rudolf Jodlow, 
ski odpowiadali przed Sądem 
Grodzkim w Tarnobrzegu, oskar- 
żeni o to, że podczas strajku rols 
nego w Bierpniu b, r. siłę | groźba 
mi zmuszali nie solidaryzujących 
się z akcją strajkową do udziału 
w pochodzie demonstracyjnym w 
Grębowie, gdzie doszło później 
do krwawego siarcia z policją. W 
wyniku rozprawy Jodłowski zo- 
stał uniewinniony. Natomiast Bąk 
skazany został na miesiąc aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary 
na lat 3. Od wyroku tego apelować 
oskarżyciel publiczny j obecnie w. 
wyniku rozprawy apelacyjnej Jo- 
dłowski skazany został na 2 mie- 
slące aresztu, Bąk zaś na cztery 
mieslącą, 


= WIADOMOŚCI 


SENSACJE _DNIA 


NIEUDANA WYPRAWA AFRY- 
KAŃSKA W POSZUKIWANIU 
FENOMENÓW  MURZYŃSKICH 
Francja wysłaja do Afryki specjal 

ną komisję, celem wyszukania wśród 

murzynów tektrdzisiów sportowych. 

Powodem da tej ekspedycji byly *u- 

pelnie wybitne wyczyny sporlówe 

murzynów amerykańskich w czasie 

Ol.mpiady w Berlinie, Próba prie. 

prowadzona przez komisję na sla. 

dionie w Dakarze, dała jednak lak 
słabe reaullaty, że komisja prawdu- 
pëdobnie pawróci da Francji bea re- 
kordzistów. Zdaniem kolonistów fran 
cuskich, mutzyni pomimo muskular- 
nej budowy nie nadają się na rekr. 
dz,stów Sportowych, będąc na ta 

przede wszystkim zanadto leniwi, 1 

Nie mając najmniejszej ochoty pod- 

dania się tremu treningowi, 
Rezultaty osiągnęte w czasie eg- 
zaminu niedoszłych Olimpijczyków, 

siały znacznie pomżej Obecnych re- 

ktrdów. Najlepszy ezee dla 100 m. 

wynosił 11,4 sek. dla biegu na 400 

m. 56,4 sek. Pomimo, łe spodziewa. 

na się Apecjalnych rezultatów w sku 

ku wzwyż, to najwyżezy skok wyno 

sił 1.67 m., podczas kiedy w skoku w 

dal tylko jeden z kandydatów sko. 

czył dalej, aniżeli 5.75 m. 


CO BĘDZIE Z DOLINĄ 
SZWAJCARSĄ? 

Jak się dowiadujemy, jedno z za. 
granicznych pożelstw w Warszawie 
rozpoczęło rozmowy z zarządem War 
sawskiego Tow. Łyżwiarskiego na 
temai kupna obecnego gmachu town 
rzystwa. Gdyby kupno to doszła da 
skutku, wiedy fówarzysiwo z uzy- 
skanych pieniędzy mógłoby przyślą- 
pić do budowy sztucznego Iodowiska 
na reszcie terenu w Dolinie Szwaj. 
carskiej bez putrzeby kupowania ie 
renu w innym miejscu. 
MARSZAŁEK SEJMU ŚLĄSKILGO 
OTRZYMAŁ MEDAL ZA WYBIUNĄ 

DZIAŁALNOŚĆ NA POLU 


LEKKOATLETYKI 
Na ostatnim posiedzeniu Śląsk. 
Zw. Lekk, postanowiona przyznać 


złote i srebrne medale za wybitną 
działalność sportową na polu iekku. 
tletycznym szeregu dzialaczom i ża 
wodnikóm. M. in, odznaczony został 
złotym medalem — marszałek Sej- 
mu śląskiego, Karo] Grzesik, 


EGIPT ZAPOMNIAŁ O PILKAR- 
SKICH MISTRZOSTWACH ŚWIATA 

W Kairze mial być rozegrany mecz 
piłkarski e mistrzastwo Świata po- 
między Egiptem i Rumunią. Tymcza 
sem Egipt, który miał organizować 
spotkanie, zupełnie się nia zaintere. 
sówał tą Sprawą i nie zawiadomił 


SPORTOWE = 


Kumunii, Egipt mie udzieli odpowia 
dei, W tych warunkach Rumuni a. 
czymiście nia wyjechali do Kairu i 
najprawdopodobniej Egipt zdwanie 
z dalszych rozgrywek wsalimi/Owa* 
ny bea walki, 


BOKS 


NEMCY REMISUJĄ Z ANGLIĄ 
W BUKSIE 

W londynia wobec 6000 widzów 
rozegrany został wczoraj wieczorem 
pierwszy międzypaństwowy mecz 
bokserski pomiędzy N'emcami i Am 
4 Zawody zakańczyły mię wyniu 
* nierozstrzygniętym 3:8. Dopra 
widzenia do skutku tego spotkania 
jest sukcesem Niemców, gdyż boksa 
rzy angielscy bardzo niechętnie rozu 
grywsją spolkania z zespolami kon. 
tyneniu europejskiego. Ogółem ro 
zegruno 12 spotkań, z których 4 od- 
było się poza konkursem, W spotka. 
nisch  pozakonkureowych Anglicy 
znacznie górowali, wygrywając 8 
spotkania i przegrywając tylka jed. 


ZAKAZ STARTU CARNERY 
ZAGRANICĄ 

Wioski Związki Hokserski wyda 
zakaz startu Uarnery zagranicą. Za 
kaz ten spowodowany został oafatni 
mi kompromitującymi wynikami wła 
skiego olbrzyma w Paryżu | Buda. 
peszcie, 
NIEWIELKI DOCHÓD PRZYNIÓSŁ 

MECZ SCRMELINGA 

Mecz Schmelinga z Thomasem, żak 
sią okazuje, przynióst zaledwie 68 
tys. dolarów dochodu. 


NARCIARSTWO 


DOSTRZEGAMY PRZED KORZYSTA 
NIEM Z USŁUG POKĄTNYCH 
NAUCZYCIELI NARCIARSTWA 

Polski Zw. Narcizrski ostrzega pu 
bliczność przed korzystaniam a ushig 
pokątnych nauczycieli narciarstwa, 
meposadających kwalifikaeyj. Staja 
się ta nie tylko stratą czasu i plenię 
dzy, lecz powoduje także nieraz na- 
bycie wadliwych przyzwyczajeń w 
jeździe na narlach, które późnej tru 
dna jest wykorzemć. 

We wszyetk'ch ważniejszych ośrod 
kach zimowych, istnieją szkoły nare 
cinrskie, autoryzowane przez PZN.. 
w których nzuczają rutynowani 
kwalifikowani instruktorzy, 

Do pobierania opłat za nauczania 
uprawnieni są jedynie nauczyciela za 
wodowi, Amatorom przysługuje pra 
wo zwrotu kosztów — przejazda 1 
utrzymania W obydwu wypadkach 


Rumunów, kiedy mają przyjechać do 
Kairu Na zapytanie telegraficzne 


obowiążują normy ustalone przez 
PZN. 


Str. 


Trzeci tydzień strajku w Opocznie 


W czwartek, dnia 16 grudnia, 
minęły dwa tygodnie strajku oku- 
pacyjnego ra fabryce Ceramicznej 
„Dziewulski i Lange" w Opocznie. 

Dwie konierencje, przeprowa- 
dzone tymczasem między delega- 
tami Zw. Rob. Przem Chemlczne- 
go a Inspektorem Pracy i p. Staro- 
stg, nie dały rezultatu, 

Na drugiej konterencji p. Inspe- 
ktor Pracy Maciejewski, pragnąc 
zakończyć strajk, zaproponował 
wynagrodzenie dla wszystkich 
zwolnionych robotników po pięć- 
set zlotych, pod warunkiem ustą- 
piema Ich z fabryki. 

Delegaci z oburzeniem odrzucili 
powyższą propozycję. 

Interwencje w ministerium pro- 
wadzi tow. józef Grzecznarowski. 
Postawa strajkujących jest pewna 
1 nie zachwiana, pomimo silnej a- 
gitacji, prowokacji terroru ze stro- 
ny endeokiej dyrekcji. 

We czwartek, dnla 16 grudnia b. 
r. da strajkujących robotników 
weszły łch rodziny i przyłączyły 
się do okupacji Robotnicy zajęli 
kantor | suszarnię. Związek do- 
starczy] strajkującym kotłów do 
gotowania strawy. 

Robatnicy i społeczeństwo opo- 
czyńskie, widząc ciężką sytuacje 
materialną rodzin wałczących to- 
warzyszy, — opodatkowali się pie 
niężnie i w naturze, Dotychczas 
na rzecz strajkujących wpłynęły 


następujące ofiary: robotnicy fa- 
bryki Ceramicznej „Opoczno“ 144 
zł. 53 gr.; huty szklanej „Wulkan“ 
— 191.10 zł; Rada Zw. Zaw. w Ra 
domiu — 500 zł.; Zw. Metalowy w 
Końskich 150 zl; „Hapoel“ w Opo- 
cznie 5 zł, — Centrala Zw. Chemi- 


BEZ ZALICZKI 


Wiadomości 


WILKI ZAGRYZŁY 10-LETNIE- 
GO CHŁOPCA. 

We wsi Kiweńce pod Lidą stado 
wilków napadło na powracającego 
ze szkoły 10-letniega Antasla Ko- 
siwejna. Wilki zapryzły chłopca 
na śmierć. 

Jak się okazało, chłopiec za 
trzymany zosta! w szkole | zwol- 
niono go dopiero po godz. 7-ej 
wiecz. 

Rodzice chłopca wnieśli skargę 
|) 


100, SIŁ 


męskich uzyska Pan, stosując aparat 
nr. 111. Naukową broszurę wysyła- 
my bezpłatnie, dyskretnie „inven. 
tus", Warszawa, Aleje Jerozolimskie 
85. 289 


Kronika czestochowska 


Oddział „ńokoinika” 


Podajemy do wiadomości, Iż w 
Częstochowie powołany został do 
życia Oddział „Robotnika“, który 
przyjmuje prenumeraty, ogłoszenia 
łt.p. 


Wszystkie wiadomości i kores- 
pandencję prosimy kierować na a- 
dres: „Robotnik”, Oddział w Czę- 
atochowie, Aleja Wolności 48, tele- 
fon 20-37, skrzynka pocztowa 75. 


w piętnastą rocznicę 


W niedzlelę, dnla 12 grudnia 
na terenie Częsiochowy I pawia- 
du, w myśl wezwania CKW. OKR. 
PPS. zorganizował masowe zgra- 
madzenia poświęcone pamięci Qa- 
briela Narutowicza, pod hasiaml: 
Walki z reakcją | faszyzmem, o 
wolność | demokrację, o rozwiąza 
nie sejmu i senatu I uczciwe, de- 
mokratyczne wybory. 

Zgromadzenia odbyły się w na- 
stępującej kolejności; w Często- 
chowie, na sali fabryki „Częstocho 
wianki" zebrało się 350 osób, do 
których przemawiali ttow, Zdano- 
wski z Warszawy, Dudek I Ciecier 
ski. W sall fabryki „Stradom" 200 
osób wysłuchało przemówień ttow. 
Brusia_ Brzozowicza i Pietrzykow- 
Skicgu. W Rakowie 750 osób en- 
tuzjastycznie przyjęlo przemówie- 
nie tow. Zdanowskiego i innych. 
Wielka sala „Domu Ludowego" 
we Dzrwwie nie pomieściła wszy- 
stkich przybyłych na zgromadze 
nie, na którym przemawiał tow. 
Kazimietczak. 

W Radnikach przemawiali tłow, 
Gronkiewicz | Lizurej do licznie 
zgromadzonych w sali „Wapno. 
rud”, 

Tłow. Kasprzak | Kubara prze- 
mawiali do 800 osób, zgromadzo- 


Na Górnym Sla 


nych w sall Domu Ludowego w 
Poczadnie. 

W sali „Domu Ludowego" we 
Wrzosowej 500 osób wysłuchało 
przemówień ttow. Dewora | Jasz- 
czurskiego. 

W Brzezinach Małych, mimo 
skromnej nazwy, odbyło się wiel- 
kie zgromadzenie na którym prze 
mawiall tow. Błaszczyk I Waslle- 
wskl. 

W Blłesznie salę „Domu Ludowe 
go“ wypełnili zgromadzeni, do któ 
rych przemawiali ttow. Kasprzak, 
Kubara, Dudek 1 Ciecierski. 

Na wszystkich dziewięciu zgro- 
madzeniach z entuzjazmem przyj- 
mowano uchwały o rozwiązaniu 
sejmu i senatu, żądając nowych, 
demokratycznych wyborów. 

W pięimastą rocznicę ohydnega 
mardu potępiono zbrodniczą akcję 
faszyzmu i opowiedziana się za 
zrealizowaniem postulatów, 2a- 
wartych w memoriale przedlożo- 
nym p. Prezydentowi R. P., przez 
CKW., Kom. Centr, Zw, Zaw. i 
TUR-a 

Nałeży dodać, iż w dniu 19 gru 
dnia odbędą się dalsze zgromadze- 
nia, między innymi specjalne zgro 
madzenia Młodzieży, zwołane 
pizez Okręgowy Wydział Miodzie. 
ży PPS. 


sku 


F.lar „sanacji p. Zorembik 


pod ciężkimi zarzutami 


Ajencja Śląska donosi: 


Do Inspektoratu Pracy w Kato- 
wicach wptynął protest przeciwko 
wyborom do rady załogowej huty 
„Ferrum“ z powodu terroru i utrą- 
cenia listy wyborczej „niepodle- 
głościowców i powstańców". 

Kulisy tej sprawy są sensacyjne 
W proteście tym atakowana jest 
osoba przewodniczącego rady p. 
Jana Zorembika, będącego równa 
cześnie prezesem filii Związku Me 
tałlowców ZZZ w Zawodziu i człon 


ladsaa 
MOWA SIĘ. 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
sary CJEDDIENIACH WĄTROBY, 
WADMIEDNEJ OTYŁOŚCI, 
HŚMIEGZATĄCE. HEMOROIDY 
1 BRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 


,|jest b. funkcjonariuszem 


ŚODKIEM PRZĘCZYSZCZAJĄCYŃ. 
miwel 4-1 SIGUŻRI HA NGE 


kiem Zarządu Głównego Zjedna- 
czonych Związków Zawodowych 
oraz ławnikiem Okręgowego Sądu 
Pracy w Katowicach. Jak stwier- 
dził Zarząd POW., dotknięty unie 
waążnieniem wysuniętej przy wy- 
borach listy „niepodległośclow- 
ców i powstańców", p. Zorembik 
policji, 
który ze służby został wydalony 
za dokonanie napadu (z szajką O- 
sadnika i towarzyszy) przy czym 
wyrokiem Sądu Okręgowego zos- 
stał zasądzony na 5 lat więzienia 
(w apelacji wyrok ten nieco obni- 
żono). 

Tyle Ajencja Śląska. Pan Zorem 
bik jest także wybitnym członklem 
„Qzonu" śląskiego. Jaka członek 
„Ozonu* | ZZZ (Zarząd Glówny) 
jest p. Zorembik bliskim kolegą 
p. Grzesika, zasiadującego w Za- 
rządzie Głównym Zw. Pawstań- 
ców, którzy zarzucają p. Zorem- 
bikowi takie sprawki. 


cznego 50 zł; ttow. żydowscy z 
Drzewicy 17 zl; Zw. Skórzanych 
w Opocznie 15.20 zł.; różni robo- 
tniqy 41.90 zł.; 73.10 za 

W naturze dostarczono 1114 m. 
kartofli, 25 kg. kaszy, wędliny i 
papierosów. 


UBIORY MĘSKIE I OKRYCIA DAMSKIE 


Michał BOBE 


LARESEOWA I! m 4 
+6g Dzielnej, tal, 12-22 07 


z ca 
Poiski 


SKAZANIE WÓJTA. 

Sąd Okręgowy w Wołożynie 
skazał wójta tej gminy. Dymitra 
Żurkiewicza, na 2 lata więzienia 
pozbawienie praw obywatelskich 


pieniężnych i zboża na szkodę gm: 
ny, oraz organizacyj spolecznych. 
OKRADZIONO DWIE SZKOŁY 
W WIĘCIANACH. 

Nieznani sprawcy dokonali wła. 
mania do zawodowej szkoły żen. 
skiej w Święclanach, skąd skradli 
bieliznę i pieniądze. Straty wyno. 
szą około 300 zł. 

Równleż w szkole powszechnej 
w Święcianach skradzlono około 
600 złotych. 


POSIADIHY JESZCZE 
NIEWIELKĄ ILOŚĆ 


PO SPECIALNIE 


„RA! 


na lat 3 za przywłaszczenie sum: 


456 i, 695 


ZMIŻONYCH CENACH 


DŁUGA 50 


7 


Wielka manifestada robotnicza 


w Borysławiu 
Za demokracją! Za pokojem! 


W dniu 12 b. m. odbyła się we 
wschodniej Małopolsce w Bory- 
sławiu, wielkim centrum nafta- 
wym, wielka manifestacja robal. 
nicza „analogiczna da wielu in 
nych „odbywających się w dnłach 
12 1 19 b. m. 

Wielką sala klina „Palace“ by 
ħa zapełniona tak, że część słucha 
czy muslała ulokować się na ka 
rytarzach. Jak wiadomo, socjali- 
styczny ruch w Borysławiu Jesi 
zarganizowany wspaniałe: poza 
PPS żadne inne ugrupowanie po- 
lityczne nie posiada wpływów. 
Natomiast nasza organizacja po. 
lityczna, zawodowa i oświatowa 
jest bardzo silna i zwarta. To ież 
ma zew swych organizacyj robol 
nicy pośpieszyli tłumnie na zebra- 
nie, mające charakter zbiorowego 
odczytu. 

Zagaił potężne zebranie (DWA 
TYSIĄCE OSÓB) tow. Kobak. 
Poświęcił żałobne wspomnienie 
prez. Narutowiczow!, Mówił o zgo 
nie A. Struga. Zebrani uczcili pa- 
mięć wielkiego pisarza powsta 
niem z miejsc. Do prezydium po 
| GE całą grupę miejscowych 


TELEFONY; 11.55.13, 12.20-83 
© 


towarzyszy z tow. Hałuchem, Prze 
włackim Itd. 

Pierwszy przemawiał tow. K. 
Czapiński na temat stosunków 
międzynarodowych. Z ostrą kry 
tyką prohitlerowskiej „orientacji“ 
zebrami solidaryzowali się grom. 
kimi oklaskami. 

Drugim mówcą był t. Sł. Gar- 
licki (z Warszawy). Mówił o ato 
sunkach wewnętrznych w Polsce 
Hasło rychłych demokratycznych 
wyborów wywołało burzę oklas- 
ków. Mówca obszernie zanallzo 
wał istotę I niebezpieczeństwa fa- 
szyzmu — u nas i za granicą. 

Nastrój zebrania był znakomi- 
ty. Tow, Przewłocki imieniem pre 
zydium zakończył zebranie kilko- 
ma słowy. Odśplewano Czerwony 
Sztandar. 

Przy tej sposobności napomk- 
niemy, że w Borysławiu w Domu 
Robotniczym odbywał się obecnie 
kilkudniowy intermatowy KUR$, 
zorganizowany przez TUR. Słu- 
chacze przybylł z najrozmaitszych 
miejscowości Zagłębia Naftowe. 
go. Prelegenci: z Warszawy, Lwo 
wa, a także młejscowi z Borysła- 
wią. 


niie nan 


RADOSNE 


TYLKO W REPREZENTACYJNYM SALONIE 


IATŁC" 


NALEWKI 2 
Najdogodziejsze splaty (do 18 miasiety) — Raty od lutego 


Liężkie wypadki przy pracy na kopalniach 


W podziemiach kopalni „Matyi. 
da" w Lipinach wydarzył się cięź 
ki wypadek górniczy. Skutkiem o 
berwania się węgla ze stropu, z0- 
stał przysypany ładowacz 36-letni 
Brunon Przybyła z Lipin Śl. (ui. 
Marsz. Piłsudskiego). Wydobytu 
go z pod zwałów z ciężkimi obra 
żeniami miednicy i ogólnymi, oraz 
złamanym prawym padudziem. W 
stanie groźnym przewieziono go 
do lecznicy brackiej. Przybyła jesi 
żonaty i ojcem 4 dzieci, 


L 


W piątek nad ranem o godz. 4,30 | żonę I czworo dzleci. 


nastąpił śmiertelny wypadek w 
podziemiach kopalni „Prezydent 
Mościcki* w Chorzowie. Zatrud- 
niony przy czyszczeniu chodnika w 
szybie św. Agnieszki rębacz 54-lel 
nl Bernard Górecki z Chorzowa 
(ul. Strzelców Bytomskich) zosta. 
skutkiem tąpnięcia przysypany ob 
rywającym się węglem. Góreck 
zastał dosłownie zmiażdżony spa- 
dającymi brylami węgla i ponlós: 
śmierć na miejscu. Osierocił on 


z 

W Lecznicy Brackiej w Bielszo- 
wleach zmar) w piątek górnik An- 
toni Świątek, który przed tygod- 
niem uteg? ciężkiemu wypadkow! 
w podzłemiach kopalni „Lech“ w 
Nowej Wsi. Obrażenia były tak 
ciężkie, że mimo wysiłków lekarzy 
nie udało się uratować mu życia 
Również į Świątek osteroci liczną 
rodzinę. 


NJ 


ZAS, fonajmilsz) 
po nodarek Z 
© Gwiazdkowy 


POLECA BEZPOŚREDNIO 


SALON RADIOWY 


RADIOPREN 
» f 


PLAC ŻELAZNEJ BRAMY 2 (ob. ogr. Saskiego) 
Tel 521-66 


NIEDZIELA, 19 grudnia 
WARSZAWA L Pieśń. 8.05 Dziene 
nik, 8.15 Aud. dla wsi, 3.00 Tr. nab. 
z kościoła S. S. Benedyktynek w 
Sierpcu. Po naboż, ok. godz. 10.280 
Muzyka płyty). Reportaż z życa. 
1810 Fragment z pów. „Straszny 
dzadunio” — Marii  Kodziemczówa 
m 1830 Muzyka obiadowa [a 
Lwowa). W przerwie o godz, 14.00 
I audycja Wielkiego Konkursu Ze 
mowego: Przedstawiamy speakerów, 
14.45 Audycja dla wsi.  Tranem sja 


z wystawy radiowej w Sierpcu. 15.45 
Wszystkiego po trochu — aud dla 
dzieci, 18.05 Koncert kameralny 


ta 


taż = konferencji robotniczej % 
dz. 19.50 Utwory Feliksa Nowowiej 
skiego — w wyk. połączonych chó. 
rów | ark. ..pod dyr. korupocye 


por 2 
kc 
2116 „Obraza moralności" — „Ku- 
kukka "Wileńska". 22.00 Red kpiawa. 
czy Mari Wrońskiej. 22.26 Brahma: 
Sonata G.dur op, 78. Wyk, Eugenia 
Umińska — skrzypce, Zygmunt Dy- 
gat fort. 22,50 Ostat. dziennik, 

WARSZAWA Il: 1446 Utwory 
Feliksa Mendelssohna — płyty. 16.00 
Felieton artualny, 16.15 Kone. salo- 
nowy Stefana Rachonia (z harfa). 
16.58 Program. 22.00 Muz. lekka i 
tan. — płyty. 


PONIEDZIAŁEK, 20 grudnia. 


WARSZAWA |. 615 Pieśń, 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka z płyt. 
1. Dziennik. 7.15 Muzyka z płyt. 
8 Audycja dla szkól, 11.15 „Wigilia 
ma Wyspie Niedźwiedziej". 
Zabawki choinkowe. 12. 
12.05 Audycja południowa. 
Wiad gospod. 15.45 Z mieśnia po 
kraju, 16.15 Trio salonowe Polskie- 
e Radia. 16.50 Pog. akt. 17. Gi- 
gantyczny teleskor — odczyt. 17.15, 
Koncert chóru buigarakiego „Gu- 
sła', 17.50 Pog. i Wiad. sport. 18.10 
Duety i tercety fortepianowe (pły- 
ty). 18.30 Program na jutro. 18.35. 
Audycja dla wsi: 1) Wigilia na wsi 
nop. dla gospodyń wiejskich, 2) Mu 
zyka z młyt, 3) Popadauka bigien. 
19. Aud żołnierska, 19.30 „Matka i 
córka" — dyskusie zagań Irena Gom 
hrowieówna. 1950 Pog. akt. 20. 
„Wiedeń dawniej i dzś” — koqzert 
rozrywkowy. 2140 Nowości literat- 
kie, 22 Arcydzieła muzyki symfoni- 
cznej — V audycja. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R dyr. Grzegorza 
Fitelberga. 22.50 Ostatni dziennik. 

WARSZAWA IL. 13 Koncert roz- 
rywkowy z plyt, 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program na ivtro, 14.10. 
Laureaci warszawskich  wnkursów 
= Chopina i Wieniawskiego (pły: 
ty). 15.10 Staromiejskie kościoły 
stolicy — reportaż Franciszka Wit- 


kowskiego. 18. Konært solistów: 
Kazimierz Blaschke — wiolonazel 
Kazimiert Juwi — à 


18.50 Muzyka |= © „RE. 
cie kulturalne stolicy. 22. Reportaż 
32.15 Muzyka lekka ł tan, z płyt. 


ŚWIĘTA beda WESOŁE 


gdy spędzisz je przy głośniku załą- 

czonym do Twego Detefonu, Polskie 

Zakłady „ATA“. Warszawa Ogro- 
dowa 27. 


|Delnezadowolente daje. 


Myszkując po hotelach miast za 
chodnio - europejskich, a uniejąc 
przy tym patrzeć, można bez tru- 
du wyłowić z hotetowych kollów, 
wind, restauracyj, barów czy ka- 
kawiarni zupełnie nowy typ go- 
da, specyflczny dla atmosiery 
niepokojów, rewolt i wojen. Spa- 
tkamy ga napewno w berlińskim 
„Ederie" czy „Adlonie”, paryskim 
„Louwoi”, rotterdamskim „Weł- 
marze”, w inksusowych hotelach 
Biarritz, St Jean de Luz, w mar- 
sylskim „Grand Hotelu“, w berliń 
skim „Majestic'u*, walencjańskiej 
„Victorii“ czy po „drugłej" stro- 
nie w „Gran Hotelu“ Salamanki 
czy „Andaluzia - Palace Sewilli, 
czy wreszcie w ltzbońskim „„Avi- 
„złe" lub „Avenida - Palace". 

Czym się wyróżnia, jak go po- 
znać? 


Nie ma na to żadnego przepisu, | 


żądnych znaków szczególnych, 
któreby wołały, że właśnie ten 
gość nie jest.. gościem zwykłym, 
że nie jest anl turystą, ani han- 
dlowcem, czy bankierem ani dy- 
plomatą, czy „latającym reporte- 
rem“, chociaż wiele, bardzo wie- 
le razy właśnie nosi na sobie skó- 
rkę któregoś z tych ludzi, Że jed- 
nak jest tylko „ucharakteryzowa- 
ny“, to już odgaduje się raczej in 
tuicją, a potem — obserwując go 


ELA 


Handlarze i eksperci Śmierci 


Ludzie, Którzy żyją z wojny 


pertraktuje, targuje Się, broni, to| szu strzęp rozmowy, jakiś frag- 


znów naciera, ze znawstwem 


i|ment o pociskach 


wtóre: „bez 


niekłamaną sympatłą opowiada o | trudu przebijają 20 mm. pancerz 


zaletach swego towaru. Czasami, 
przez dymną zasłonę, przez stuk 
Szkła, przez zwłewne melodie 
walców wiedeńskich, sączące się 
z ukrytego gdzieś głośnika rao- 
wego, przedrze się do naszych u- 


i eksptodują wewnątrz czoigu z 
taką sla, że nikt z załogi nie wyj 
dzie cały!", fo znów © samoczyn 
nych wyrzułnicach bombowych, 
to a kapitalnie synchronizowa- 
nych... karabimach maszynowych. 


Jeśli zainteresowani, żądni kon- 
irontacji swych dómyslów z rze- 
czywistością, zapytamy portiera 
hotelowego, kto jest ten miły, szpa 
kowaty pan, pulchny i dziecięca 
niewinnie wpatrzony w kanały 
Rotterdamu czy pałmy Lizbony, 
rozlokowane za oknami baru, u- 
slyszymy, że to po prostu p, X — 


handlowłec, czy p. Y — inżynier 
1 ani słowa o Vickecsie, o Skodzie, 
o Kruppie, Schneider - Creusot, 
Zbrajówce, Boffrsie. 

Drugi ma więcej czasu | więcej 
sprężystości w ruchach. Możnaby 
nawet zaryzykować twierdzenie, 
że to musi być wojskowy ten pan, 
prowadzący w hotelu żywot bez- 


Lud, w kłórego języku nie istnieje słowo -- wojna 


2 miesiące wśród Eskimosów 


Polska wyprawa naukowa w okolice Arktyki 


2.180.000 kilometrów kwadra | skromnym słownictwie jedynie 
towych pól lodowych — 16.000 określenia przedmiotów i czyn 
mieszkańców rozproszonych na | ności realnych, a nie znający 
wybrzeżach Grenlandii — oto | zupełnie określeń abslrakcyj- 
w olbrzymim skrócie charakle- | nych, wypierany jest przez bo 
rystyka tej największej wyspy | gatą mowę duńską, Te same 
świata, znanej ram tylko z po-| trudności spotykają Eskimosa. 
larnych filmów. gdy operuje większymi cyfram* 

Wśród sympatycznych miesz- | niż 2u. Eskimos umie tylko li- 
kańców półnacy spędziła w le- | czyć w swoim rodzinnym języ- 


eskimoskie rozpoczyna się nie| wyrobiło w nich rzadki gdzie- 
tak jak u nas „A, B, C", ale od indziej solidaryzm i przyjażn. 
„A, B, D". Na tle tej miłości człowieka 
Lud eskimoski, zamieszkujący | dziwnie wygląda stosunek Eskı 
niezwykle prymitywne torfowe |mosów do zwierząt, a zwia* 


chatki, rażące  europejczyka |szcza do psów, pomagających 
swoim niezbyt higienicznym | tubylcom w polowaniu. 
trybem życia, przerasta tego| Eskimos jest urodzonym my 


europejczyka o głowę swoją 


śliwym. Wyruszając na łowy, 
etyką i moralnością. Eskimosi 


zabiera ze sobą 1U psów rasy 


cie r. b. dwa miesiące polska 
wyprawa naukowa, wrażenia- 
mi z której podzielił się z nami 
jeden z uczestników ekipy, p 
Stanisław Siedlecki. 

Jeszcze przed kilkunastu la 
ty literatura podróżnicza cha- 
rakteryzowała Eskimosów jako 
lud dziki, ciemny, barbarzyń- 
ski, znajdujący się na najniż- 


uważnie, dojdziesz do wniosku, że 
intuicja — to wielka rzecz... 

Ten nowy gość hotelowy, ten 
pan starannie, ale spokojnie odzia 
ny, właściciel eleganckich waliz, 
których z reguły nie zamyka, tak, 
że sprzątając numer pokojówka 
może bez trudu przekonać się, ja. 
ka jest zawartość, ten pan, pra- 
wie nigdy nie targujący się o ce 


nę hotelowego pokoju, ten pan 
cierpliwie godzinami wysiadujący 
w hotelowych hallach, chętnie, ba 
— skwapliwie zawierający znaja 
mości z każdym, kto nawinie się 
pod rekę, ten pan w restauracji ha 
telowej czy barze, w windzie czy 
czyteni zawsze jednakowo uprzej 
my, to atha... handlarz bronią, al- 
ho... „Obserwator, 

QGdróżnić jenego od drugiego 
atosnkowa łatwo. Pierwszy jest 
z reguły bardziej zajęty, więcej 
odwiedza go w hotelu klientów, 
częściej zamawia dla nich i dla 
siebie wystawne śniadania czy 
obiady, godzinami w hotelowym 


szym szczeblu cywilizacyjnym 
A oto rewelacja, nie tylko dla 
mas, ale i dla całej Europy. W 
askimoskich osadach na Gren- 
dandii, w większych skupiskach, 
zwanych z duńska koloniami i 
mniejszych półkoloniami, 
błyszczą wszędzie w polarnym 
słońcu norweskie strome dachy 
szkół ludowych, wśród ludności 
tubylczej jest mniejszy pracent 
analfabetów, aniżeli w niejed- 
nym zachodnim nawet kraju 
Europy. Seminaria w koloniach 
eskimoskich kształcą pastorów 
i nauczycieli, zdolniejsi otrzy- 
mują od rządu duńskiego sty- 
pendia na studia w Kopenhadze 


barze, w kłębach dyrmt ‘yenion Oczywiście ubogi język eski- 
go, przy whisky, czy aperifiwach | moski, posiadający w swym 


Świątynia do sprzedania 


Od dłrższego czasu jest da 
sprzedania w Brighton, świątynia, 
należąca do tamtejszych bapty- 
stów. Świątynię tą zakupiona 
przed 50 laty, ale w ostatnich cza 
sach. postanowiono ją sprzedać, 
ponieważ nikt z wiernych nie 
przychodził na nabożeństwo, ani 
też nikt nie chciał ponosić kosz: 
tów jej utrzymania. Dzisiaj świą- 
tvnia ta stoi zupelnie pusła, a je- 


szcze przed kilku laty przychodzi 
ła na nabożeństwo regularnie 300 
— 400 ludzi. Gdy w ostatnich 
dniach w świątyni pojawiło się 5 
ludzi, uchodziło to za nadzwy. 
czajne zjawisko, Cena, żądana za 
świątynię, nie jest wcale wysoka, 
a mima to stychać takie powiedze 
nia, że dobrze będzie, jeżeli się 
zgłosi ktaś i zechce wziąć świąty 
nię za darmo. 


W jakiej porze dnia 


odezuwimy najsilniejszy ból 


Napięcie naszych sił fizycznych 
i psychicznych ulega w ciągu dnia 
licznym wahaniom. Większość lu 
dzi może mniej więcej dokładnie 
aznaczyć stopień tych wahań. Są 
np. ludzie, którzy najintensywniej 
pracują rano, inni natomiast od- 
czuwają wzmożoną aktywność w 
godzinach wieczomych, a nawet 
nocnych, Lekarze umieją w wielu 
wypadkach przewidzieć dokład: 
nie w jakiej porze dnia należy się 
spodziewać przełomu w stanie 
chorego lub katastrofy. Prawa 
normujące przypływ lub odpływ 
wił człowieka w ciągu dnia są ad 
pewnego czasu przedmiotem ści- 
słych badań naukowych, które pa 
zwoliły na ustalenie faktu, że od- 
czuwanie bólu ulega także znacz. 
nym wahaniom. Tak np. dentyści 
przeprowadzili szereg doświad- 
czeń ze swymi pacjentami, podda 
jąc ich działaniu prądu elektrycz- 
nego, dla ustalenia stopnia ich 


wrażliwości na ból w poszczegól- 
nych porach dnia. Otóż okazalo 
się, na podstawie wielokrotnych 
prób, że u wszystkich prawie lu- 
dzi, wrażliwość na ból zwiększa 
się w ciągu dnia i osiąga punkt 
szczytowy około godziny 18-iej, 
poczym zaczyna słabnąć. Nasuwa 
się teraz kwestia, czy doświadcze 
nla, przeprowadzone przez den- 
tystów mogą mieć znaczenie ogól 
ne. Nauka odpowiada na to pyta- 
nie twierdząco. Ostatnio kwestia 
stopnia wrażliwości na ból w cią- 
gu dnia była przedmiotem facho- 
wych rozważań w jednym z mie- 
sięczników, poświęconych chirur- 
gii Autor tych rozważań doszedi 
do wniosku, że w przyszłości chi 
rurdzy przeprowadzać będą ope- 
racje nie w dowolnych godzinach 
dnia, a we wczesnych godzinach 
rannych, to jest w porze zmniej- 
szonej wrażliwości *człowieka na 
bót. 


ku do 20, do liczby palców u obu 
rąk i nóg. 

„Jeden' w języku tubylców 
brzmi jak nazwa pierwszego 
palca prawej dłoni, „dwa — 
drugi palec, i t. d, „pięć — 
cała ręka, „dziesięć — dwie 
dłonie, „dwadzieścia“ — cały 
człowiek. Chcąc więc wypowie 
dzieć dajmy na to cyfrę trzydzie 
ści dwa, trzebaby użyć niezwy 
kle skomplikowanego określe- 
nia brzmiącego mniej więcej: 
„drugi palec drugiej ręki całego 
drugiego człowieka", Ciekawy 
jest alfabet eskimoski. Język 
eskimoski nie zna zupełnie 
dźwięku „c”. To też abecadło 


ujawniają niespotykany nigdzie 
kult matki. Stara kobieta — 


matka, ołaczana jest wielką 
czcią. Morze — jedyny żywi- 
cie tego ludu — w symbolice 


eskimoskiej przedstawiane by- 
wa pod postacią starej niewa- 
sty, 

Jest to jedyny bodaj lud na 
kuli ziemskiej, któremu obce 
jest słowo nienawiść, w którega 


niezbadanej doląd, a z wyglądu 
przypominającej nasze wilczury. 
To też w każdej osadzie eski- 
moskiej włóczą się tych psów 
olbrzymie story. Zimą rzuca 
im gospodarz resztki jedzenia, 
latem nie troszczy się o swoich 
pomocników zupełnie. Wygład- 
niałe psy zżerają więc w okoli- 
cy w promieniu kilkudziesięciu 
kilometrów wszystkie żyjące 


języku nie istnieje słowo woj- 
ma. Szczepy eskimoskie nie 
prowadzą ze sobą i nie prowa- 
dziły nigdy żadnych wojen anı 
utarczek, przeciwnie zawsze w 
walce z okrutną przyrodą polar 
ną łączyły się i wspomagały, ca 


stworzenia czworonożne i pła* 
ki, a bywają nierzadkie wypad 
ki, że rzucają się na dzieci i do- 
rosłych. 

Barbarzyński zdawałoby się 
| system traktowania zwierząt 
przez Eskimosa ma swoje glę: 
bokie uzasadnienie. Psy latem 


Pięcioraczki 


są niejako „żywą kanalizacją” 
osady. Zjadając wszyslko, ca 
jest do zjedzenia, oczyszczają 
kolonię eskimoską z odpadków, 
które pod wpływem wysokiej 


Dzieci, którymi interesuje Się cały wian zeby wodasae Śwebczpie- 


W związku z badaniami, jakie 
nad pięcioraczkami kanadyjskiimi 


sią same, dalej fakten jest, że |czeństwo dla zdrowia mieszkan 


1m więcej dzieci mają opieki, tym ców 


przeprowadziła ostatnio grupa u- | mniej muszą się o coś dopominać 


czonych, prasa kanadyjska zamie|i tym mniej mówią, a pięcioraczki zz OOO] 


ściła na swych tytułowych stron: 
nicach serię arlykułów poświęco- 
nych siostrom Dionne. 

Po dokładnych badaniach ucze- 
ni stwierdzili, że pięcioraczki są 
w wysokim stopniu, podobne. 
Linie rąk i nóg, jak widać z odbi 
tek palców, są prawie  identycz. 
ne, lak że, mając łyko jedną od- 
bitkę, trudno stwierdzić do które- 
go z dzieci ana należy. Równo- 
cześnie jednak linie różnią się bar 
dzo od linii ich starszych braci i 
sióstr. 

Ogromne jesi też podobieństwa 
twarzy. Wszystkie pięć mają oczy 
piwna - szare, rzęsy długie, ciem- 
ne i zakręcone. Kolor skóry iden- 
tyczny, Włosy taliste rudawo-bron 
zowe. Linia włosów dookoła gqłó- 
wek identyczna. Kształt uszu u 
wszystkich jednakowy. Krew 
wszystkich pięciu nalęży do tej 
samej grupy. Uczeni uslalili, że 
obecnie siostry używają 185 słów 
(francuskich). Skapy slownik pię 
cioraczek nie martwi uczonych, 
ponieważ nauka ustaliła, że dzie- 
ci rosnące razem (bliźnięta) mó. 
wią zawsze mniej, jak te które ro 


Koszmarny sen 


przy czyną 

W wiosce Jalszewac w Japonii 
zdarzył się ciekawy lecz tragicz- 
ny w skutkach wypadek. Jedne- 
mu z mładych wieśniaków przy- 
śniło się, że zabił ojca żelaznym 
łomem. Przerażony tym koszmar 
nym snem zerwał się z łóżka | w 
wpółśnie porwał nóż kuchenny, 
który wbił sobie w brzuch. O 
prócz tego zada! sobie kilka cięć 
w szyję. Ciężko rannego, a jed- 
nak przytomnego jeszcze, odwie- 
ziono do szpitala, gdzie zdolal je. 
szcze opowiedzieć, co mu się śni- 


troskiego turysty czy rentiera, od 
czasu do czasu tylko wyjeżdżają 
cego „w tęren", ahy zobaczyć... 
śliczny kościoiek ramański, rzym- 
skje akwedukty, arabeski, meczet, 
ruhy ocjedla Galów czy Inną ja- 
kąś osobliwość. Przywozi zwykle 
z tych podróży jakieś pakunecz- 
ki, jakieś drobnostki, które w fa- 
Jemniczy sposób tego samego 
dnia znikają z hotelu i napróżno 
szukać ich w walizach pogodnego 
turysty, Czy Istotnie zachwycał 
słę romańskim stylem, czy wzru- 
szaty go wield spoglądające z nie 
Bkalanie pięknych luków akwa- 
duktów? Wpatrywał się istotnie w 
piękną budowię minionego im- 
perium, ale tylko dlatego, że wła- 
śnle w tym momencie nad Ijaz- 
pańskim  „pneblo” przelatywal 
klucz „bombowców“ czy eskadra 
„myśliwców“. Patrzył na nie 
przez wizjer „Leici*. Tym samym 
wizjerem lustrował nie tyle romań 
ski kościołek, ile gotujący się da 
akeji w jego cieniu.. dywizion 
czołgów. 

Wracał potom do swego hotelu 
spokojny, opanowany, można za- 
ryzykować twierdzenie, że nawet 
znudzony. Oficer sztabu? Gdzież- 
by tam. Literat, zbierający mate- 
ria do pasjonującego romansu, 
który będzie rozgrywal się na tle 
hiszpańskiej tragedii, dziennikarz, 
kalekcjonujący fragmenty do sen- 
sacyjnych reportaży, turysta, dla 
którego w świecie, mniejszym od 


pomarańczy, ostatecznie tylka 
Hiszpania może być odrobinę in- 
rent 


Pierwszy odkrywa przyłbicę tyl 
ko w specjalnych wypadkach, 
przy konkretnych transakcjach, 
drugi — nigdy. Trzeba uważnie 
im się przyglądać, bacznie kontro 
lować, aby upewnić się, że ci lu- 
dzie, żyjący niby bohaterowie ro- 
mansów flimowych, hez kłopotów 
pieniężnych, Z pelnowartościowy= 
mi ksłążeczkami czekowymi w kie 
szentach, to nie zwykli ludzie, lecz 
— handlarze i eksperci Śmierci. 
Do niedawna było ich pemo na 
półwyspie Pirenejskim 1 wszędzie 
tam, gdzie tym półwyspem bar- 
dziej „konkretnie"  jnteresowano 
się. Dzisiaj — trochę  odtajało. 
Piomień wojenny w Hiszpanii 
przygasa, tłumi go złma, zato 
trzaska ku górze na Dalekim 
Wschodzie... 


mialy opiekę nieustanną, która ad 
gadywała prawie ich potrzeby. 
Pięcioraczki znają swe imiona, 
choć je przekręcają. Zamiasi „Ma 
rie“ słyszy się „Mavie“, zamiast 


„Annette“ — „Nannette“, zamiast 

ile“ — Titile“ last Emi 
E TeS a a Wypadek niezwykłego roziar- 
(zau l że mentalnością | gnienia zdarzył się w tych dniach 


w jednym z kin genueńskich. Mał 
żonkowie Corradi udali się po 
południu do kina i przy wyjściu 
zapomnieli a swoim trzechletnim 
synku. Malec siedział podczas ca 
lego seansu bardzo spokojnie, 
wpalrzony w nieznany mu ieszcze 
ekran. Patrzył się równiez w ek- 
ran, jak zaczarowany, po wyjście 
rodziców. Gdy jednak rodzice nie 


mała się pięcioraczki różnią. Naj- 
bardziej rozwinięta jest Yvonne. 
Uznano, że wskazanym jest za- 
cząć uczyć dziewczynki języka an 
gielskiego oraz zacząć je przyzwy 
czajać do towarzystwa innych 
dzieci i nowych ludzi, W chwili 
obecnej dzieci osiągnęty wzrost 
od 3544 do 3614 cali i wagę od 
291, do 33 funtów. 

Dzieci są ziipełnie normalne i 
nie znać tega, że urodziły się 
przed czasem. 

Poza powyższymi danymi nau- 
kowymi prasa kanadyjska ustali- 
ła, że dzięki pięcioraczkom po- 
wstał nowy zabobon. Utarło się 
bowiem wierzenie w to, że małe 
kamyczki, leżące dookoła ich da 
mu są niezawodnym środkiem 
przeciw bezdzietmości. 


Kłopoty z ruchem ulicznym w 
Londynie są z każdym niemal 
dniem większe. Za cyrkiem „Picca 
dily“ i Placem Poczdamskim, dziel 
ni policjanci posługują się automa 
tycznymi sygnałami świellnymi, 
jak we wszystkich zresztą obec 
nie stolicach europejskich. Myśla- 
no, że przez wprowadzenie tych 


“ sygnałów uniknie się wszelkich 
„harakK:ri trudności komunikacyjnych, ca 
ło. Po kilkugodzinnych męczar-| okazalo się niestety złudzeniem. 


Jakże często pojazdy muszą pa 
kilka minut czekać, zanim otrzy- 
mają zielony sygnał. 


niach ofiara koszmarnego snu 
zmarła, 


Pomysł bezrobotnej amerykanki 


Pewna bezrobotna Amerykan-| dolary za pół godziny. 
ka wpadła na pomysł aby być poj Zasadniczo to i u nas zdarzają 


wterniczką nieszczęśliwych i nie-| się tego rodzaju powierniczki — 


zadowolonych z życia za wynagro | tylko nie w tak skrystalizowanej 
dzeniem 3 dolarów za: godzinę, 2| formie. 


Roztargnieni rodzice 


zapomnieli dziecka w kinie 


wracali — zaczął płakać. Publicz* 
ność zawiadomila o tym policję. 
Kolo północy udała się policji 0d. 
należć rodziców dziecka, którzy 
biegali po ulicach i szukali w ten 
sposób swego dziecka, gdyż nie 
mogli sobie w żaden sposób przy 
pomnieć, gdzie ono im zginęło. Nie 
przypuszczali bowiem, że mogli 
zapomnieć o swym dziecku, tak, 
jak czasem zapomina się a para- 
solu, czy torebce. 


Przed czterdziestu laty 


szybciej jeżdżono dorożką, niż dziś autem!!! 


Specjaliści, którzy już ad kiits 
tygodni te urządzenia badają, da- 
szli do wniosku, że najlepiej zdjąć 
te nawaczesne lanipy sygnałowe 
1 zastąpić je z powrotem policjan 
tami, gdyż policjanci są na ogół 
sprawniejsj w  kierowaniit mi- 
chem, niż świetlny sygnał. 

Jedna z pism zamieściła w tych 
dniach ciekawy artykuł na temat 
ruchu ulicznego, w którym pada: 
je, że w r. 1897 w centrach wiele 
kich miast dorożki szybciej się 
poruszały, niż dziś auta. Zaintere 
sowani tym artykulem udali się 
w ruchliwe punkiy I badali a ile 
an jest zgodny z prawdą. Ku ich 
zdumienia okazało się, że śred- 
nia szybkość dorożki konnej przed 
40 laty wynosiła ok, 15 km/godz, 
podczas gdy dziś na przestrzeni 
5 km. ruchliwej ulicy średnia szyb 
kość auta wynosi przeciętnie tyl. 
ko 1i i 34 km/godz. 
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WIAROŁOMSTWO 


LIST PIERWSZY: 
Ukochana mądra Matko! 
Spuglądałań wczoraj na nae 

«wymi dobrymi oczami tak przeni- 
kliwie, że z tradem moglem za- 
chować maskę szczęśliwej żony i 
matki. Teraz jednak muszę Ci się 
zwierzyć Nie będzie tu dla mnie 
miłe, gdy oznajmię dokoła, że 
nie mogę być żoną Artura, Nie 
hyłam właściwie nigdy jego żoną. 
Sądzie pewnie, że ta on zawinił, 
zdradził mnie lub przestał kochać. 
Nie podobnego! Artur byłby naj 
lepezym, najezulszym małłonkiem 
i mogłabym przy nim być zadowo. 
lona i szczęśliwa, gdybym 

To „gdyby“ ma za sahą całą hi- 
słorię. 

Zapewne przypominasz eobie, 
Matko, po naszym weselu szybki 
odjazd na „Queen Mary“, która te 
go wieczora podnosiła kotwicę, by 
rozpocząć podróż do Indii — celu 
naszej podróży poślubnaj, Wiesz, 
ta okręt tam nie dopłynął. 

Byłam zmęczona, zapłakana i 
nieszczęśliwa z powodu rozetania 
z Tobą i weaystkimi bliakimi, któ- 
rych kochałam. Prędko uciekłam 
do kajnty i wśród płacza glęhaka 
umęłam. Obudził mnie huk myb- 
ko po sobie naetępujących wy- 
bmchów. Gryzący dym wypełnił 
kajutę, uświadomiłam sobie, że o- 
kret płonie. Rzuciłam się do drzwi 
— gamkażęte. Przypomniałam so- 
bie, że wczoraj zamknęłsm się ze 
strachu przed obcym panem, któ- 
rego żoną zostałam. Ale, gdzie 
klucz? Szukałam daremnie, tra- 
rac coraz hardziej świadomość, 
Wreszcie padlam bez sił. Nim stra 
ciłam przytomność, usłyszałam jo. 
Szcze trzask drewi, które ustąpiły 
pod uderzeniem ciężkich męskich 
stóp, i ujrzałam zamgloną sy lwe- 
tę wysokiego szczupłego mężczyz- 
ny. Czułam, że mnie podniósł, 
niósł — dalej nie wiedziałem już 
«=. 

QOcknęłam się w ciemnym bun- 
krze małego parowca, który przy 
jal niewielu pozostałych przy ży- 


Lastrofie olbrzyma morskiego. Ja- 
kieś nagie ramię męskie czułe a- 
toczyło moją szyję i gurące usta 
spuczęły na moich. Nie zdawałam 
sobie sprawy z tego, co czynię. 
Po tylu godzinach śmiertelnego 
przerażenia, czułam się bezpiecz- 
na. Odpowiedziałam na poca.u- 
nek i. zostałam kochanką ohce- 
ga mężczyzny, Widzę Twe prze- 
rażone oczy, Mateńko Kochana; 
ale cieszę się i jestem dumna, że 
mogą Ci ta wyznać. Zostałam ko- 
chanką człowieka, o którym nie 
wiedziałam, czy jest wstrętny czy 
piękny, mądry mb głupi, bogaty 
czy biedny, Nie wiedziałam o nim 
nic. Zaledwie cień rozpoznania. 

Gdy ruliłam się w jegu ramio- 
nach przea azparę w ścianie padł 
promyk świarła, wówczus tuż przed 
oczami ujrzałam na ramieniu me- 
go kochanka znamię w kształci 
półksiężyca. Może hył tatuo- 
wany, co się zdarza u żeglarzy, a 
mój kochanek był marynarzem 
Inh palaczem zalopionego okre 
tu? Ta zresstą rupełnie oboje 
tne. 

Matko, był tak delikatny i 
troskliwy, że czułam, iż tego 
człowieka będę kochać do końca 
życia. Zasnęłam w jego ramio- 
nach spokojnie, jak gdyby nie 
było żadnej katastrofy, troski o 
Artura i niepewneści najbliż- 
szych dni, 

Rane obudziłam się świeża i 
szczęśliwa. Na pokładzie spotka. 
łam Artura, całkowicie opanowa- 
nego i ubranego, co dziwnie od- 
kijsło cd potarganych ubrań po- 
zostałych rozhitków. Nie był wea- 
le zdziwiony, że się znalazłam 
zwierzył mi się, że udało mu się 
chwycić jedną walizkę 
śliwy, że mógł się ogolić i ubrać. 
Mój kochanek ocalił mnie, a m j 
mąż... walizkę. 

Od tego dnia życie moje stała 
się komedią, Znosiłam z każdym 

iem wzmasające się cznłaść Ar 
tura i w jego ramionach marzy- 
łam o swym wybawcy. Tak żyłam 


aim pasażerów z zatopionego w ka |i tak żyję jeszcze dotąd. Ale naj. 


349 533 63 602 830899 500 965 84962 
85884 BëAGZ 87019 397 580 618 43725 
90011 22 975 958 91038 739 832 92088 
433 93268 320 887 94395 445 95085 
338 946 06356 465 97489 523 44 89198 
751 986 100174 467 10114} 343 59 
104198 427 105364 472 106127 310 
107030 165 322 108554 gł4 109141 546 
827 110123 233 780 855 Eg 112215 

115146 95 204 693 812 116184 
669 417818 911 32 118155 655 769 
119614 971 120756 122086 97 563 
771 128195 124337 12622b 688 
127785 867 128513 658 129143 256 
850 89 130567 943 132269 890 8 
321 134393 969 185197 684 136114 
288 147322 814 138199 139211 375 
140082 275 141211 727 93t 142011 
143677 146889 147965 148767 
149299 381 484 150783 151880. 
152144 69 410 548 03A 728 T7 BIA 153183 
mm mn mam si eom i Pm wę 
15623 137% tO p mom 4 m 
am „i m ia m mm 
49A 509 799 185261 83 TIA 161224 03 PA 
188179 298 71 110780 982 171303 11344 M? 
GA) B46 AA 174037 17504A 429 BOA tznoga 
1YTIBY 215 178020 48A 179140 645 768 

180070 88 676 838 977 181188 754 
70 182103 675 183319 802 184274 
875 185086 114 330 186035 256 79 
429 75 937 18786 875 188405 742 
89 987 190718 101155 807 565 767 
81 192008 289 600 972 199523 868 
[94233 


IM clqgnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
nadłń na nr. 76217 
10.900 zł. na nr. 11351 167736 
5.000 zł. nr nr. 66556 151759 
2.090 zł. na nr. nr 5388 51642 
107224 123878 128846 154666 184209 
1,006 zł na nr. nr. 147786 173073 
500 zł. na nr. nr. 19419 20513 23341 


60154 63468 64264 95122 102523) 


147797 144277 158939 186899 
4g0 zł na nr. nr. 9992 19343 49061 
64367 158293 


Str. 9 


I 50262 08 480 51884 52269 554 
53434 887 973 56682 889 57182 da4 
59990 60067 235 61255 62171 322 
445 637 63375 64027 375 66058 493 
1853 67585 6206A 60006 425 561 70873 
172759 74189 75755 76433 897 77610 
"78238 316 442 79466 848 81972 83520 
jB4613 85064 174 453 627 86082 576 
945 88430 89895 91271 79a 92065 271 
722 08 93798 95387 820 6g 97555 
98890 99446 8A 650 956 101284 [03404 
104062 810 65 106097 107647 108327 
68 437 709 109588 110701 44 111124 
1997 113519 

814353 116015 579 866 117005 958 
118348 906 119982 120400 532 95 


123124 303 646 124130 [255 
126279 129521 45 910 13006 550 
131163 333 183671 134468 136760 


j947 38122 140204 141542 142115 78 
1140492 939 146387 636 148221 [49066 
272 380 563 657 150583 022 152450 6 
«69 892 155069 24 0555 727 156976 
15772 0158199 798 999 159206 163558 
760 164302 596 744 165485 97 534 
166076 355 167653 169485_598 170237 
671 757 171291 995 175207 907 
176983 177406 31 59 180337 444 507 
181470 182259 183164 184599 818 37 
185442 778 874 186276 94 347 187168 
188979 191816 927 192669 198167 
815 194733 


Wygrane po 50 zł. 


680 787 1925 2625 919 44 3485 706 
|4419 6012 509 640 %1 723 9442 
11904 12019 52 842 13115 14055 156 
216 15544 16044 18538 19454 861 
20820 35 21108 21 22368 546 721 
23087 533 25335 26598 29037 

| 31694 812 32037 33079 34109 35363 
„80 39887 40387 902 64 41409 42252 
44562 960 46053 48014 158 50352 
154014 55611 57633 58024 936 50724 
160615 62037 705 936 64173 527 65348 
1547 66047 331 60003 308 


404 76194 79867 79105 568 741 80839 
181392 85831 86370 546 616 87258 334 
88036 80260 450 

90176 92624 912 95688 953 96162 
203 320 773 97101 98678 100378 
101852 103006 142 229 403 105165 
153 106680 887 107394 888 108112 18 
748 112128 716 


115472 926 116033 134 117739 
ee ua nr. Oa e S7 83? 119282 G6B 120120 121487 
56099 58494 66304 67303 36467 158243 956 70 123217 125978 26463 528 
Anania 131750 131750 6! 132012 133591 758 


250 zł na nr. nr. 1518 371% 5538 


134403 35733 136008 137296 138636 


15196 40441 148297 144080 601 58 145194 557 
96 40141 DIBBE 99138 152419 Glat 54a IATIBT 149186 150749 
159751 AA 


Wygrane pa 200 zł. 


121 1331 666 2806 3209 368 675 
4748 5844 7008 8065 9913 911 10165 
50O 12340 68] 13602 14072 91 123 81 
841 15506 53 790 16219 27 78 717 64 
75 17641 994 18136 300 472 18208 
22678 756 23704 24572 25432 670 
26475 27387 28008 216 29076 30281 
32529 33980 3455 775 35852 36473 
100 88436 47 664 89500 40880 41890 
44008 581 90 48443 482 


gorze na kaniec, Matko. 
dziecko, ukochana Ewunia, 
na ramienin iekie samo znamię— 
ciemny półksięży. — jek. jei 
ojeice, 

Nie mogę tak dłużej żyć. Pew 
nego dnia powiem wszysiko Ar 
turowi i wówczas rozstaniemy się. 
Ale wiesz Metko, on tak kocha 
dziecka, że hędkzie bardzo cierpiał. 
Nie zasłużył na ta, Był zawsze 
dobry, kochał mnie i dziecka, 
dziecko irmego- 

Kochana, mądra Maiko, 
co mem zrobić. 

Całuje Cię twoja córka 

Ewelina. 
LIST DRUGI: 


Ukochana, najdrcższa Mateńko! 


radź, 


Weż mój, głupi. wstrętny list, 


który pisałam wczoraj, podrzyj go 
i spal! Bo to wszystko nieprawda! 
Jesiem tak szczęśliwa, tak niewy- 


powiedzianie szczęśliwa, Matko. 
A mało się to tak: 

Wczoraj po napisaniu listu do 
Ciebie, zaniosłam go na pocztę, 
u po tym, jak każdego wieczora, 
kąpałam małą. Wspomina jąc etra- 
szne i błogie chwile, zwięzane + 
katastrofą okrętu, drżęcymi war- 
gami datknęłam zmamienia na rg- 
tace mego dziecka — jedynej pa- 
miątki, która pozostałe po tych 
chwilach. 

Nagle dziewuszka zapytała: 

— Matuś, dlaczego nie całujesz 
tatusia tak, jak Ewnnię? 

— Głuptasku, tatusia całuję tak 
sama. 

— Nie tego nie robisz. W rę- 
kę go nie całujesz. 

— Dlaczego mam tatria cało- 
wać w rękę? 

— (m ma taką samą plamkę, 
jak Ewumia. 

— On ma...? 

— Naturalnie, ma. Ale czemu 
płaczesz? I śmiejesz się równocze- 
śnie? 

Pohiegłam do Artura. Rozegra- 
ła się zabawna scena. Pracował 
właśnie nad swysn przemówieniem 
w Izbie i ledwie podniód głowę. 
W podnieceniu, hez żadnego wstę 
e powiedzis’am! 

— Proszę cię Arturze, zdejm 
marynarkę i koszulę! 

Spojrzał przerażony. — Praw- 
dopodobnie myślał, że oszalałam. 


Moje 
ma 
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ści przychylać się do życzeń obłą- 
kanych. W istocie na prawym 
przedramienin ujrzałam znak me- 
so dalckiego kuchunka — brazo- 
wy pólksiężye. Porałowałam Ar- 
tura lak, jak tylko raz go tałowa- 
łam owej nocy, i opowiedziałam 
mu wszystko Í śmiałam się i pla- 
kalam i tańczyłam pa pokoju z 
nadmiaru szożęśliwości. W lustrze 
zobaczyłam moje dziewczątko, na 
sze dziecko, które bone i w ko- 
szulec nocnej patrzyło zatroska- 
ne na mnie, a po tym zapytała 
rę 


— (o się slała mamusi? Zosta- 
wiła mnie nagą i uciekła. A teraz 
tańczy: 

Artur, niepor odpowiedział ze 
śmiechem w oczach: 

— Mateńka była gtuptasem, E- 
waniu. Teraz cieszy się, że zmą- 
drzeła. 

Na lo dziecko 
niem zauważyło: 

— A teraz nie jest wcale głup- 
taskiem? 

Nie, M-ma ukochana, teraz nie 
jest głupia. Tylku szczęśliwa. Nie- 
opisanie szczęśliwa. 

Twoja córka Ewelina. 
TŁUM. K. L. 


z niedowierza- 


CEN 


Z powodu kryzysu oddzjemy R cen 
dych książek tylko za zł 385. Oto œ 
me: 1. Adwoltst i doradca domowy. 
Wzory odwołań podatkowrch, skazę 14 
dowych, podań do włędz i rrzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, -kimie 
syjne, rolne, budawlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, mab 
żeńskie. Wzory mmów  dzierżawnych, 


1 formy towartyświe. Kod 
obyczajach według wymagoń życia. 
Bądź wesołym w towarzystwie, a be 
dziesz ptzea wszystkich labiany. Nawy 
ár monologów, żartów, dowcipów 
ip. 5. Kaiężka Joknzska. Wielki zbide 
przepisów ma różne chorohy i dołekli- 
wości. Cały komplet zł. 3.85. Wysgiamy 
na listowne zamówicnie,—Płaci się przy 
odhiorte. Adres: Prsktyczne Ksiażki 
Polskia Warszawe — Lemmo 60, R. 
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Mera 


Wykonał polecenie, ponieważ u- 
ważał, że należy w miarę możliwa 


| Rozrywki umysłowe 


Zadanie nr. 8i. 
LOGOGRYF 
ul „Kalma”* Waszawa 


W powyższą figurę wpisać 10 słów 
siedmioliterowych o podanym znacze 
niu. Wszystkie Htery w rzędzie 
plerwazym jak i wszystkie litery w 
rzędzie ostatnim są jednakowe, Lite. 


wiązanie. Znaczenie i 
je, spisane w porządku chronologicz- 
nym. 2. Wieczerza 3. Należąca do 
kadry, 4. Słup, filar, 5. Poważny 
utwór muzyczny. 6. Jednostka da nia 
rzemia ilości ciepła, 7. Duży hak że. 
lazny trzymający statek na mn l. 
8. Poprawa bytu, Osiągnięcie wyż- 
szego słanowiska. 9. Przedzonek ko. 
Ścloła. 10. Odzienie płócienne. Roz- 
wiązania należy nadesłać bez wyra- 
zów pomocniczych. 
Nagroda: książka, 
Zadanie nr. 82 
WIZYTÓWKI 
uł M. Rodbard. Międzyrzec Podl. 
Z. FRESO 


R. DZAKUR 
B. CZARHAL 
Jaki jest zawód tych osób? 
Nagroda: latarka elektryczna 7 
baterią, 
Rozwiązanie zadań z poprzedniego 


mru zadanie nr. 19 — Narutowicz. 
Zadanie m. 80 — ogrodnik, cieśla, 


kominiarz. Nagrody wylosowali: Ste. - 
fania Stelmachówna — Żyrardów “l. 
l.go Maja 17 m. 7 oraz Wacław 
Żywezyk, Ostrowiec Kielecki — Tran 
gutta 18 m, 1. Nagrodę pocleszsnia 
w postaci kmiążki wylosował M. Ny- 
gus — Sosnowiec, ul. Modriejow- 
ska 29. 


znów pała w szczęśliwej kolekturze 


M. WROCŁAWSK 


111680 i 


na Nr. 
Centrala: TARGOWA 57, tel 101-817. 
Oddział: PL. 3 KRZYŻY 13, tet. 930-76. 


Szczęśliwe losy 4 klasy są jeszcze do nabycia. 


Książki madesłane 


„WYSPA SKARBÓW”, Roberta 
L. Stevensona; przełożył z angiel- 
skiego Józef Birkenmajer. 

„Wydawnictwa Polskie. Poznań 
R. Wegner“ wypuściło w świat 
drugie wydanie pięknej książki 
Roberta L. Stevensona „Wyspa 
skarbów". 

Jest to literatura, która się nie 
starzeje nigdy, — wszystkie poka- 
enia młodzieży znajdować w niej 
będą zawsze wiecznie żywe ród. 
ło wzruszeń i zachwytów, nieza- 
wodny pokarm dla imaginacji. 

Opowieść o cudowne] wyspie 
zachwycała nas w mlodości, tak 
samo, jak zachwycać będzie na- 
szych synów, wnuków, prawnu- 
ków... A i dla starszych lektura ta- 
ka jest rozkosznym  wytchnie- 
niem. 

Firmie „Wegner” należy się uz- 
manie za przypominanie czytelni- 
kom tego rodzaju utworów. 

Zast. 


Popieraj prase 
socjalistyczną 


| ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„Fellach', Zelechów. Do nadeja- 
nych zadań należy załączyć rozwią- 
zanie, 

M. R. Międzyrzec, Zadania pójdą 

Z. P. Kallsz. Słabe. Prosimy o in. 
ne zadania, 

P. K Skierniewica, Nagrody są to- 
sowane. 

M. W. Radzwilłów k. Buuiéw. Ko 
nikówia pójdzie, Wizytówki słabe. 

St. J. Witkowice Bystra. Sanato- 
rium P, K. P, Książkę wysłaliśmy. 
Sprawdźcie w Zarządzie Sanatorium. 

M. S. Warszawa. Brak miejsca nie 
pozwala nam na wprowadzenie 
zmian przez was proponowanych. 
KONKURS DZIAŁU ROZRYWEK 

UMYSŁOWYCH 


rozpocznie się po 1-ym stycznia, Na. 
grody: Pierwsza — aparat fotogra. 
ficzny. Druga — zegar biurowy. 
Trzecia — wieczne pióro. Poza tym 
wiele innych cennych nagród. Nada- 
łajcia zadania do konkursi 
"a 
Rozwiązanie zadań x tego n-ru na- 
leży nadsyłać do dnia 23.12 1837 r. 
na adres naszej Warszawskiej Re- 
dakcji (Warecka 7). 


1 


owarzysze! Towarzyszki! 


W niedzielę 19 bh. m. a godz, 10 
rano w Sali Starego Teatru uczci 
krakowska klasa robotnicza pa- 
mięć PIERWSZEGO PREZYDEN- 
TA RZECZYPOSPOLITEJ, GA- 
BRIELA NARUTOWICZA, 


Umowa w 


W piątek, dnia 17 b. m., o godz. 
12,30, została zawartą uniowa pe- 
lubowna w rolnictwie ni rok go- 
spodatczy 1938/39 na terenie Wo- 
jewództwa Krakowskiego. Umowa 


UROCZYSTĄ AKADEMIA 
PUBLICZNĄ. 

Karty wstępu wcześniej otrzy. 
mać można w OKR, PPS., al. Kra 
sińskiego 16, w „Naprzodzie”, ul. 
św. Tomasza 11-A 1 w Radzie 
Zawodowej, Watszawska 17 


rolnictwie 


©, inż. Dubonika. 

Z ramienia Związku Zawodowe- 
go Robotników Ralnych umowę 
podpisali tow. tow. Kwapiński, Dy 
nowski i Ulatowski. Robotnicy rol 


doszła do skutku pod przewodnic. | ni otrzymali podwyżkę od 10 — 15 


twem Okręgowego Inspektora Pra 


procent. 


Na gwiazdkę dla dzieci bezrobotnych 


W -suhoię, dnia I8 b. m. i w nie 
dzielę, 19 b. m. Ogólnopolski Oby- 
waleleki Komitet Zimowej Pomo- 
cy Bezrobotnym przeprowadza na 
tereńie całego Państwa publiczną 


zbiórkę pieniężną pod haslem 
„Gwiazdka dla dzieci bezrobot- 
nyeh“. 


Formy 1ej zbiórki są następują- 
ce: 1) zbiórki w biurach instylucyj 
i: przedsiębiorstw, 2) zbiórka pu 
Szkowa uliczna z wydawaniem 0- 
fiarodawcom odpowiedniego zna- 
czka, 3) zbiórka puszkowa w loka 
lach zamkniętych jak teatry, kina, 
kawiarnie, restanracje oraz w mie- 
szkaniach prywainych i sklepach, 
an u aa 


LUKTER NI d} 


KAZIMIERZ DANEK, 
KRAKÓW 
Karmelicka 13, Tel, 155-07, 
Rynck 35 „Europejska“. Tel, 145.52 
poleca ma święta znane z dobroci 


wyroby cukiernicze, 


również z wydawaniem ofiaroda* 
wcom odpowiedniego znaczka, 

Celem zbiórki jest zgromadzenie 
możliwie jak największych fun- 
duszów, specjalnie przeznączo- 
nych na datki świąteczne dla dzie- 
ci bezrobotnych. 

Zarówno w stolicy, jak i na pro- 
wincji, w akcji zbiórki wezmą u- 
dział przedstawiciele władz pań- 
stwawych z ministrami i wojewo- 
dami na czele, 


KINO MUZEUM DLA T. U. R. 
W niedzielę, dnia 19 grudnia b. 
r, © godzinie 7 wieczorem, wy- 
świetla Kino Muzeum dla TUR. 
film produkcji amerykańskiej, 
wspaniała kreacja znakomitego 
komika Joe Browna w komedi: 
b 
SPRZEDAWCA TRAKTORÓW. 
Film pelen humoru i zabawy o- 
raz wesołe przygody genialnega 
sprzedawcy. Ponadto doborowe u- 
zupełnienie. Bilety do nabycia 
wprost przy kasie Kina Muzeum, 
ul. Smoleńsk 9, już w niedzielę od 
godz, 10 rano. 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


Zbrodniarze ujęci 


Energiczne śledztwo, prowadzo 
ne przez komendanta powiatowej 
policji, p. Powrażniaka z Białej, 
doprowadziło do ujęcia sprawców 
zabójstwa Franciszka Dobiji z 
Rybarzowic, zatrudnionego w 
charakterze tokarza w firmie Be- 
ma w Bielsku 

Są nimi Alojzy Gołąbek (l. 40) 
i Franciszek Szkaradnik (lat 22) 
obaj z Rybarzowice. 

"Tło tej zbrodni przedstawia się 
następująco: Żona zabitego Do- 
biji utrzymywała stosunki mitos- 
ne z Alojzem Gaząbkicm. Dobija- 
nie zyf ze swoją żoną, a mieszkał 
przy rodzicach. Na tym tte pozba 
wiono Dobiję życia. 

Obaj posądzeni o zbrodnię za- 
bójstwa, t. j. Goląbek i Szkarad- 
nik, zostali przekazani władzom 
sądowym i osadzeni w areszcie 
śledczym a 


Przez nieostrożność 
kalectwa 


Dnia 13 grudnia b. r. Wincen 
ty Trodel (lat 26) z Bąkowa ko- 
ło Strumienia, manipulując W: 
palnikiem (kapiszonem) do za. 
palania środków wybuchowych, 
przez nieostrozność spowodowaj 
eksplozję. Skutki tej eksplozji 
były fatalne. Mianowicie W. Tro- 
delowi eksplozja urwała dwa pal 
ce u lewej ręki, zaś brat jego Ed- 
ward, lat 13, doznań ogólnych 
obrażeń na twarzy i piersiach. 

Po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy nieszczęśliwym przez lekarza 
dr. Grossa ze Strumienia, przewie 
ziono ich do szpitala krajowego 
w Cieszynie. 

Środek wybuchowy prawdopo. 
dobnie znaleziono w polu. 


kronika lwowska 


MANIFE! CYJNE ZGROMA- 
DZENIE ŁUDOWE 


W 15-stoletnią rucznicę tragi- 
cznego zgonu pierwszego Prezy- 
denta Rzpiitej Gabriela Naruto. 
wicza, Komitet PPS, Komisja Zw. 
Zawodowych i TUR zwolują ro- 
botn'ków i pracowników umiysło- 
wych miasta Lwowa na manife- 
słacyjne 

Zgromadzenie Ludowe, 
które udbędzie się dnia 19.X1I b, „r 
o godz. 10.30 przedpołudniem w 
sali teatralnej Gmachu ZZK przy 
ul. Kętrzyńskiego 56. Zgromadze 
nie zwołano pod hastem: walki o 
nawy ustrój, o demokrację, prze 
ciwko faszyżmowi i totalizmowi, 
Przemawiać będą przedstawiciele 
PPS, OKZZ i Stronnictwa Ludo- 
wego. Wzywamy zorganizowany 
świat pracy do masowego udziału 
w tym zgromadzeniu. 

Komitet Miejscowy PPS. 

Okręgowa Komisja Związ. 
ków Zawodowych. 

Towarzystwo Uniwersytetu 

Robotniczego. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINIEKUK. 


TEATR DLA ROBOTNIKÓW 


W poniedziałek dnia 20 grud- 
nia b. r. o godz. 7.30 wieczorem 
wystawiona zosłanie w Teatrze 
Wielkim piękna melodyjna ope- 
retka „Sisy“. Bogata wystawa 
tej operetki i doskonała gra akto- 
rów z udzialem znanych artystów 
śpiewaków poza miejscowych 
spotkala się z ogólnym uzna- 
niem. Na poniedziałkowe przed- 
stawienie bilety będą wyjątkowo 
tanie, gdyż już od 30 gr. począw 
szy do 2 złotych. Bilety w przed 
sprzedaży do nabycia w Uniwer- 
sytecie Ludowym przy ul. Bour- 
larda 5, w dzień przedstawienia 
przy kasie. 


Iwowskich? 


TEATR WIELKI: niedziela, po- 
niedziałek o godz. 7.30 wiecz. 
„Sissy“, operetka. 


TEATR ROZMAITOŚCI: niedzie 
la, poniedzialek o godz. 7.30 
wiecz. „Rozrachunek*. 


KRONIK 
| 


! Zm 


ZMIANA ROZKŁADU JAZDY 
NADZWYCZAJNEGO PORANNE. 
GO WOZU TRAMWAJOWEGO Z 
BONARKI DO DWORCA OSOBO- 

WEGO, 

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej 
Kolei Elektrycznej podaje do wiado 
mości, iż w związku ze zmianą Toz- 
kadu jazdy porannych pociągów P. 
K. P. w Krakowie. celem umożliwie 
nia połączenia, zostaje z dniem 18 
grudnig b. r. zmieniony również sw44 
odjazdu = końcowych przystanków 
porannego wozu tramwajowego, kur 
sującego na trasie „Bonarka — Dwo- 
== osobewy — Cmentarz Rakowie- 
ki 


Odjazd z Bonaria o godz, 5.20 — 
Przyjazd do Dworca osobowego o g. 
5,43, Przyjazd do Cmentarza rako- 
wiekiego o godz. 6.49. Odjazd z 
Cmentarza Rakowickiego a godz 5 
== 50. Przyjazd da Bonarki o go- 
dzinie 6 min. 19. 

PROCES O OBRAZĘ 
MORALNOŚCI. 

W poniedzinłek, dnia 20 b, m. © 
godz, 1980, w sali odezytowej przy 
uł. Dunajewskiego 7. staraniem To- 
warzystwa Krzewienia Świadomego 
Macierzyństwa i Reformy Obycza- 
jów, adw. Aniela Steinsherpowa wy- 
głosi odczyt p. t: „Proces o obrazę 
moralności. (Pani Bovary)“. Po od- 
czycie dyskusja. Goście mile widzta- 
u 

PORADNIA ŚWIADOMEGO 

MACIERZYŃSTWA 

w Krakowie przy ul. Dunajewskie 
go 7, udziela porad niezamożnym ko 
bietom w sprawie zapobiegania ciąży 


przyjmuje we wtorki i czwartki od 
godz. 18 — 20, w piątki od 10—12 
PORADNIA EUGENICZNA çul. 
Dunajewskiego 7) udziela porad 
przedmałżeńskich dla mężczyzn í ko- 
biet w soboty od godz. 18 do 20. 
PORADNIA SEKSUOLOGICZNA 
(ul. Donajewskiega 7), sdzieła wszel 
kich wyjaśnień z zakresu życia płeio 
wego, szczzęślnie w wypadkach jego 
zaburzeń. Czynna dla kobiet we 


Duży wybór 


Peńczoch 


I BIELIZKV 


1, ŻUROWSKA 


Kraków ul. Szewska 25 
JAWIE CcNY 


top 
ma ulicy Koseuszki 


W piątek rano, okoio gouz. 7.30, 
mieszkańcy znaczniejszej części 
Krakowa zostali niemile zaskocze- 
ni przerwaniem dopływu wody zaś 
pasażerowie linii tramwajowej 5 i 
6 pewną przerwą w ruchu wozów. 

Okazało się, że przyczyną tego 
przykrego zjawiska było pęknięcie 
giównej rury wodociągowej w ul. 
Kościuszki koło aomu pod L. 46. 

Woda,  wydosjając się na 
wierzch, wytwaią część jezdni pod 
szynami tramwajowymi, a ponadto 
spowodowała zapadnięcie się cha 


dnika i krawężników. 

Ulica Kościuszki, a także ulice 
Dojazdowa i Jaskółcza zostały w 
zupełności zalane wodą, która do- 
stała się także do piwnic domów. 

Zaalarmowane natychmiast za- 
klady wodociągowe, które wstrzy 
maly dopływ wody i wysłały na 
miejsce pogotowie robotnicze, do 
którego przyłączyło się pogotowie 
zakładów kanalizacyjnych. 

Przystąpiono natychmiast do na 
prawy uszkodzenia, jak również 
do usunięcia mułu, zalegającego 
na znacznej przestrzeni ul. Kościu- 
szki, 

Po wyłączeniu odcinka sieci wo 
dociągowej, skierowano wodę do 
mieszkań innemi drogami. 


Koszule meskie, 
pończochy 


damskie i męskie wełniana 


poleca 


U. Sząjdakowyki 


KRAKÓW, ul. Szczepańska 11. 


Str. 


oraz leczenia lczpłodności, Lekarka | 


19 


iasta 


sam od godz. 18 do 20, dla mę 
czym w soboty od 18 do 20. 
P, C. K PRZEJĄŁ OŚRODKI 
ZDROWIA, 

Oddział Krakowskiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża przejął z dniem 
1 grudnia Loine Ośrodki Zdrowia 
pawiatu krakowskiego od Wojewódz- 
kiego Zwiącku  Międzykomunalnego 
Opiełn Spolecznej. Terenem działal- 
ności Lotnych Ośrodków Zdrowia są 
następujące miejecowaści: Rybna, (A 
sak, Wołowice, Morawica, Szwoszo- 
wice. Mogilany, Ruszcza, Borek Fa- 
łęcki Wyciąże, Marków. Liczba pmm 
ków objazdowych będzie wkrótce 
js" 

CENY NA TARGACH, 

Mleko niezbier, 0.20 — 0.22 uł. 
Śmietana 0.50 — 0.60 zł, Ser zwycz, 
96 — 1— zł Śmietanka 1. — — 
1.20 zł, Masło wybor. 3.80 zl. Masła 
stał. 8;60 zł. Masło kuchenne 3.40 zł. 
Jaja świeże 011 — 0,14 zł. Bureki 
ćwikł, 0.08 — 0.10 zł. Cebula 0.15— 
0.18 zł, Marchew 0.10 — 0,12 zł. Pie 
truszką 0,20. — 0,25 zł. Seler 0.30— 
0.40 zł. Ziemniaki 0.08 — 0.10 24. 
Gruszki deserowe t. — — 1.50 zł. 
Gruszki kompot. 0,40 — 0,60 zł. Jabl 
ka komp. 0,35 — 0,60 zł. Jabłka 
deser, 0.60 — 0.90 zł, Gęś żywa 5— 
— 1— a Indyk i indyczka 6— — 
f zł. Kaczka żywa 2.50 — 4— zł. 
Kura żywą 2,50 — 4.50 zł, Zając w 
skórce 3.50 — 4— zł. Zając bez skór 
ki 280 — 3.50 zł. Karp żywymały 
1%2i, Karp żywy duży 1.80 zł, Brza 
=, leszcz szczupak 3— — 8.25 zł. 
Wiśłane drobne i Średnie 0.80—1.20 
«4 


Cukiernia 


Kraków, Poselska 15 
poleca cukry na drzewko — ciasta 


Świąteczne. Sprzedaje mak jak rów 
nież przyjmuje mak do tarcia 


Dom Dziecka 
: w Krakowie 


Dom Dziecka przy ul. żuław 
skiego I. 9., z dnia na dzień rozsze 
iza swoją dzialainość. 

Codziennie okolo 100 dzieci ko. 
rzysta z dożywiania. — Dzieci na, 
biedniejsze mogą spędzić kilka ga 
dzin dziennie w świetlicy, syte i 
zajęte pożytecznymi pracami į za- 

bawami. 

| w Domu Dziecka fachowe siły 
nauczycielskie prowadzą doskona 
le urządzone przedszkole, gdzie 
dzieci otrzymują podstawowe za- 
sady wychowania w atmosferze 
koleżańskiej. 

Pod opieką lekarską sprawnie 
funkcjonuje stacja opieki nad ma- 
iką i dzieckiem. Instytucja „Dom 
Dziecka” przystąpi do organizacji 
Szkoly matek, w której mode ma- 
tki będą mogly uzyskać umiejęt- 
ność teoretyczną i praktyczną pie- 
lęgnowania niemowląt, prowadze- 
nia gospodarstwa i t. d. 

Wpisy do przedszkola i Szkały 
matek przyjmuje codziennie od 
godziny 10 — 13 Sekretarjat Do 
mu Dziecka ul. żulawskiego 1, 9 


Historie dnia 


Napi sią amoniaku. 18-ietni Fran- 
ciazel Dobosz, zam. przy ul. Długiej 
42, wypił w celu samobójczym 100 
gramów amoniaku. Wezwany lekarz 
Pogotowia po udzielenin pierwszej | 
pomocy, przewiózł desperata do szp: | 
tala św. Łazarza, 

Forzuciła dziecko, W bramie domm 
przy ul. Koletek 10, jakaś kobieta 
pomucila dziecko plei męskiej, liczą- 
Š okoła 16-tu miesięcy. Podrzutxa 
umieszczono w żlobku Miejskim. 

Nieostrożny automobilista rozbił 
dwn wozy. Niejaki Edward Ambro- 
ży prowadził auta z Myślenie do Kra 
kowa z taką fantazją, że na IIl-cim 
Moście w Krakowie wpadł na furman 
kę. N. Kuknoza, połamał dyszel i 
skalcczył konia Ambroży nie zatrzy 
= się. lecz pojechał dalej. Prześła- 
dowal go jednak pech, gdyż w parę 
chwil później wpadl na furmankę Za 
madu m. i również ją rozbił, a ro- 
nia skaleczył ` 
=e 
Sz 


yby okienne 


A KRAKOWSKA 


OSTRZEŻENIE NA C 


NIE KUPOWAĆ RADIA 


Siennej) zyskuje 


ię: 


4) 
5) 


na każde wezwanie skierowane 


wiek zobowiązania, wybrany typ 
8) 


Staraniem Zydowskiego 


Tow. Oświaty Ludowej 


odbędzie się dnia 19 grudnia r. 
3. o godz. 7.30 wieczorem w sali 
Gminy Wyznaniowej w Krakowie 
ul, Krakowską 41 
ODCZYT LEONA KRUCZKOW- 


SKIEGO (0  PSYCHOLOGICZ- 
NYCH PROBLEMACH SOCJALI- 
ZMU. 


Bilety wstępu po 50 gr.i 25 
gr. wcześniej nabyć można co- 
dziennie między godz, 8 — 9 m 
30 wieczorem w lokalu Towarzy. 
stwa Dajwór 3. 


Konkurs 
na najpiękniejsze szopki 


krakowskie 

Ogioszony z inicjatywy Zarządu 
miejskiego w Krakowie konkurs 
na najpiękniejsze szopki krakow. 
skie o charakterze ludowym i tra. 
dycjonalnym, budzi w kołach wy- 
konawców tych szopek coraz ży- 
wsze zainteresowanie. Szopkarze 
krakowscy, zamieszkali glównie 
na przedmieściach, zajęci są gorą. 
czkową pracą nad możliwie naj- 
piękniejszem wykonaniem szopek, 
które przedlożą do oceny sądowi 
konkursowemu na Rynku Gł we 
wtorek, dnia 21 b. m, o godz. 11. 

Zainteresowanie wzrośnie jesz: 
cze niewątpliwie wobec powiększe 
nia ilości nagród dla wykonawców 
najpiękniejszych szopek. 

Bliższych informacyj udziela 
dyr. K. Witkiewicz, M. Muzeum 
Przem. 


EERS aea 
Herbatniki, Sucharki, Ciastka 


Pratannii mieni 


wejście z sieni. 


ącego agenta pozostaje w Waszej 


firma „Radjofon” Rynek Gł. 5 bad: 
biorników oraz emisję lamp radiowych, a naprawy uskuteczni 
gwarancją. A zatym: Kupujcie u źródła, 


ZASIE! 


u przygodnych agentów, gdyż przaplaca się ze zbędne pośrednictwo! 

Nabywając przodujące w całej produkej 
go i precyzyjnego wykonania radioodbiorniki „ELEKTRIT“ wprost u sró- 
dla, w głównym składzie „RADJOFOŃ* w Krakowie, Rynek GŁ 


krajowej, znane z doskonała. 


(róg 


leszani; 
pod adresem firmy „Radjotan”, 


Rynek Gł. 5, ewentualnie telafonicznia pod numerem 158-06, zjawi 
się natychmiast jeden z fachowych pracowników firmy, który uez- 
ciwie poradzi jaki typ odbiornika najhazdziej się nadaje 

nych warunków, a na żądanie całkiem bezpłatnie i bez jak'egokol. 


do lokal 
radojaparatu próbnie zainstaluje: 
a bezpłatnie wszystkie typy wd. 


pod 


Dyżury lekarzy 
Dnia 19 grudnia — dzień; 

Dym Osi — św. Gertrudy 14, tel. 
105.58. 

Okrzański Adam — Batorega 20.- 

Dornfeld Henryk — Grodzka 50, 
tel. 164-88. 

Fischab Izydor — Sebastiana 83, 
tel. 109-50, 

Dnia 19 grudnia — noc: 

Desser Abraham, Dietla 44, 
159-31. 

Herzhaft Stanislaw — Floriańska 
37, tel 168-69. 

Fischer Jan — Michałowskiego 1, 
tel, 174.99, 

Qsiek Bernard — Rynek 
teL 178-68. 
to grają w kinoteatrach 

ADBIA: „Tajny plam R. 8“ i „Głoa 


Z 


tel 


GŁ 24, 


ATLANTIC: „Źnachor” i „Wesoła 
godzina Silly Symphony“. 
BAGATELA: „Véi nan mąż" (Wil 


liam Powell i Carola Lombard) 4 te 
wia „jak w operetce". 


PROMIEŃ: „Król i chórzysłka*. 
STELLA: „Władca podwodnego 
sis 

UCIECH. „Niensprawieðliwions 
godzina“ 1 
WANDA: „Królowe Wiktoria". 


kadio krakowskie 


NIEDZIELA, 19 grudnia 

8.30 Pog. dla rolników: Żywienia 
nweni=rza w okresie zimowym 
wygl. insp. inż, Józef Kubica. 8.40 
W rytmie marszu — w wyk. ork. dę. 
tej — płyty. Po nab. ok. g. 1030 
Muzyka (plyty z Warszawy). 18.4) 
Kromka artystyczna Krakow. 
„Krawczyk z Budapesztu najs 
Szym aktorem — wygl. red, dr. M. 
Kanier. 15,46 Gawęda niedzielna: Mo 
dna epidemia — w oprac. Jana Wierz 
bówki, 16.00 Wiadomości b'eż. 13.40 
Koncert wieczorny. Wyk.: Celina Na 
di (sopr.), Zofa Wüinechowa (son".), 
Olga Łapieka (fort.) oraz ork. BL 
pod kier. Włodzimierza Orm'ckiego. 
20.35 Lokalne wiadom. sportowe. 
23.00 Program, 

PUNTEDZIAŁEK, 20 grudnia. 

19.46 Koncert muzyki operowej z 
płyt. 14.45 Wiad. bieżące. 14.50. 
Fritz Kreisior gra... (płyty). 1505 
Ameycja dla dzieci: a) Skrzynka w 
opr. Krystvny Krupińskiej, b) „Jak 
św. Francisck odprawił Pasterkę w 


Reperiuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Niedziela, 13 grudnia popoł. „War 
arawianka" — „Sędziowie".  wiecz. 
„Kajus Cezar Kaligula". 

Chcąc zadość uczynić liczmym zgło 
geniom « prowincji, teatr miejski 
daje w niedzielę krzy arcydzieła li 
teratury polskiej, pa cenach najniż. 
szych a mianowicie: pa południu St. 
Wyspiańskiego „Warszawiankę" i 
„Sędziów" w reżys. St. Wysockiej, w 
premierowej obsadzie, zaś wieczorem 
K. H. Rostworowskiego „Kajus Ce- 
sar Kaligula", w reżyserii W. Radul 
Sezo, z J. Karbowskim i Z, Jaro- 
szewską w rolach głównych. 

SZTUKA, KTÓREJ OCZEKIWA- 
NO. Kledy „Gałązka rozmarynu" u- 
kazala się przed miesiącem na scenie 
Teatru Polskiego w Warszawie 
gdzie bez przerwy zapełnia widownię, 
stwierdziła cała prasa stołeczna bez 
względu na zapatrywania polityczne 
czy różnice poglądów artystycznych, 
© simka Zygmunta Nowakowskie- 
© stoi na wysokim poziomie. 
Teatr krakowski dokłada wszelkich 
starań, aby krakowska interpretacja 
sztuki stała na wysokości dziela, któ 
m w trinmfalnym pechodzie obiegnie 
=szystkie sceny polskie. 

TEATR DLA DZIECI Wesoła Gro 
madka w sali Saskiej powtarza po 
m ostatni wesołą bajkę p. t: 
„Przygoda Kiki" w niedzielę 19 b. 
=. o godz. 4-tej pp. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Pan 
z milionami" Gary Cooper, 


paleca najtaniej 
S. FINKELSTEIN 
Kraków uł. św. Krzyża 3 
telefon 129-03. 


tme weń 
Ask. 
7 wim 


N: boris p> 
zające podolskie St. 
Kraków, u]. Szczepańska 
161.04. © 


lesie wśród zwierząt" — pogadanka. 
1525 Lokalne wiad. gospod. 18.10. 
Loknine wiad. sport. 1816 Recital 
Stanislawa Szpinalskiego — fortep. 
18.40 Odczyt p. t.: „Medycyna ms- 
tali — metaloznawstwo" wygł. inż. 
Marian Orman. 18.55 Program na 
dzień nastepny. 25 Muzyka taneczna 
płyt 


PRGWSZOSIĘCIY Tantad Foqrzedowy 


W KRAKOWIE 


„COMCURDIA” 


JANA WOLNEGO 
m. Szczepański 2, Tel. 103-21 

urządza pogrzeby od najskromniej« 
szych da najwspumalszycn, przepró- 
wacza ekshumacje | przewozy zwłok 

do wszystkich krajów. 

Mniej zasoonym daleko idące 
ustępstwa. 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 19 grudnia 

615 „Surmy śląskie" w układzia 
oprac, Jarosława Leszczyńskiego w 
wyk. Ork. KPW. w Katowicach, 1.30 
Koncert poranny ork. pòd dyr. poz 
Kazimierza Kanas'a, 7.30 Chór mi 
szany „Słowiczek* z Wielkich Haje 
ouk pod dyr. Feliksa Sosgórnika. 
8.80 Koncert życzeń. 8.50 O mniej 
znanych paszach do inwentarza = 
pog. dr. Józefa Dubiskiego, Po nab. 
o godz, 10.30 1. Franciszek Schube: 
V.ta symfonia E-duq Wyk.: Ork 
atra F-lharmenii Derliñekie Dyz 
guje Jasza Horenstein 
13.00 Wskazania repertuarowe 
amatorskich zespołów teatralnych— 
Wladyslawa Pawłowskiego. 


19.40 Trio Rozgłoć y 
40.05 W niedzielę przy żeleźnioku — 
uud, pogodna w oprac. Stanislawa 
L gonia, 20.80 Wiad. sportowe. 20.35 
| 28.00 Koncert roz 


Odhito w drukarni Sp. Naktadawo Wydawniczej „Roholnik”, Warszawa, Warecka 2. 


